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Wl}korz17slaml) na c:as d(Jtade Radl} Parist.!!!!: 

Robotnicy PZPB Nr 3 śpieszą z pomncą miastu 
w remoncie mieszkań robotn~czych 

Uznając ogromne potrzeby robotniczej Łodzi na odcinku 
remontów, chcąc zwiększyć ilość wyremontowanych przed 
nadejściem zimy domów, oraz uwzgl~dniając pilność wyko
rzystania w określonym terminie dotacji Rady Państwa na 
remonty mieszkań robotniczych i zabezpieczyć naszym bra
ciom-robotnikom cały dach nad głową my, załoga PZPB Nr 3, 

O/ R" G. AN . WK . Ł K POLSKI EJ ZJ Eo N OC ZON EJ p1 A RTI I ROB. OTN IC z EJ zobowiązujemy się wyremontować własnymi siłami .w ciągu -· ..... . I M dwóch tygodni od chwili otrzymania potrzebnego materi;;:-ą.u 
~~--~--------„---••11!!1!1~--ma--•- domy przy ul. Bednarskiej 2-a, Kruczej 1, Krl,lczej 19 i Kru-

RQJ p (IO .-__ ~NIEDZIELA 21 SIERPNIA 1949 ROKU Nr 228 (1.151) czej 26, zamieszkałe przez ludzi pra::y. Jednocześnie wzywa-

Tw 8 r czy wysilęk Polski ludowej :xr;"rr1~:":zi~d:::~~~~f~?i;~~~'.~~~'.:~k~~S, 
z~braze• any na Wystawie przy Pa1\stw. Zakł. Przem. Bawełn. Nr. 3 w Łodz~ 

--· - Przemysłu Polskiego w Moskwie Druga grupa młodzieży ··polskiej 
MOSKWA. (PAP). - W sobo· 

tę o godz. 12-ej w południe przy 
pięknej słonecznej pogodzie od
było się w parku im. Gorkiego w 
Mosk~ie otwarcie wystawy p_ol
sk\_ego przemysłu lekkiego w 
ZSRR połączonej z wystawą poi 
skiego malarstwa i rzeźby. 

Otwarcie wystawy, obrazującej 
twórczy wysiłek Polslci Ludowej 
budującej zręby socjalizmu prze
kształciło się w imponującą ma
nifestację braterskiej przyjaźni 
polsko-radzieckiej. 

Park im. Gorkiego przybrał od
~więtny wygląd. Przed głównym 
pawilonem wystawy zwróconym 
:frontem do rzeki Moskwy na wy 
sokich masztach łopocą czerwone 
sztandary Związku Radzieckiego 
i polskie sztandary pań11twowe. 
Na froncie pawilonu wielkie na

'p!sy: 
„Niech iyje niewzruszona przy 

jaźń między Polską a ZSRR". 
„Niech żyje Zw. Radziecki, po

tężna ostoja narodów w walce o 
pokój. o socjalizm". 
Wokół trybuny, tonącej w czer

wieni zebrali się goście: - przed 
stawiciele władz radzieckich, o
raz radziec!<ich oritanizacji prze
mysłowych, nauki i techniki, lite
ratury i sztuki, oraz. prasy. 

Obecni są ministrowie handlu 
Mgranicznego ZSRR - Mieńszy
kow, wiceminister spraw zagra
nicznych ZSRR Ławrentiew, wi
ceminister handlu za~ranicznego 

- Siemiczastnow, ambasador r;ł
'dziecki w Polsce Lebiediew, szef 
protokółu radzieckiego MSZ -
.1Hcłoczkow, wiceprzewodn!czący 
komitetu do spraw sztuki przy 
Radzie Ministrów ZSRR - Ka
łaszyn, przewodniczący radziec
kiej izby handlowej NiestierO\'V i 
inni przedstawiciele władz i orga 
nizacji społecznych. 

Na uroczystość przybyła rów
nież Zofia Dzierżyńska, wdowa po 
nieustraszonvm rewolucjoniście 
współbudowniczym państwa ra
dzieckiego Feliksie Dzierżyńskim. 

Obecni są również liczni człltn 
kowie korpusu dyplomatycznego 
akredytowani w Moskwie, w tym 
wszyscy przedstawicjele krajów 
demokracji ludmvej. 

Ze strony Polski na otwarcie 
wystawy przybyła delegacja rzą
du RP z ministrem handlu zagra 
nicznego inż. Tadeuszem Gede, wi 
ceministrem przemysłu lekkiego 
- Golańskim i wiceministrem kul 
tury i sztuki Sokorskim na czele, 
a~basador RP w Moskwie Marian 
Na~kowski, znakomity rzeźbiarz 
prof. Dunikowski, kierownik wy
dz:ału propagandy KC PZPR Al
bre_cht, główny architekt wystawy 
prof. Hryniewiecki, przewodniczą 
cy rady programowej wystawy -
Bogusz, przedstawiciel robotni
ków, zajętych w budowie wysta 
wy, personel ambasady RP, oraz 
człoi:tkówie kolonii polskiej w Mo .. „ 
s'iwie. 

Prasa radziecka, polska i pras'ł 
innych krajów reprezentowana 
jest przez kilkudziesięciu dzienni 
karzy i publicystów, wśró~ któ· 
rych jest znakomity pubbcysta 
„Prawdv" D. Za.sławski. 

Przedstawicielom prasy udo
stępniono zwiedzanie pawilonóV: 
wystawowych już o godz. 1()-eJ 
rano. 

* Do stolicy ro9zieckiej przyw1ez1.J-
no kilka tysięcy rozmaitvch ekspona
tów, które rozmieszczono w trze : h 
wielkich p,:iwilonach. 

Dwa główne pawilony zawierają 
eksoonoty lt.kkiego prze,"Tlysk, foto• 
grafie i wykresy, ilus:rtJjące jego 
v1spaniały rczwój. W pawilonie zn".lj 
dl•\ą się 1ćwnież liczne eksponat/ 
ill•S''·u\ące rozwó1 ciężkiego przemy
s '.•J nowej i'olski. 

VI g'.6wn-ym pawilonie wystawy 
rzucają si~ przede wszystkim w ;,
czy g!askorzeźby, obrazujące walkę 
1-ti'rod_.Y po!sk1ego o wolność i niezo
\f~łÓść, o rozkwit państwa demokra
tYC;;#'.)go, o pokój, o socjalizm. 
O:!iał oaćAnY wysłC'q'.Y ilustruje hi· 

storyczne etapy przyjaźni 

polskiego i rosyjskiego. 
narodu 

Wystawa ilustruje wspaniale owo
ce twórczej pracy narodu polskieg·1 
i perspektywy budownictwa socjali
stycznego w Polsce. Ogromnie inte
resująca jest barwna mapa rozmie· 
szczenie i rozwoju ośrodków prze
mysłowych Polski. Po 6 łatach z kr-:i 
ju rolniczo - przemysłowego Polska 
przekształca się w kraj przemyslowo
rolniczy. 

Centraln.'} miejsce w dziale prze
mysłu ciężk:<:go zajmuje ustawione 
na postumencie I wyrzeźbione w wę 
glu popiersie inicjatora współzawod 
nictwa procy w Polsce, Wincenteg<J 
Pstrowskiego. . 
Połowę głównego pawilonu zaj

mują liczne eksponaty przemysłu 
lekkiego, wśród których najbogaciej 
reprezent0·..vane są eksponaty prze
mysłu włókienniczego. 

Na pierwszym piętrze drugieg::i 
pawilonu ze smokiem i komfortem u-

meblowano kilko sol masową pro
dukcją polskich fabryk meblowych. 

No drugi:n piętrze tegoż po~ilonu 
widzimy ogromny asortyment m1en1ą· 
cych się wszystkimi kolorami tęcz { 
wspaniałych wyrobów kryształowych 
i szklanych, oraz wyrobów porcela
nowych i fajansowych. 

Z wielkim mistrzostwem wykonano 
ogromną makietę warszawskiej Tra
sy W-Z. 
Tuż obok zawieszono fotogrotb 

najlepszych robotników bud owi J
nych - Michała Krajewskiego, Jó
zefa Markowa i innych. 

W trzecim pawilonie wystawiono 
dzieło polskiej sztuki plastycznej -
malarstwo 1=oczątku XX wieku. 

Szczególnie szeroko repreze:1~o· 
wane jest malarstwo Felicjana K">
warskiego i rzeźba Ksawerego Duni
kowskiego. Widzimy również mnó
stw~ karyl<atur politycznych. 

Kolo pmvjlonów odtworzono cho·~ 
n:k jednej z kopali1 Zagłębia Sląsb
Dąbrowski~go. 

Otwarta w Moskwie, bogato wv· 
posożona wystawo przemysłu pol
skiego, świudczy wymownie o ogrom 

nych sukcesach ustroju ludowo-de
mokratycznego Rzeczypospolitej Pol
skiej. 

Stanowi ona przekonywujący do
wód, że naród polski, zrzuciwszy l: 

siebie jarzmo kapitalizmu, buduje 
pewną rękq socjalizm, korzystając 
z braters~iego, bezinteresownego 
poparcia Związku Radzieckiego. 

Wystawo wywołało ogromne zai·1· 
teresowonie społeczeństwa radziec
kiego. 

przybyła do Budapesztu 
BUDAPESZT !PAP) - W piątek o 

godz. 22, 15 przybyła do Budapesz'u 
druga gru~a czło:ików Związku Mło
dzieży Po:skiej, licząca 88 osób. 

licznie zebrana n,:i dworcu mb
dzież węgierska zgotowała gościom 
polskim serdeczne przyjęcie. Przybv
łych powitał przedstawiciel Ludowe· 
go Związl:ll Młodzieży Węgierskiej, 

który w:yrczil p rzekonanie, że pobyt 
delegacji pc!skiej na Wągrzech da 
jej możność zapozncnio s i ę z odbu· 
dową kro!1J oraz z życie:tn i pracą 
narodu węgierskiego. 

W imier.·u delega-:1i polskiej p~
witał młodc"eż węgierską kierow•~fK 
wydzialu robotniczego Zarządu Głów 
nego ZMP, ob. Wi3czorek. 

H'zqwan1q hsiężq 
do czynnego udziału w budowie Polski Ludg wej 

Uchwała Zjazdu Związku b. Więźniów Politycznych· 
z terenu wojew. łódzkiego 

W piątek dnia 19 sierpnia 1949 W czasie obrad Zjazdu. prezes wały Watykanu - gr<:>źącej eks-
roku odbył się w siedzibie Zarzą Zarządu Wojewódzkiego PZbWP komuniką. 
du Wojewódzkiego Polskiego Wincenty Stawiński zreferował Ani jedno słowo nie padło z 
Związku byłych Więźniów Poli- zagadnienie stosunku byłych więź ust Papieża w okresie drugiej woj 
tycznych w Łodzi Zjazd prezesow niów politycznych do zapowie- ny światowej przeciwko sprawcom 
kół z terenu województwa łódz- dzianej przez Watykan ekskomu- masowych haniebnych i bestial
kiego. niki działaczy ludowych i robot- skich mordów dokonywanych na 

--------------------------------------------- niczych. bezbronnych w obozach koncen-

Renegat Tito zdemaskowany bez reszty 
Haród jugosłowiański nie wybaczy zdrajcom fajnej zmowy z im~erialistam · 
Komentarz „Prawdy" o nocie radzieckiej do rządu ju;;osłowiań.skieg'> 

MOSKWA !PAP) Komentator row - z~:>maskowala bez reszty wej na notę radziecką - stwierdza 
„Prawdy" Wiktorow, nawiązując d:> zdradziecką i dwu:icową polityi<ę dalej Wii<.~orow - świadczą raz je
odpowiedzi rządu radzieckiego .1 J przywódców jugosłowiańskich, jako szcze o olbrzymiej sile moralnej : 
notę rządu jugosłowiańskiego "" politykę tajnej zmowy z imperialisf::i- politycznej obozu demokracji i soc
sprawie Koryntii słoweńskiej, podkre- mi, iako politykę okłamywania nero- jałizmu, o jego jednomyślności I 
ślo żywy oddźwięk, z jakim spot~.r.i- dów Jugoslowii, ioko politykę wro·::i :i zwartości. Postępowi ludzie na co-
ia s'ę ono na całym świecie. Związkowi l\adzieckiemu. łym świec:e widzą, jakie ogrom•1e 

Nota racz!ecka - pisze Wikt.J- Odglosy postępowej prasy świato- znaczenie posiada polityka Związ-

Plenum Wszechzw:ązkowei Centr. Rady 
Radzieckich Związków Zawodowych 

MOSKWA (PAP) - 19-go bm. roz
p<iczęlo się li Plenum Wszechzw1ąz:
kowei Cet;lralnej Rady Rcdzie:J\ich 
Związków Zawodowych. 

ku Radzieckiego dla bezpiecze1ijtW'J 
narodów, przekonują się raz jesz
cze, jak kcnieczne jest dla sprawy 
pokoju kor1rnkwentne demaskowan!e 
wszysl kich zdrajców interesów noro· 
dowych, wszystkich tych, którzy wy

Referat o wykonaniu umów zbi.::i-1 wałują waśnie i nienawiść międit 
rowych w przemyśle metalurgicznyr,1 l narodami. 

W wyniku dyskusji Zjazd preze tracyjnych. Watykańska groźb~ 
sów kół Województwa Łódzkiego ekskomuniki n'e może nas oder
uchwalił rezolucję następującej wać od wytężonej pracy dla do. 
treści: bra Pol5ki Ludowej, dla której 

„Zjazd prezesów kół Polskie~o ponieśliśmy tyle ofiar i wysiłku". 
Związku byłych Więźniów Poli- My jako pn:edstawicMle 
tycznych z terenu województwa Związku b. Więźniów Polityci· 
łódzkiego przy udziale członków 
Zarządu Wojewódzkiego w Łodzi nych - wzywamy wszystkich księ 
z radością w :ta Dekret Rządu Rze ży - ofiary hitlerowskich ob~ 
czypospolitej Polskiej z dnia 5 zów koncentracyjnych do jak naj 
s'.erpnia 1949 roku re~ulujący kwe czynniejs~e_go udziału w budowłe 
stię obrony wolności sumienia i Polski Lud<>w(lj i do wywarcia 
wyznan'a. 

1 My byli więźniowie polityczni wp ywu na innych księży w celu 
mamy specjalne prawo do wyra- za.przestania użY'WUlła religii dla ce 
zów oburzenia i potępienia uch- lów połifycznych. 

W sprawach nie zwiqzanych z wiarq 
Watyk~n n· e jest dla nas f utorytetem 

-mówią księżo-patr~oci z pow. Wr~clawskiego Np porządku dziennym obrad znc\ 
dują s:ę: zc.:gadnienie wykonani'J u
mów zbiorowych w przemyśle meto
IL'rgicznym, zagadn:enie wykonani.:i 
p1anu bud".>wnictwa mieszkaniowego, 
oraz sp~owozdanie d3!egacji radz'e
ckich związków zawodowych z 11-qo 
Swiatoweg.; Kongresu Związków Za
wodowych w Mediolan:e. 

Obrady 
komendantów 

Berlina 

wyglosił m:nister prz13mysłu meta!ur- I Prosa kapitalistyczna - podkreśla 
gicznego - Anatol Kuźm:n. Siwie•- Wiktorow, - która dawniej uwa:bla 
dzit en, że wykonanie tych umów za konieczno:i ukrywać prawdziw~ 
przyczynił.) ~.'ę do nowych suk:e~ó v stosunki, jakie łączą obóz imperiali· 
produkcyjnych i od(3grało wielką ro- ~". czny z renegatem Tito, obecn!~ WROCŁAW, 19.8. - Rozszerza 
lę w dziele dalszego polepszeni-J. przestala s·ę już krę;iować, zdaią: ne pleni.im Powiatowej Rady Na
kultura!ne:i J i ri::iterialnego pozi".l- sob'e sprawę, że prawda wyszła na rodowej pow. wrocławskiei;o obra 
mu życia rc:botników i urzędników. iaw. dowało w dniu 18 bm. nad stosun 
K,uźmin prz.y;oczyl, sz?reg_ f?któw, Jak dot'.diwym ciosem była dla kii- kiem między państwem. a kaścio 
cnorakteryzu;ących os.ągn;ęc10 w ki Ti:o no~o radziecka - podkreś!a łem. W dyskusji zabierali głos 
produkc_ii kgo prz~mysłu w 1949 r. Wiktoraw świadczy chocia:i:by robotnicy, rol !- •cy. nauczyc:ele, 
Pro~ukc1.a rietalurgicz~a stc!e wzra_· fckt, że po~a jugo;lowiar"1ska do- wiele kobiet ora3 dwaj księża. 
sto 1 0~1ągnelo ob~cn1e poziom. wyz lychczas n".lwet słówkiem nie wspom- Ks. Osiew'.cz, proboszcz w 

sprawę uchwał papieskich wedłu!i 
mojego dobrego sumienia. 
Uważam, że jesteśmy obowfąza 

ni podporządkować się zarządze 
n:om Stolicy Apostolskiej, doty
czącym spraw wiary, pod innym 
WZ!'.!lędem Stol'ca Apostolska nie 
jest autorytetem. 

BERLIX (PAP). 18 sierpnia •:1 
gmachu Sojuszniczej P.arly Kontroli 
odbyło się pod przewodnictwem przed 
stawiciele USA, gen. Howley'a wsp-'Jt 
ne posiedzenie 4 komendantów B~di
na, na. którym, zgodnie z zaleceni:nn1 
konferenc,i paryskiej, orrowiano pro
blemy, zwią.zane z normaJ:zacją stc
sunków w Berlinie. 

sz_.y, niz. po•ed wo1r.ą. W porowna- niala o nocie radziockie1·-.ł 1948 Chrzastawie i.;awiedział: „Każdy n;u z p1erw;zym po roczem ro- Kl'k T't · ·1 d · b · · 
ku, v1 tym ~ornym okresie 1949 r. plo.1 . d?. i o m1d!Y'n~ YJo, f1 '1s :gęo~.>- z nas księży, c:eszy się z tego, 
produkcji że1aza wykonano z nad- w~en' zki~c piow "' re w u .o- Że rząd polski idzie na rękę po-

. k 20 t W d . , , w:a s iem u. t b k , . ł, . t . wyz ą po:en. y 01nosc prac( Jednakże spisek milczenia _ koi- rze om osc10 aw i s ara się na-
wzrosa o 1 ó proc. t Koszty

1 
prod.u~:,~ kl ud uje Wi(.'o. ro_w, _ nie uratuje n•k- wiązać dobre stosunki z władzami 

s~adły_ o _7 proce~ . Rabo nicy, tn-\ czemnych zcraicow. f'rawda utoruje kościelnymi. Nie mam prawa 
n1ero~1e 1 urzęd~1cy przemvs!u m~- sobie: droci:~- Narody Jugosłoviii do- krytykcJ\vać postępowania mych 
talurg1cz~e~o dąz9 nieustannie_ do wiedzą się prawdy 0 klice dezerto- władz duchownych pozostawiam 
uleps~en.a procesow Pr?dukcy1n~cr. rów, którzy s~oli sią poko~nymi po- to ocenie .społe.czeństwa, ale d~
W c1ag~ !?1er~szego _połrocz.:i 1 N9 cholkomi irnperializmJ i spycho:q skonale widzę ile dobrego zrobił 
r~ku zł~zyl1 oni 25 tys1ęc_y wynalc:iz- kraj w przepość plonu Marshall.J, w Polsce nasz rząd ludowy 
kaw, k'.?re przyczyniły sią do rocie· wciągają kraj w sieci agresywnego I Ks. Myszczyszyn, proboszcz z 
nali':a.c11 proc,v-. , . bloku o11antycki~go. Wierzbicy, oświadczył: „Sądzę 

M nister Y.uzmrn omowi! szczeg61o-

„Najjaśniejsza Rzeczpospolita, któ 
ra powstała do nowego życia trak 
tuje zarówno wierzących jak i 
niewierzących jak swoje dzieci. Ja 
jako kapłan nie doznaję żac\J?.ych 
przeszkód w pełnieniu swych o
bowiąlków, a w wielu wy,p.adkach 
otrzymałem od rządu ludowego 
pomoc". 

Na zakończenie ks. Myszczyszy1\ 
wezwał wszystkich Polaków do 
pracy nad odbudową i utrwale-i 
.niem potęgi Polski Ludowej . 

Komendant radziecki, gen. Koti
kow, zaproponował„ aby przedyskuto 
wano !tprnwę udziału przedstawicieli 
niem'eckich organizacji w zachodniej 
części miasta nad normalizacją życi:i 
w Berlinie. 

wo zagadnienie mechanizacji pro
dukcii, któn jeszcze bardziej przy
czyni się do podniesienia poziomu 
wydajności pracy i jej ułatwienia. 

Obrady plenum trwać będą 3 dni. 
Ogólnop1llska narada włókniarzy w Łodzi 

Uwaga, uwaga, uwaga I 
Prenumeratorzy ,~Głosu" i innych 
wydawnictw RSW „Preisa" 
mają możność skompletowania własnr.:, 
w'.lrtośeiowymi dziełruru. 

domowej biblioteki 

Dotychczas wydane zo stały: 

„PLACóWKA" - Bolesława Prusa. 
,,OJCZYZNA" - Waµdy Wasilewskiej 
„O.POWIESC O PRAWDZIWYM CZŁOWIEKU" -

sa Polewoja. 
„STARA BAS~" - J. I. Kraszewskiego. 

Bol'y 

W dniu wczoraj';zyr.i w sali Rohot
niczcg? Dom•J Ku!tury przy PZPS Nr 
l w Łodzi odbyło s:ę narada w'ók
niarzy z ra:cgo kroju, w której wzie:
łi uc;ział dyrektorzy 11aczelni i te::h
niczni, pruwoclniczqcy Rad Zakłl"l
dowych, sP.kretarze organizacji · pod
stawowych PZPR or::iz przodownicy 
t)rLcy zaK'adów przemys!u baw~!
n:anego. Narada pośw:ę:ona byle 
omówieniu zagadn:t:ń związanych z 
walką o podniesienie jakości pro
dukcji w przemyśle bawełnianym. 

Obradom przewodniczył przewod
niczący Zarządu G~ównego Zw;ązk.J 
Zaw. Wiókn:arzy, tow. Julian Kub:a!<:, 
a w prez)Jium zasiedli: przedsta
wiciel KC PZPR tow. Blinowski, mi
nister Przemysłu Lekkiego tow. E. Sta
wiński, I sel<retarz KŁ PZPR tow. Wł. 
Dwo;·akow,ki, sekretarz KŁ PZPR tow. 
A. Żebrowski, sekretarz gen. Zw. Za-

cena kaz.·d· ego tomu ·80 zł. wodowego Wló!rn:arzy tow. Anio ~
kiewicz, przedstawiciel CRZZ tow. 

Zamówienia pr.z;yjmuJą kolporterzy fabryczni w Łodzi i na Kulesza oro?: dyrektorzy Centralne-
prowincji, rozdzielnie RSW „P.RASA" oraz wszystkie Urzędy !JO ZarzqdL; Przem. E\awę'.n:anego 
i Agen$ Pocztcrv.:e. j low. t.ow. Klinie~<, P:óciennik i Wojt-•„-------------··--------------- kowsk1. VI c11Ze:nówieniu w~tępnym, Prze-

wodn:czący Zarządu .Głównego Zw.

1 

omówiono podstawowe elementy 
Zawodowego Włókniarzy tow. Ku- wplywające na podniesienie jakości 
blok omówi! polityczne i gospodar- p~odukcji w przemyśle bawełnianym 
cze znacz~1 ie intensywnej walki o m:ędzy innymi zagadnienie proce: 
podniesien·~ Jakości produkcji n•1 s?w tech1:iogi.cznych, nowq, wysu· 
obecnym etop:e rozwo1owym nasze- n:1ttą przez Związki Zawodowe kon· 
go państ>'ł<. Po przemówieniu tow. c<>pcję prer:iiowonia robotników i per 
Kubi?ka, referc;i~y techniczno-organi- sonelu techniczne1;10 za osiągnięcia 
zacytne wygcs.lt dyrektorzy Central- orodukcyj·1c w dziedxinle jakości o
nego Zarządu Przem. Bowe~nioneg :> ro'! ulepszcny system kontroli jako
tow. tow. Pióciennik i Wojtkowski. śc:i r.roclukc.ji w przemyśle bawełni<i· 

W referc.~cch i dyskusji nad nimi nym. 

W kilku wierszach 
TAKIEJ KLĘSKI 

NIE OCZEKIWALI ... 
Wyniki głosowania w fabie Re

p~·ezentantów USA są przedmiotem 
anal:zy kół politycznych. Panujl: 
jednomyślne przekonanie, że: 

1) Rząd poniósł poważną porażk<;, 
której nie oczekiwał. 

2) Dwupartyjna polityka zagra
niczna dobiegła kresu. 
Podkreśla si~. ż~ Izba H,:;prezen

tantów odrzuci;a również popraw
ki. uocważn ·a_;ące prezydenta do 

„prowadzenia rokowali. w ~rawie 
wykorzystania bar; w krajac-h z'a
przyjaźnionych". 

FASZYSTOWSKI TERROR 

W związku z zajściamj w San
tiago, które powstały na tle tragicz
ne.i sytuacji gospodarczej mas pra
cu iących Ch:le i z reakcyjną poli
tyką rządu - rząd ChHe ogi-O.sił 
wprowadzenie stanu wojennego w 
Santiago i użył wojska do walid ~ 
demonstruiacvmi tłumar<'' 



Wizyta generałów USA 
w Europie Zachodniej 

~ • ł . ~·. ... 

Blum do Bcvinu: - l',fam nadzieję, ze nn9i w}ad<'y będą 
(Contemporanul). z:idowoleni ••• 

~~~ ........ ~ . .t~-----........... -. ..... ______________ _ 

Wystawa· przemysłu Polskiego w· Moskwie 
Wc7.orej w 1ohotę nan min. Ha11dlu 

Zn~ranicznego tow. Gede otworzył Pierw 
sząWystawę PolRkiego Przrmysłu Lekkie 
go w moskirw~kim parku im. Gorkirgo. 
Zarówno data otwarcia, jak I miejsce Wy 
stawy nie wyhrane zostały przyparłko· 
wo. Mija pi~ć lat od rhwili wyzwolenia 
Polski przez Armię Radziecko, krnj nasz 
znajduje się w końcowym etapie zwy. 
cirskiego wykonania Tnyletniego Plnnn· 
Odbudowy Gospodarczej. 

Wystawa oh!'jmuje dorobek naszcgó 
przemysłtt lekkitgo pob11;ujqc tylko frag 
mtnty naszych oti<Jgnięć w in.nych d:de· 
dtinach. Przemysł lekki, a więc u:l6kien 
nic.sy, konfekcyjny, drsewny, mineralny, 
ak6rzony, papierniczy i apoźyu:c:y zade· 
monstrują calo3ć swych możliu·o~ci pro
dr·kcy jnych. 

I słusznie, bowiem Zu;iqzek Radziecki, 
drmarcznjqc nam wrow:ów, urzr;:d:eii i:1 
westycyjnych i mauyn, jest r6wnoczcś 

nie itclym odbiorcą naszych wyrob6w j kie i huty ukła nu t~rrnach wy~wolo
gotowych, atano1di;:c dla r.icli naturalny, n)·ch, dzięki 1.bstnwo111 iywno~ci uniknę 
tm·nfy rynek :bytu. u ; my głodu. I 

W k. k b d W lr!t:;m 1945 r. rad:ieclrie transporty 
yetawa mos 1ews a ę ąca nnrtę· . ł 1 ·l L 

. . ' ba1re!:1y t H'C ny po:u•o 1 )' n11 unu··w· 
1 dr.rem rozwoju naszych stosunków han . . . . . /' . ł. l l · O<l · I · ł · m1en;1> u·ze ,;1c-:o pr:cmy:. u ,oc :1. 

dlowyc!i, ma Jedne ( I i; ~bne znat'ze· , l"" , ·, . • ht I • 
. , . . I . k I r. ~·">, w 1-:lorym nn&ze o.Jru v ran· I me. ?-.fowr rosmy z po;::1o::ą rai z1ec ·ą '] z~nn . ł ··o ·1· • 

. . . . . . . . u owe z .ian wymoe y ""' mi wnow 
zroh1h, w ialom etopmu umo~l1w1ła nam 1 I' .1 I 

0 
·•

8 ona dzieło odbudowy. i ~111 1'. v;~pc.~r::ca gospo< arcza r .7.'' •! . 
sir r.1eu':~nm!'. W r. 194$ W7.:lJ1''?1~e I 

Zu:ią:ek Radziecki przyszedł nam : ro I e1hroty osią::;n-;ły j1:i s11r1ę 1211 nulro· 
mocą w ch:dli, lciedy na~za go~podarhri 1 nów rubli, n w rh. będą znarznie wyi· 11 

:nojdowala się u: $tanie ruiny, w chwili, I sze. 
kiedy sem jeszcze walczył z trmlnoś· 1 Poz9 s"rowcnmi Zu:i-;::;cfc Rad:i'!cki I 
ciami wojennymi. Pierwsza pols!co· ć.o~t~rc::jl 1w:n - w rqmac,'i umowy i 
radziecka umowa handlowa z 20 paź· , Tcrcdytowej - ma~zyn i urzr:d1eń inlt'e- I 
rlzicrnika 1944 r. zw:arta została w mo· ~trcyjnych i to tal.ich, l:t6rych nie nl'J· 

mendt kie·ly wolno~ć uzvskuły ,,ale- rlib•·śmv o~rzvrr.~r 7. ianyrh krajów 
' • -, r • • l I 

<l ·,o. ie skra'' ki terytorium Hzeczypt.spo· m.in. p<'lnP:;o W) po•a~enia ••„ielki<'j no 

Na marginesie 

„Cywilizacia 
h d . li 

zac o n1a 

!!tej. Dzi{ki pil'tv·szrm tloM:mcom wę- , wr,c~<';,•·ci lrnty %n[„:o, u-ic!k!ej cemen· 
gin, metali i b1'· cłny, w tr:n rzasir ru· tntn?i i r!('.':t~o:mi itd. ! 
57.. la Stalowa \.ola, fnln·rU L>iało~tOC· I U·hi31 zsnn i kru,iów 1lemvkrarji lu! 

--------"-----------------------------------......... -----------------·---- dowych w~·n05i w ch·.\'ili ohl'cnej 50 · 

K Ji d . k • s . ·1 • p • n Cł .1 proc. 11a~z)-rh_ obrot6w za3raniczn.vch, 

Wyc'r>rdzący w Paryżu tygod
n'k ko '•Jlicki "Temo·gnage Chre· 
tien" Clf)L•blikowoł obszerny orty· 
kuł J. C.:h-:Jgora/o o okrucień· 
s~woch, pop~/n 'onych I" ·zez woj
s1<o f "rcus~i3 w ln::lochino::h. 
A-1:or orlykułu opowi'Jda m. in.1 

że jed • ·: z oficEJrów fran:uskich 
potzęs10wd go r:;c.pi:irc:;:im, po:! 
suwo;qc mu po;,'e!niczką, ;:~o· 
b:onq z c:c~~'<i zab'.t~g:> Viet· 
nam:z·1l:a. O ficer ten opowie· 
dz'o/ dzicnnlkorzo'lli, h w/c5no· 
r~ :::n·e ob,iql ;:;~,,„. q p'.)l::gtcmu 
i !preporo·Nol z n·~i pc;:>ielnic;::
kę lr •o,~ l's9 l~c::h, o':::·wi? s·ą'. 
r.10 n'J; CK~o :1c0w w kolorno1n::1 
arm ii t1c.ncu~k'ci, w któroj zr::s;:
tą wo!czy wi'1 lu b. SS·monówl. 

a_en ar.zy wo1enny to 1cy · ap1es11uen:~::~i·i.:~::;:k'.?::::~::~b~: 
Dolej ....;. oo·s·ij-3 Chcga.-oy !pe 

cjalny ( parot e'~ktrycżr.y, uży· 
wany 'przez v1lodze froncu:kio 
do wymuszan:a zeznań od j~ń· 
ców. 

„Cele, jakie sobie !ta· 1 gestapo, SA, żandarmów i tych 
v:io narodowo-socjalisty· wszystkich l'liemc6w, którzy śmierć i 
czna wtadza rządowa, tni~zczenie sieli po ca!ej Europie. 
zos!ugują na radosne „Zwracamy na:;zą miłość ojcowską 
L·znanie katolików." do wszystkich naszych synów 1 c6· 

List pasterski biskupów rek narodu niemieci<iego, zawsze 
niemieckich w Fuldzie nam drogiego, wśród którego spę· 
3. 6. 1933. dziliśmy dług:e lata 11aszego życia" 

W dziesiątą rocznicQ rozpętania 
krwawej zawieruchy wojennej, jakże 
nie zastanowić się, co przez okres 
wojny, okres najw1ększe-go sponiewie 
ran:a ludzkości i wszelkich zasad 
ludzkości, głosiła Stolica Papieska 
„krćleslwo nie z tego świata"? Co 
uczynione zostało z tej strony, oby 
jej zapobiec, czy szybszy kres polo· 
żyć? 

Pcparty przez kościół katolicki w 
N:~mczech, pewie; życzliwości pa· 
p'.cfo poczyna H:tier realizować „r:.e· 
le, jakie 5obie stawia1a naro'dowo· 
socjalistyczna władza rządowo". 
Wojna wisi no włosku. Wówczas do 
prezydenla RP zgłasza się nuncjusz 
papieski Cortesi, ofiarując pośrednie· 
two pap:cża w sporze po!sko·niemie· 
ckim. Zjawia się z orędziem paple· 
skim, w któ :m żąda się, aby proso 
polskCl nie pisała źle o Niemcach, w 
imieniu papieża doradza, aby Polska 
całkowicie igodzila się na żądania 
H't!era. 

(Z przemów'enia 2. 6. 1940). 
Ale po roku 1940 11ostępuje rok 

1941. Niemc.y napadają na ZwiązeK 
Radziecki 2? czerwca. A już 29-go 
czerwca, w siedem dnt później, pa· 
pież przemawia o „opiece boskiej 
nad czynami ludzi" i natychmiast ko· 
rzysta, aby zaqrzać do walki sprzy· 
mierzone z H'tlerem fcszystowskle 
Włochy. Błogosławi „cały naród w'.o· 
ski, któremu, aby tak powiedzieć, 
przypad'a przewidziar.a przez o· 
patrzność wielka boska misia w burz 
liwym momende h:storii". Owo wiei· 
ko „bos!:a misja" - to marsz w kie· 
runku Wolgi. Dzień później kordy· 
na! Boud1:tlard powiada: „Wojna 
Hitlera ze Z.wiązkiem Radzieckim jest 
szlachetnym pr:zedsięw7.ięciem w o· 
bronie europejskiej kultury przed ko· 
munizrnem''. (30. 6. 1941). 

A sekretariat Watykanu pisał w 
tym czasie do wszystkich kościołów: 
„Należy poprzeć militarną kompa· 

n:ę przec w bezbożnej Rosji, nie tył· 
ko biernie, ale także cz:ynnie we 
wszystkich dziedzinach moralnych". 

W rok później, kiedy coraz więk· 
sze obszary jęczały w niewoli hitłe· 
rowskich he rd - pai:>ież w orędziu 
wigilijnym 24 grudnia 1942 nie tylko 

nie zwraco się prz~~'"" wojnie i jej zosta:o dokonane i cofnąć w t!;!j m:e· 'ne od stosunków hnndl 1>wych w ~wie
straszliwym skutkom, nie tylko n!e rzo, w jakie1 s;ę da jei;tcze cofnąć." ' c:ii· kapit:iVi~t~,cz11ym. Oparie o pr::;y
potępia ni!lucfzklcgo trybu jej pro- Ta~iego zalecen!a nie sly~zeli jr:ź11., =t·11funie i pns:mrlommie inte
wadzcnia, ole twierdzi: „kto g'ę'Jiej Niemcy prz9z caly czas wojny. rrsów da-'iszcfl'o prirtnera, nie sluiq pod 
s1ęgnąt wzro!<iem ducha w dziedzinę I jeszc_ze je.don ~iek::lwy . szczegół. 1 11orzqr1Tcou;ani11 irh intPrtsorn partntra 
stosunków spo!ecznych, ten przeczu· Po zakonczeniu wo1ny 0d'.'ł1edza po· mocni.Pj.ę:e"<>. Dzifki nim jCl!tcśmy w 
wal ją (wojnę) i pragnął jej." pież<;i . dzie_r.n ikarz fr,c;in,~u~ki, przed· ~tanie prz;•pieszyć nasz rozwój gn~po· 

Coprawdc masy pracujące świata stm-.:1c1el pismo „M011'1 . Pyta o ~ta· dorczy dzięki nim możtmy _ jak shder 
wo·1ny te'1 f ie· ~ragnę!y. Ale tez nii~ now1sko Vvatykcnu wobec o .:ru· d .1 . · H u• k 

· ń t h' I k' h N d z1 tow. w1re'lrem1er . 1,unc - „s u 
sięgały tok „g ęboko" jak papież w ctde s w. d1! e~ows ". . . . a . to p~-a~ tcr::nie broni/ $ię przed próbami impe-
dziedziną inleresów Ni!'lmłec. o powie z, ze pap1ez nic nie s.yJ4 •, . . • . . b' 

Gdy Roosevelt zwraea s!ę do pa· „o nieludzkcści ucisku narodowo· ~ rwlistow pod1'.or:ądkou;n~~.a so ie na· 
p:efo, aby wezwał świat ka~olic!<i socjalistycz:iego". G:ly zaś niedys· · szej ~ospod!lrki narodou>"J : ~asze sto 
do walki z h!tlerowskimi Niemcami, kretny dziennikarz przypomina, co ; su~1h.1. gospodarcze ze Zw~ęzki~m R~· 
papiei odmcwia. Ale, gdy mowa jest od k;fku lat cały świat mówił o O- dz1erkm1 s1 wzorem pokoJowcJ wspoł· 
o ewentualrych war.inkach pokojo· święcimiu, Ma jdanku, Treblince itp., · prnry mi rdzy nnrodumi. 
wych, to ju~· 21. 2. 1943 roku papież papież oświadcza, że I Ek~ponaty, wykresy i fotografir. Wy· 
broni Niemców, Pisze do Roose-· „Wa!ykanowi !1ie by~o. wolno i~; : stawy pofwżą społrr:~ń!t:rn mdzieckie 
vel.la: terwen ;o~a1, a~~ po:;yloc. pomc;>C-:( · : nm nie tylko twórczość naszego prze· 

„Deklararjo, iądajqca bozworun· • qdy g111e Y m liony. b~D w O;w El· 'mYsłn i sukresy n:l!Zl'j orllmdowy. Po· 
kowej kap'tulacii wobec trzech mo· cim1u :- Watykanowi. nie wolno. by· : ,: d one równif'ż 0 •łrhokich rrfor· 
Carst IAngf'' USA Zl"RR) nie da si• Io uclz1el:it pomocy. Wolno dopiero, ! "'" zą " 1 w I 11

• ' :J "' d h d .1 F k G . , mach społrcznyrh ,o nasr.cj gospo< l!rce 
pogodz1t z naukq chrześcijańską." fJ. y c ho Lbr,odo' ran o,. o rhe1sera ,. planowl'j, o naszych dotychc7.:isow'ych 

yYszystko, co ~iemcy czynili prz~~ r rnnyc z ro nrarzy wo1ennyc . . kl 
te lota „dało srę" widcć pogodzie O:o jest krótki i bardzo niepe!ny zwyi;irstwac~ n~<~ wrogiem asowym. I 
z nauką chrześcijańską. Wszystko kalendar:tyk stów i czynów Stolicy I Powrn.Jzą rowmez 0 nowym stosunku 
prócz.„ kapitulacji. Papieskiej i zasiada:ą-:ego na niej człowirka do pracy i o nowy~1 stosunku 

A gdy ci::i~ki bohaterstwu żołnie· przez lata wojny papieża Piusa Xll, państwa lndowc:;o do człowieka, Bez 
rza rodziackieąo . Nbrncy ponoszą który w kilka lat po wojnie docze· 1 ohn tych nowych elementów, bez ru!'hu 
klęskę, papiei czyni wszy5tko co kal s:ę przezwiska „papieża n!emiec· \':spółzawodnictwa i racjonalizatontwa, 
można, aby zmniejszyć ic.h straty, kiego" - „li tede~co" w swoim wla1 J,ez opil'ki nad prurującym, zapewniają
c-z_y cięż.ary. Interweniuje w sprawie nym kraju. . cei mu w67.ed1stronną pomoc i moiliwo 
zl3rodniarzy wojennych. Występuje Oto k1 ótkl przegląd .słów pap i es· •ci awansu społecznego, nasze oeiu~nię
pr1ec!w nt szel granicy na Odrze kich do Polaków i o Polsce, w tych ~ia byłyby niemożliwe. 
1 Nysre. czasach, kiedy krwią l:roczyły poi· . 
„Czyż jest może nierealne, jeżeli skie niwy, kiedy J-ł'!ler realizował Wy~ta.wa w_ Moslmiie ~t~nie się nie-

my iyczymy sobie i wyrażamy na· cele 11zasl11g•Jjqce 110 rado5ne uzna· ~tpl1w;e it·a.z~~m. csyn~iluem poglębia 
dziei4. :ze wszyscy zainteresowani nie katolików", . wedli! bisk1.1pów I Jqcym~ pr.snazn 1 wspolpracę polake>-
mogliby spokojnie rozQatrzeć la, co x Fuldy. ., ' hl'l · Oąbtow5ki. 1 radziecką. K •. W. 

UNaża:ąc te 'netody za rzecz 
s~rosznq i h'Jnitlbną, brespon· 
dent ,,T ~ moignags Chreticn" noj 
bardzie; oburza s;ą z powodu 
faktu, że te potworności nie bu· 
dzq zodnego sprzc:iwu wśród 
żołnierzy franr.usk:ch i uważans 
są przez n•~h za „no;malne" me· 
tody "i0stę;::>owa;1:0. 

Có.t no to wsz·;~tko „dcmokra· 
tyczny' i „humoni.orny" rząd p. 
Queuille'a, który lubi stroić slę 
w sza•y „obroń·:Ó'll cywilizacji 
zachodniej"~ 

Zonim og/oszorw został cyto
wany k ort·1kul · w c:;:c:;opiśmle 
katolicku'!', cało pos:ę".:>owa pra
so frarr„s!·o p's-:ilo niei:id„okrot 
nie o l:orbo·zy-is'wo-::h „ko!cni· 
zatoró·1/' w Indochinach, żqda· 
1ąc nat•;chmiastowego zoprzcsio· 
nia tyrh ohydnyr.h, kcmpromllu· 
jących naród fo:mcuski praktyk. 
Wówc!os minlstef spraw wojsko· 
wych, „rncjolisto" Romcd:er za· 
miost r.1cicą swej m.inisteriolnel 
władzy, po/ożyt kres okrucień· 
stwom, popctn:o\lym przez woj· 
ska fror.cuskie N Vietnomie, za· 
powied7 oł... wsi.częcie dorho· 
dzenia p ·zeciwko 20 dziennikom 
za r0Lpowszcch11ionie w:adomo· 
ści o tych bestial-stwoch. 

Tok: a „dochbdzen:a", bez W)'bucha wojna. Na Warszawę i 
inne mic;ista polskie sypią się bomby. 
Ginie cywilna łudnosć. 26 września, 
kiedy właśr.ie najciążej bombardo· 
worlo W0r~zawę, papież: wita nie~ 
mtecką pielgrzymkę i opowiada, foki 
to dobrze zno on Niemców, jak jest 
im przyioz11y „na podstawie nie opo· 
wiadań, ale włąsnei .osobl!tej"piugą· 
letniej ooserwac11'1• ó bestia1stwle 
niemieckich lotników, o napaści 
zdrodzieckiei - ani słowa. Zwiesz· 
czo słowa potępienia, 

. r Musimy usunąć, braki 
na fundusz Centralnego Domu ·PZPR 

względu · na wyriiki, nie zdołają, 
oczywiśc'e, ukrvć prawdy pod 
korcem. , Sytuacicil p. Ramadisro 
stała si~ jednak:") wiele• trudniej· 
sza dzisiaj. gdy poprzedn'e do· 
niesiel'\ia prasy clemokrotycznei 
potwierdzone zostały przez nie· 
podejrzane o lewicowość czcso 
pismo l..otolickie i gdy coła ucz· 
ciwa opinia publiczna, bez róż
nicy po.::i ądów politycz)lych, do
maga ~'ę surowi:igo śledztwa w 
sprow:e. okrucie~stw ko!on!~I· 
nych I ukarania winnych. 

30 wrześrio zjawia się u pap1eza 
delegacja polskich katolików. Czy 
md dla nieb. słowa współczucia naj· 
wyższy kapłan? Nie. Przestrzega, ź:e 
„wasza bo1eść powinna być pozba· 
wiona chęci odwetu i nie powinna 
przerodzić się w nienawiść." 

W na~tępnym miesiącu, w paździer 
niku 1939, zostaje wydana encykliko 
papieska ,,Summi p-:>ntificatus". W 
encyklice tej papież nie znajduje sto 
wa p:J!ę;J:en'a dla wojny. Określa ią, 
tok jo hithyowscv najeźdźcy - „ja· 
ko wa!kę htere;ów o sprawiedliwy 
rozdz'al bą;aclw, którymi Bóg ob· 
darzył ludzkość". 
Tegoż rokL1, w dniu 25 grudnia, w 

przemówieniu swoim papież zwraca 
sią do na~~dów walczących (Przy
pominamy: Związek Radziecki nie 
brał jeszcze udziału w wojnie I) Zt1 

słowami: 
„Pc7.wók:e nam położyć kres tej 

bratobójczej wojnie, pozwólcie nam 
z!cdnoczyć r.aEze sity przeciw nasze· 
mu wspólremu wrogowi, przeciw 
a~eizmowi.' . 

Oczywiście, że „ateizm" - to w 
zrozumien;u popieża Związek Ra· 
dziecki. Niadługo późn.jej sprecyzo· 
wane zostało to przez tegoż same· 
g0 papieża 

A 13 nie v:yprzedza!my faktów. W~ 
wrześniu 1940 roku niemal cała Eu· 
ropo jęczy pod but3m hitlarowskim. 
Napełniają s;ę 0bO.!y' koncentracyj· 
ne. W krn·ach okupm.vanych szaleje 
g estapo. A papież łę chwilę w'.aśn1a 
uwai:a z·1 odpowiednią, aby po· 
u..:zać, w ··ama,,;h bstfukcji dla Akcji 
r -:i1ol c' :~:. Że hotolików obowiązuje 
„bezwzg'ędne po~luszeństwo władzy 
śwk:cki!li, aibo'v'!iem ona pochccJzi od 
Boga. Członkowie Akc~1 Katolickiej 
powinni od„awać należny szacunek 
wh:1dzy świeckiej, lojr.1!nie i wiern!e 
wykonywai'. jej po!ec·:rnia''. O :zywi· 
śde WŁAD2Y HITLEROWSKIEJ. 

Natomiast dla tych, którzy są nie· 
dosto1eczni3 posłuszni, niedo'stc1ecz· 
nie lojalni ma pap'.eż potępianie. 
Gdy do Rz~·mu dochodzą wieści o 
organizującym się ruchu podzieri· 
nym w Polsce , pisze papież poucza· 
jący list d.-, biskupa Saoiehy, dn:a 22 
grudnia 1940 r., w którym - jak p.J· 
pieże z okresu powstań narodowych 
- potępia wszelki opór wlcdzom no· 
je:!dżcy. V.I li ście tym czytamy, ż'3. 
Pdacy. zob;:,Niqzani sq do „oimza
n'.a chrześcijotiskiej wyrozumia~cki i 
do nlcodwzajemnionia sią krzywdą 
za kr<!ywd~. pcnicwai przdicdowa· 
nie dopuszczone przez Ocga w:erni 
powinni zncsić w po~wn:c". Innych 
słów pocie:,zenia papież. dla Pela· 
ków nie ma, jego m:łość zwraca się 
za to do czarnvch batalionów SS, 

w akcji zbiórki 
Opublikowane ostatnio dane o sto 

nie wpłat poszczególnych woje· 
wództw na fundusz budowy Cen· 
trafnego Domu PZPR wykazały, że 

województwo łódzkie zajmuje pod 
1ym względem jedno z ostatnich 

miejsc. 
Co jest przyczyną tego wyraźne· 

go pozostawania w tyle naszej orga
nizacji partyjnej? Któ·e organizacje 
powiatowe wykazują największa zó· 
leglości, a klóre jed.1ak zdołały no 
czas, a nawoi przed terminem, wy

pełnić swa zobowiązania? 
Oto kilka charakterystycznych do· 

nych z poszczególnych powiatów 
województwa łódzkiego: jako pier· 
wsze w wo:ewództwie łódzkim- opfo
cily składki r.a fundusz budowy Cen: 
trefnego Domu PZPR powiatowe or· 
ganizacje partyjne w Wieluniu li se· 
kretorz tow. Suski), Zduńskiej Woli 
tł sekretarz lo''ł. Lise<l i Radomsku 
tł sekretar'? tow. Kusiak) . 
Największe cyfrowe zoleg/ości w 

opiacie składek mają powiatowe or· 
gcnizacje pcrtyjne: Raw~·Mazowiec· 
kiej - l miln. 948 tys. zł tł sekretarz 
tow. Gutowski), zgierska - 1 miln. 
651 tys. zł 11 sekretarz tow. BanasiaK), 
kutnowska - l m;fn. 498 tys. zł (I se· 
kretarz tow. Kuros), powiatu łódzkie· 
go - 1 miln. 561 tys. zł tł sekretarz 
tow. Pomykała), następnie opoczyń· 

ska, laska, brzezińska. 

Na ogól dobrze przzbiegają wp/a 
ty w organ:zocjach powiatowych' 
pabianickiej, łowickiej, ozorkowskiej, 
sieradzkiej, tomaszowskiej i w m. 

Nowe wydanie 
poezji Majakowskiego 
Nakładem Poiistw. Wydawnictwa 

Lite ratury Pięknej w Moskwie wyj· 
dz ie wkrótce z druku ostctni tom 
czwartego pośmiertnego wydania 
zbiorlJ dzieł wielkiego poety rosyj· 
skiego, Włodzimierza Majakowskie· 
go, pod redakcją : N. Asiejewa, J. 
Mojokowskiogo, W. Porcowa i M. 
Sie rebro11skierio. Tom zawiera auto· 
b:ogroficzne notatki po;,ty, utwory 
poetyckie, artykuły i przemówienia 
z różnych łat oraz liczne ilustracje. 

Piotrkowie. Jednak i w tych organ!· 
zacjach terenowych powstały pewne 
zaległości. Zaległości te nie są jed· 
nak duże i przy odp0wiednim wy· 
siłku tych komitetów rr.ogq bv~ .,.,. 
terminie uiszczone. 

padajqcyc'1 sum. I W zwiqz~u z tym, że termin akcji 1 
zbiórki dob:ega już końca, przed 
całym aklywem partyjnym, przed Ko· 1 

mitetami f·owiotowymi, Komitetami 
Gminnymi i Komitetami Zakładowymi 
stoj3 bojowe zadan:e nadrobien1a ' 
ztJleg' c' :i i zakończenia przez WS%Y· 

stkich c:;::onk6w w ustalonym terminie 
wp'!:!t na Centralny Dom PZPR. 

W slosunku do ilości i.odeklaro· 
wanych surn na fundusz Centralnego 
Domu PZPR, najgorze j wploco Ko· 
mitel Powia'owy w Łas'<u (I sekretarz 
tow. Dyla), którego procent wpłat 
na dzień 31. 7. 1949 wynosi 54,4, za· 
miast przypadających 82,6 proc'-", 
następnie Komitet Powiatowy w O· 
pocz:lie li sekretarz tow. Chrusro· 
wicz ), który wpłacił 61,9 proc. za· 
miast 81,6 proc. i Ko111itet Powiat:>· 
wy w Ko1'1:,kich !I sekretarz tow. Klu· 
sek), któi'y 11 pierwszej połowit3 

sierpnia WO'<,:~ił czw.:irrą c;:i;Ć przy· 

Przyczyny opóźniania wpłat na 
fundusz budowy Centralnego Domu 
tkwią w pi~:rwszym rzę:lzie w słabej 

kontroli wpłat zodektarowon•;ch sum 
oroz w niedostatecznej analizie v:płct, 
co świadczy o oslabieniu .zointeroso· 
wanla nieklórych Komitetów Powia· 
towych I Mie1skich tą >prawą I o po· 
zostawieniu jei wyłącznie pełnomoc
nikom, których pracy cząs1o nie kon· 
trelują. 

To wszystko sprowio, że orgonizo· 
cja wojewódzka nie ""i:;łaco prz•;· 
padajqcycl-i na nią miesięcznych sum 
i znajduje się na jednym z ostatnich 
w całym kroju miejsc, Wykazując za· 
leg/ości w stosunku do normy - 3,7 
procent, co w przeliczeniu no złote 

stenowi surrę 0k. 3 :niiionów 100 lys. 

Zasadą główną je>t, by każdy 

cz!onek purti1 zaległ'.ł sumą wpłac:I 

natych mimt, a całość zodeklarowa· 
nej sumy L· iścil najp'.>źniej do dnio 
31 września br. 

Trudne jednak oczekiwać, by 
rząd p. Quauille~o, Mocha i R-:i· 
madierc. który, stoją:: na dwóch 
łapkach przed swvm: omerykań· 
skimi .nacodawcami - z trudem 
I wys11kiem utrzymu;e równowa
gę, z"1chrlol s ię zaj(.1Ć naprawdE1 
tak „ irożl'.wą" sp:·awą I ujawnił 
w pełni wszystkie jej szczegóły. 
Zresztą to, co CZfnią ko!oniza
torzy francuscy w !ndoch'na~h, 
stanowi oddawno nieodłączną 
część składową programu impe
rialislów wszelkięj narodowości, 

lcrz ma s·ą już pod konie;: sy· 
slemowi ko'oniolnego władania. 
N:::dal::iki je;t dziefi, gdy naród 
Vie-tnoni u, zdoby.vszy w c!ęż· 
kich w'Jlkoch wolność, przF-dloży 
należny rachL1ne'< swym dotych· 
czaso·:rym ciemię±ycie!om i o· 

\A/niesienie we właściwym terminie 
całości zat.icklarowanych sum winno 
stać s:ę sprawą honoru każdego Ko· 
mitetu Powictowego i Komitetu Gmin 
nego, kożd'3j organizocji podstawo· 
wej i i kożcq:io członka partii. !Dz) 

prawcorri. B. O.-
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Gdy pociąg dojeżd!ał do Łotnuwu, przed 
ocwml r.:-szymi zażółc:!y się szerokie pola. 
pokryt~ chylącymi s:ę pod podmuchP.m wia
tru łanami k~osów. 
Były to pola doświadczalne laboratorium 

sc1Ekcjonistów litewskich tu bowiem 
7.najduje s'ę Państwowy Ośrod~k Selekcyj
no-Dośw:adczalny Ministerstwa Roln'.ctwn 
ZSRR. Tu wpły\Va się na cechy roślin, ho
duje się nowe odmiany pszenicy, żyta, ziem
niaków, traw pastewnych i wielu :!nnych 
upraw, W ogromnym laboratorium rolni
czym n :ezmordowanie pracuje · zes,pół selek
c.Jonistów litew·skich, który w okresie wła~ 
dzy radzieck'.ej pewnie stanął na nogach i 
roążył już przynieść krajowi radzieckiemu 
n:e mało korzyści. 

Na szczególną uwagę na terenie ośrodkci 
zasługuje dwóch ludzi, którzy przebyli dlugą 
i tn.tdną lin;ę rozwojową: dyrektor - komu · 
nista Jonas Bułowas, który poświęcił ośrod
kowi 24 lafa życla oraz wyb!-tny specjal:s<ta 
w dziedz!nte selekcj; kartofla, obecnie za
stępca dyrekt ora i kierownik naukowy, Ko
stas Beczius. 

W c:ągu 22 lat, od roku 1922 do 1944 rol-
• n; ośrodek wyhodował 2j nowych odmian 
roślin, a w ciągu nas•tępnych 4 lat jeszcze 
o!rnło 30. 

Przedmiotem wytężonej pracy laborato
r :um są 42 odmiany pszenicy, żyta, jęczmie
nia, ziemniaków, traw pastewnych, lnu i :n
nych upraw. Prowadzi się badania nad kok
sagizem, słonecznikiem, 'soją, tytoniem, me
lonem, w::noroślą. 

Prze3uo 300 selekcjon:stów, agronomów, 

traktorzystów, kombajnerów i innych pra
cowrtlków rolnych pracuje nad tym ważnym 
dziełem. 

Wydatną pomoc w tej pracy okazuj;\ no
woutworzone laboratoria: emtologii, fitopa
tologii, agro.chemi:, technolog:i, rolnictwa. 
Bogate plony z ;pól doświadczalnych uprząta 
się przy pomocy traktorów, kombajnów i in

nych skomplikowanych maszyn rolniczych, 
którymi rząd radzieck: sowJcie wyekwipował 
ofrodek w Łotnuwle. (Przy sposobności war
to nadmienić, że w ouesie władzy radziec
kiej pola doświadczalne powiększyły s!ę 
50-'krotn:e i zajmują obecnie obszar 1.500 ha). 

Wiele lat temu Bułowas rozpoczął prace 
nad wyhodowaniem odmiany pszenicy, która 
nie ściel:laby :.;ię po polu, co pozwcliłoby na 
zastosowanie sprzętu mechanicznego. Ale 
komu potrzebna była taka praca? Na całej 
Litw:e nie było w owym czasie ani jedneg9 
kombajnu. 
Bułowas wyhodował odmianę pszenicy o 

sz.tywnych, nie śC:elących się łodygach. Wy
hodowana przl'zeń wspaniała pszenica ozi
ma, ,.Pergale", stoi murem, podczas gdy inni'! 
gatunki ohylą s:ę pod ciężarem kłosów. Przy 
umiejętnej uprawie pszenica 11Pergale" daje 
zbiór prawie 30 cetnarów z ha. 
Bułowas ma w swym dorobku naukowym 

wiele innych ci::nnych odmlan, którymi słusz
nie moie s!~ szczyc:ć. Wiadomo powszechnie 
jak trudno jest wiązać snopy · jęcz.mienla 
Dłu.\!,ie, wąsate kłosy, os.tra i kolczaste, któ
rymi tak !atw1J ,podrapać tęce - n :e nadają 
się na paszę dla bydła. p miewa7. kaleczą 
gard:liel. Do wsoan:ałych osiaimieć Bułowa-

sa zaliczyć należy W'Yht>dowanie nowych od
mian jęczmienia o „wąsa.::h" miękklch i de• 
llkatnych, jak len. 

Nie d·awno na moskiewsk:m rynku księ· 
garskim ukazała się prara, p. t. 1,Podręczni!t 
aprobacji upraw rolniczych". ~iążka ta za
wiera pełną charakterystykę wszystkich od
mian zbóż, które zyskały ąobie prawo oby· 
watelstwa na polach Zw:ązku Radzieck '.ego. 

W k!!lążce znajdujemy 9 pozycji z nastę
pującą uwagą: - 'Nyhodowane w łot!luw• 
skim ośrodku selekcyjne - doświadczainy!Tl_ 

9 nowych odm!an zaipaszportowano na Lit
wie, a prawie drugie tyle nie doczekało si~ 
jeszcze w:z.mianki we v,rs,pomnianym zbior'.rn, 
ponieważ doszły one do pełnoletnośc: już po 
oddaniu kaiąZki do druku. Wyhodowane nowe 
odmiany pszenicy, żyta, jęcz.mien;a i ow..s<i, 
ziemniaków, grol'.'hu i trav; pa!>tewr:_,•.-h. rc;;
ną i do.'rzewają nl\ Litw:e lepfoj o:i inny z'i. 
Czyż nie jest to ~onując:y doro1:>ek? Dor·J
bek ten jest wynikiem ogromnej pracy ~ dłu
gri!etn!ch badań ludzi. uzbrojonyc~ w przo
dujacą na•tkę mlcr.urinowską, ludzi, kiórzy 
mogą służyć za wzór JX)Święcenia i miłośc: 
do swego narodu. 

Wielki kontynua.tor Darwina - Klemens 
Timlriazew piss ł: 

11Nleokrzesana i surow!l jest przyrcda, atP. 
lub' ona pracę, lubi stwardniałe od prat:y rę
ce. I jeśl: już z.muszona jest ujawnić swe ta
je1t1.nice, to woli z.robić to dla tych, którzy 
okazują jej swe za!ntere$0wanie". 

Praca selekcjonistów litewskich, miczuri
nowców, jest wymownym dowodem na. pc.i
oarc.'a tej wsociniałel n'lY-śl! Tim.iri=ewa. 
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Przed zakończeniem wymiany--
legitymacji partyjnyCh 

w organizacji. łódzkiej PZPR 
Zapoczątkowana zgodnie z u- · nych Komitetów Dzielnicowych względem pozostała w tyle za in

chw.ałą II-ĘO Plenum KC w dniu 15 w związku z akcją wymiany le- nymi Dzielnicami. Na Dzielnicy 
11!.aJa akc_Ja wymiany legityma;- gitymacji trzeba podkreślić, że Górnej-Prawej kilku pełnomocni 
CJl P.~rtyJn'Y.c~ na . terenie orga- dobrze zorganizowaną pracą wy- ków zaniedbało swe obowiązki , 
nrn~CJl łodzkieJ dob ;ega końca. Do kauły się dzielnice: Widzew, Fa- zaś na skutek słabej kontroli ich 
dnia 1. sierpni~ rb. objęte zostały bryczna, Staromiejska. Również pracy, nic o tym nie wiedział Ko
wy~amem legitymacji 564 organi dzielnice Śródmi~ście , Sródmiej- ini tpt Dzielnicowy: 
~acJe podstawowe, . co stanowi ska-Prawa, Górna i Ruda Pab:a I VJ toku wymi~y legitymacji 
11,l procent, w stosunku do ogól nicka, dzięki sprawnie prowad.:!0· dały się zaobserwować niekiedy 
nej liczby istniejących organizacji nej akcji w najbliższych dniai:h wypadki niewłaściwego przepro
podstaw?wych. Można już na tej zakończą wydawanie legitvmac.ii. wadzania przez pełnomocników 
!)odstawie dokonać próby ogólnej Najwięcej pod tym wz':{lędem rozmów indywidualnych z człon
oceny i wyciągnąć wnioski z do- do zrobienia mają etzielnicE' Gór- kami partii. Niektórzy pełnomoc 
tychczasowych doświadczeń. na-Lewa, i Górna-Prawa. Słabe n icy przekształcili je w egzamin 

Na ogół biorąc akcja wymiany przygotowan' e techniczno-organi- z zakresu ideologii marksistowf
legitym~cji przechodziła w Łodzi zacyjne, niedbałe rozplanowanie skiej. Były również wypadki, że 
.sprawme,. zgo?nie z zale'ceniami pracy, zbyt szcz•1pła ilość wyty- pełnomocnicy bez zebrania i de
mstrukcyJnymi. Na 37.334 obję- powanych pełnomocników i brak cyzji organizacji podstawowej 
tych. (według danych rb.) akcją dostatecznej kontroli ze strony Ko przenosił' samowolnie towarzyszy 
wymiany zaledwie 7.500 towarzy- mitetu Dzielnicowego wpłynął, że z kandy .tów na członków i od
szy n ' e otrzymało jeszcze legity- Dzielnica Górna-Lewa opóźniła się wrotnie. W kilk:u organizacjach 
macji, co ~pow-0dowane było w w wymianie legitymacji pod tym podstawowych jak np. Elektrow

ni Łódzkiej (na terenie Dzielnicy 
Śródmiejskiej-Lewej) organizacja 
podstawowa mechanicznie wręcz 
bez istotnego uzasadnienia prze
suwała kandydatów w szeregi sta 
łych członków partii. 

Dzięki szybkiemu spostrzeżeniu 
niedociągnięć i usterek w akcji 
wydawania legitymacji partyj
nych zostały one natychrn'.ast cal 
kowicie usunięte i począwszy od 
dnia 1 sierpnia akcj~ wymiany le 
gitymacji na terenie Łodzi posu
W'1 się znacznie sprawniej. Jest 
rzeczą już niewątpliwie pe~11ą, 
że dzień 1 września na terenie or 
ganizacji łódzkiej zamknie tak do 
n;osłą akcję wewnątrz partii. 
Wszyscy członkowie partii będą 
JUŻ mieli nowe legitymacje, legi 
tymacje Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. R. Sch. 

Współpraca dyrekcji z aktywem fabrycznym 
pierwszym rzędzie ogromnym na 
sileniem urlopów, jak również wy 
padkami choroby. wyjazdami służ 
bowymi lub brakiem dokurner1-
tacj: partyjnej. Pewna chwilo-
wa, ch0ć krótkotrwała płynność kon~ecznym warunkiem właściwej gospodarki 
członków, jaka zaznaczyła się w '\:: prcgu planu sześc iol etniego. w o-
zwicizku z gruntowną zmianą kresie wzmożone j rozbudowy, Rzad i 
struktury partyjnej w Zarzadzie Partia zwracają wic'.e uwagi na budow 
lVIiejskim, Filmie Polskim i PSS- niclwo micszkanio'f:e. Na len cel wyzra 
sie równ'.eż utrudniła tam, ter- c1..ane są poważne sumy. 
minowe wydanie legitymacji. W Pań3twowych Z<!kl~dac)1 Przemy· 

nymi funduszami innvch zakładów pra- j większym pożytkiem 
cy w Łodzi - taki blok mieszkaniowy będz:emy ~aspodar1.yć 
powstałby znacznie szybciej. dzie. 

dla cale j załogi I 
w naszym za kła' 

J. Kozłowski 
Kore~pondent fabryczny „Głosu" 

z ZZPG 5. 
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Międzyraarodowa Organizacja.... kidnapperów 
Stany Zjednoczone są, ja; wiadomo, krajem,. pr::amysłowym, przy czym 

obok gałęri przemysłu, że• t k pen.dem, normab~'ch. Yozr:ciruił się tam i prze
mysł spec:xficznig arrierykur ~ki o takich „brcu1kk" jak gang.~ter.~tu:o (ban· 
dytyzm i 'rozbój), racket rsttt·o («zanta.ż i 11,muszenie) i kidnapperstwo 
(porywanie dzieci celem ' ·ymuszenia sowitego ł-ohupu). 

Tzw. IRO nie jesłin .ytucją amerykańską. IRO to Międ:::,iuzrodou:a 
Organizacja Uchodźc' ~""mająca się opieko ć ludźmi, których wojna rzu· 
c:la na obczyzn.-:, maj ca\ ularu:iać przymu.s01 ym emigrantom poiaót do Oj· 
c.zy=ny. Takie są .za !lllfr1J TRO, praktylca · !dnak tej „organizacji" wykazu· 
je, iż p1ra się ona hb:r.dlem i pr::emyslem Handlem uchodźcami. kt:ir.vch 
u yprzedaje ::a bezcen ~11.·apiuilistom arvglos kim i pol11dniou:o·amerykańskim., 
oraz „pr:::emyslem,,„ o którym u·yżej pisa śmy. 

Oto U' dniach osu1tnich podobało się jdzialac:om ,.spoleczn~·1n" ,.Między. 
nflroclor•:ej OrS11ani:z:acj. l 'chndlźców" u1bq:.1:ić się wła.foie„. w kidnapperóu-. 
r1'yhradli miancn.r:"x:ic 1.>0 dzieci polsldćlt, pr:ebyirnjących na emigracji w 
TangaTtlirl". aby je UJ)"U·iei~ clio Kanady.' Nie chodzi tutaj nawet o u·ymu• 
.c:P11ie okupu, oo jest ce/Pm . .. ::U'.l'kłyc(u kidnapperów, chodzi tu o małpią 
złośliwość, o foorr,tynuowanic> I hitlero1n:fkiej tradycji „łapanek", o tu·orzenie 
kadr ,.bialycli 11Vl•I:::.v11ów" dla kanadyjskich ek.<ploat!ltorów„. Ki.dnappe
rr.y bou•iem z /RO • d:iulają przede wszystkim z „pobudek idP01cych", któ
re majq clźil'ięk - dolaf:1. 

]e.'1i chodz,i o .,cl:iał~/no.~ć opiekańczą". poryu:ac:e z ,.Międzyrwrodou;ej 
Orga11 i:::acji Lidwdźc<itr" lic:ą 1ddać,11a względy, jokimi cie.~zą się ::u:ykli 
gang.~ter=y w Sianach lljt><lrroc:o11ych, liczą - na bezkarność. Należafoby 
ro:wir.ć te ich zbrod1nic:e :łudzenia. W pratt·d:ie prau·o mi-:dzyw1radou:e 
nie po.~iada do:ić .~ilne;j ręlri. a_by r:.ol?iY~ ~re:~ 1.-rymin'J_fn.'m rrrr.ktrkori; _.za 
1>0rawm1em ,,orgrm:i:::ac;Jl 11clro<l;;cze1 , ish1e1e 1ednak O/Hnut p11~l1czna stu.a· 
w. Głos tej opiv1ii napen·110 nie przejd::.ie do por:oi;dku d:1e1111ego nad 
pfoc:Prtt polskich dzileri, którP ban~yck(J s~wo~ ~1;...!zyn~rodotl'ych ki~· 
„11pperó1c slra:zmje na glócl, nędzę. meicolę '. l?o~'.c1~·u·rkę, n'.tast - :;go~nie. 
: faktycznym prze:naJ'.=eniem /HO - 11mozlunc 1m pou·rot do budr.tJQCeJ 
nowe ż:'cie Ojc::yzrry, i gdzie czeka je troskliwa opieka rządu ludowego t spo
leczeńst1ca . 

E. Tam. 

Trzeba podkreślić, że zarówno siu Gumowego, Wytworni.a .;\r 5 w L?
zebrania przvgotowawcze jak i I dzi o~czuwam.~ '". zn~czn1e 1szym moz~ 
zebran:a na których nast owa- I rozm1a1 ze anizeh w innych 7;aklad.ac,1 

' . • •. ęp pnemvs!owych. bra k rn1eszka11, ktory-
ło w:ęczt;nte leg1t:vmac11 odznaczy I mi Zakład mó~lby rozporzadzać dla przv 
ly si~ n:emal 100 procentową I dzie ~ania ich robotnikom i pracownikom. 
frekwencją członków. Dyskusje Cl·odzi tu nie I vl~rn 0 brak mics7 k:J!i 
na t y ch z :>braniach w.ykazały, że dla za trudnionych już w naszvcli zakla 

\V zwi,izku z powvższym należy kry
lyczhie ocenić poczynione przez nas~ą 
Dyrekcfr p;1sunięcia w te i <;prawie. Dy
rekcja , z:irówno zdaniem Oiganizacji 
podsta\\'OWe i i Rady Zak!;idowej, jak i 
cale j za logi, postąpiła niesłusznie. skie
rmnJjąc il' UZ\'5bne fundusze im1·csty
cy jne do ZOR-u bez uprzednic~o poro
zumien:a się z radą Zakładową i orga 
nizac ją podsla\'.·owa. 

Walka o jakość w PZZPP N„ 2 
towarz~·szc nie traktują wym'any 
le~itvmacyj partyjnych jako aktu d,•rh pracowników i robotników. Trud-
m 2cha11'.cznego, lecz odczuwają ność sytuacji po~l~·bia fakt. że właśnie 
to hko wzmocnienie wiczi ideo- z powodów mfeszl;:iniowv~h n:e jesteś 
\ogkrncj Z partią. W organiza- my \Y s!.1nie zatrudnić W nasz\'l'h zafda
cjach podstawowych wzrosła dy- dacii tych koniecznych dla pr0<lukcji a 
scyplina partyjna, zaś tam. gdzie brakujących sil fachowvch. które mo
ist·1ieje znaczna przewai;a kobiet, l!łyby być skierowane do naszvch zakla 
jc.k w ośrod,ku konfekcyjnym dów z ir.nych okręl!,'ów przemysłu gu
Nr -1 Dz' elnicy Fabrycznej, PZPB 
l'ir 1 dało s;ę zauważyć wybitne 
uaktywnienie się tcwanyszek w 
pracy partyjnej. 

W wielu organizacjach podsta
wowych po otrzymaniu legityma
cji towarzysze podejmowali uchwa 
ły całkowitego zaktywizowaaja 
swej crganizacji - to znaczy ta 
kiej organizacji pracy partyjnej, 
przy której każdy członek partii 
będzie miał określone zadanie -
lub też towarzysze składali zobo
wiązania pr-0d~kcyjne. Tak np. 
w PZPW Nr 36 grupa towarzyszy 
z okazji otrzymania stałych legity 
macji PZPR zobowiązała się pod
nieść pierwszy gatunek swej pro
dukcji z 83 do 86 procent. 

Wymiana legitymacji partyj
nych stała się również momentem 
mobilizującym czujność partyjną 
swych towarzyszy. W momen,
c ie wymiany legitymacji organiza 
cje oddzi ałowe usuwały z partii 
niektórych ludzi, jako elementy 
wrogie i obce klasowo. Ogółem 
z tych powodów 49 osób nie otrzy 
mało nowych legitymacji partyj
nych. Wyrazem tej samej czuj
ności był fakt, że 8 towarzyszy 
ze względu na całkowity brak ak 
tywności i dyscypliny partyjnej 
zostało przeniesionych w stan kan 
dydatów. 

Jeśli chodzi o prace poszczegól 

mowego. 
Tak wię(' sytuacja mieszkanio\\'a na

szych zakładów jest podwó inie cirżka. 
Rząd. doceniając te nasze potrzeby. 

przyznał nam na rok bieżacv sumę 17 
milionów złotych na budowę domów, 
ewentualnie bloku robotniczego przy I 

fabryce. 
Jasne jest, że suma ta nie wystar.czy 

na wzniesienie olbrzymiel!,'o bloku m!e· 
szkaniowego. Jednak, gdyby połączyć 
nasze fundusze inwestycyjne z podob-

Studenci-energetycy 
jadą na praktyki 

·wakacyjne . 
do Czechosłowacji 

Centralny Zarząd Energetyki wy
słał no prok1yki wo\ocyjne do Cz.a
chosłowocii 20 studentów wyższyci... 

uczelni technicznych. Są to słuchacze 
politechn'ki worszowskiei, wrocław

skiej, śląskiej i łódzkiej, Akodem!i 
Górniczej o·oz szkół ir,żynierskich w 
Szczecinie, Poznaniu i Warszawie. 

Studenci odbywać będą prokt{<i 
w elektrowniach w Karwinie, Brunie, 
T rutnoviu i Pardubicach. Za wyko· 
nywone prace otrzymają oni opróc;: 
utrzymania - wynogrodfenie pie-

niężne w wysokości 1.200 koron. 

Przodownicy 
rolnictwie 

Nie tylko nasze fabryki chlubią 
się wybitnymi przodownikami pracy, 
posiada ich także nasze uspołecznio
ne rolnictwo. W dzisiejszym naszym 
kąciku „na froncie współzawodnic
twa pracy" przedstawiamy 

0

przodow 
ników pracy z majątku państwowe
go Lt:ćrnierz, w powiecie łęczyckim. 

W tcg-ororznei 11kcii żniwnej wyr1ż
nili sie w Lućmi!'rzu następują 

cy robotnicy: Io\\'. Stanisław Micha! 
czewski, fornal. W ciągu żniw wy
r~':iia l niezmiennie I l5 procent dzien 
nej normy. wyróżnia iac się przy 
lym wybitną dokładnością pracy i 
pociuc'em o':iowiazk u. W uznaniu 
osiągnięć produkcyjnych mianowany 
został obecnie włodarzem majątku. 

Tow. Hilary Kostyra pracuje jako 
forr al, a równocześnie codzifnnie 
cidwozi mleko do mleczarni. Ta doda! 
kowa praca zabiera mu kilka godz'n 
dziennic litk. że tow. Kostvra często 
kCiiczy swoje za jęcia o godz. !(l-e j 
w'erz:ircrn. Mimo to nie narzt'ka i w 
swo:ch codziennych za j(>ci:1ch uzy
s\uj t:> przec:ętnie 110 do 120 procent 
n ''[iT;. 

\'/!·;darz tow. J:m Joźw:ak jes t 

wybitnym szermierzem współzawod
nictwa pracy. On to nakłania robot
ników do podnies;cnia wydajności 
a równocześnie baczv na to, a!>y 
każdemu ze współzawoclniczącyd1 
obliczano dokładnie procenty wyko
nania normy i aby wszyscy rbbotni
cy byli systematycznie informowani 
o nowych osi<ig-nięciach i rekordach. 
Towarzyszowi Jóźwiakowi zawdzię
cza maj. Lućmierz szybki i racjonal
ny ro~wój współzawodnictwa pracy. 

Wielką pomocą dla wspólzawodni 
czących robotników ma iątku Luć
mierz są maszyny slarann:e kons,~· -
wowanc i r ~montowa ·1·~ 1:· .~· ·z :-:-1·
chanika tow. Tadeu~za l(włatkow
skiego. Tow. Kwiatkowski p•c::;:~·'•J
wl~le dha o powi~rzcr.v 'lit r ... ·k 1.1~
szynowym, sam da iac sobie ze wszy 
stkim doskonale rade. łlekroć admi
nistracja ma ją!ku chce oddać jakąś 
maszynę do remontu w TOR, tow. 
Kwiatkowski o:świadcza. że sam le
piej ją zr~peru je, no i. iak dotych
rzas, spelnia rnwsze i>we zobowiąz:i 
nia. Ost;ilnio tow. Kw!atkowski do
knnał własnymi ~iłami g-~rcrra lnego 
remnntu młocarni, oszczę<l:r,ając tym 
ma iatlrnwi 300 tvs. zlot\ •h 

A pnerież nie tvlko w lak doniosłych 
sprawach, jak budownictwo mieszkania 
we d~a robotnikó'.v. ale i w in nych, 
mnie i ważkich sprawach obowiąz'.lje 
ścisła 11spólpraca. obowiazu ie 11·s półd·da 
łan :e \1·~zysli'ie 1 1 w~pćłg-o~rcdarzy w za 
kladz'e pracy. 

Narady techniczne usuwajq niedamogania zakładów 

Spo<lzit'""'ać s ' ~ m1k'tY. że w przr7fo 
ści dyrekcja znajdzie droi:;e do \\'Spril
pracy z R:idą Zakładową i organiza,:ją 
partyjną. Wtedv niewatpliwie lepiej i z 

Ostatnia narada techniczna w I dwa.bn~h, w ba.wełnianych zaś 82,!) 
PZZPP Nr. 2 miała burzliwy prze- praeC;nt pierv1rszcgo gatunku. Na o
bieg. Wszystkim już wiadome były statniej naradzie technicznej załoga 
wyniki pracy zakładów za ubieg!c przeprowadziła dokładne rozrach'..111 
półrocze. Wprawdzie plan, wyn!kG- k i, aby przekonać się. co zostało po 
jący z p::iwziętych przez załogę zo- czynlone dla napraw:enia sytuacji 
baw:ązań wykonano w 116,2 pro- ~ w jakim stopniu udało się to ju7: 
centach. lecz jakość wyrażała się osiągnąć. Ponieważ pończochy ba
zakdwie cyfrą 53,3 procent pierw- wełniane tak zwane „patentki", sta 
szcgo gatunku w pończochach je- nowią towar eksportowy, załoga. 

Odzn.aczona Krzyżem Za~ługi 
tow. Helena Witczak z PZPJG Nr 1 

mvslu: Helena Witczakowa. 
·odnajdujemy ia w chwili. !idy tJsu

wa jakiś gruby wątek, a na jego miej
sce misternie przeciąga cienką nitkę. 

- Widz:Cie, jak się „fabrykuje" pri
mę, śmieje się do nas, odkładając na 
chwilę robotę. - Lubię swą pracę. gdyż 
wiem, że można przysporzyć wiele ko
rzyści, wykonu ji;c ia uważnie i do
kładnie. Wiem również, że każda umie
jętnie wycerowana sztuka towaru - to 
większy procent pierwszego gatunku 
w produkcji naszych zakładów. Podob
nie i w dywanach zdarzają się cz~slo 
błędy. 

Tow. Witczakowa rozpościera na sto
le pię:my dywan, grający całą gamą 
barw. Niefachowiec nie spostrzeże w 
nim żadnych usterek. Ale low. \Vitcza
kowa szybko przebiega ·wzrokiem c:1!a 
jego powierzchnię i odrazu pokazuje: 
Tutaj trzeba zacerować, i lu. i tu. I b~
dzie potem „pierwsza klasa". 

Taką „pierwszą .klasę" produkuje ca
ły zespół tow. W!itczakowei. słusznie 
cieszący się opinitą najlepszego z cero
walni PZPJG Nr I. ?\ie otrzymuje ·on 
nigdy reklamacji o przepuszczenie błę
du łub niedbale naprawienie go. t\ic 
dziwnego więc, że kierowniczka tego 
zespalu w uznaniu za pracę zawcdową 
i spcłtczn~ została odznaczona w dniu 
22 lipca Brązowym Krzyżem Zasługi. 

- Opowiedzcie nam coś o sobie -
prosimy tow. \Vitczakowa. 

- :-;ie ciekawel!,'o - móv.'i w odpo
wiedzi Ot, po prostu praca w fabryce, 
dom, dzieci. Ważne iest. że wychowa
łam już dwie dorosłe córy. z ktorych 
jedna jest nauczycielką w Le ~nicy, dru 
ga zaś pracuje razem ze mną, nawet w 
moim zespole. 

Najważniejsze zaś jest to, że pracu
jemy obecnie w wo:nej Polsce, dla do
bra ca!ego społeczeństwa. 

M.S. 

Nasi korespondenci fabrJ,Jczni pis:!J:,i 

W obszernej sali pelno stołów, zarzu 
conych materiałem i dywanami. Pochy
lają się nad nimi gładko uczesane glo

Zwiedzamy Warszawę 
wy kobiet. Przeglądają dokładnie tka- Wczesnym rankiem niedzielnym pra
ninę, a skoro tylko zauważą jakiś błąd, cownicy Zakładów Sprzetu Transporto
już nie przepuszczą go dalej. A trze· wego Nr 4 wy jechali do Warszawy w 
ba wiedzieć, że cerowaGzki. to nielada celu zW1Pdzenia lrasv W- Z. 
mistrzynie. l mieją sobie poradzić ze Punktualnie o godzinie 6.30 podjecha 
zrywem i z g-rubym \\'atkiem i z inny- !y dwa wie:kie samochody cieżarowe i 
mi błędami. jakie zrobił tkacz. we~oł« gromada robotnic i robotników 

Oczywiście, że nie jest to praca la- załadowała sie na nie wraz z wypchany 
lwa. Trzeba mozolnie wypruwać każdą mi plecakami, paczkami no i - przede 
nitkę i cerować tak, żeby nie pozostato wszystkim - nieodstępnym · „złotym 
znaku w towarze. Od umiejętności ce- humorem". 
rowaczek zale ;i;y w dużej mierze „pri- Samochody ruszyły. Za kilka JU Z 

ma" zakładów, dlatego też muszą to chwil zniknęły nam z oczu osta tnie ko
być siły naprawdę dobrze wykwalifi- miny nasze i kochane i robotniczej l o
kowane. dzi. W miar9 zbli żania się do Warszawy 

W PZPJG :\r 1 nie brak cerowaczek, wesoły nastrój ustcpuie m:eisca powa
będących prawdziw.ymi artysti-;ami w Idze i zaciekawieniu. Wielu przecież na
swym zawodzie, ale gdy spytać o naj- szych robotników nie wy jeżdżalo z Ło
lepszą, to każdy powie bez chwili na- dzi dalej jak do Łagiewnik, Che!mów 

Wieś be,z opieki 
mające stolą łączność z miastem za 
pośrednictwem ekip robotniczych. 

Znajduje się tu wprawdzie tereno
wo organizacjo partyjno, licząco 7 
członków, ale - jak twierdzą sami 
1oworzysze - nie jest ona w stanie 
bez pomocy miasto i ekip łącznościo
wych rozwinąć szerszej działalności 

kulturalno - oświatowej oni usunąć 

nojdolkliwszych bolą~zek. 

Piszę tę korespondencję w porozu
mieniu ze starymi towarzyszami, mie
szkańcam i tej wsi - tow. tow. Józe
fem Kamockim i Szymonem Bąk'c~m, 

którzy ape lują do ł ~ ·lzkich załóg fa
brycznych, oby zainteresowały s·ę 

ich wsią i nawiązali z nią kontakt. 

lub Kolumny, a wielu też nie oglądało 
jeszcze stolicy. W pewne i chwili oo
wstaje w samochodach poruszenie. To 
pierwsze domy Warszawy; wjeżdżamy 
w przedmieście. Rozciąga ją ce się doko
ła :ś'.ady zniszczeń wywotu j ą wstrząsa
jące wrażenie. 

- Ol a co to za most? - słychać \I' 

pewnej chwili. Ktoś krzyknał: „To tra
sa W-Z". Samochody stanęły. Wszy
·scy cisną się. zeska ku ia i sta ią, jak ol
śnien i. Po chwilowvm os<okr1iP1iil! wy 
bucha niczym nie dający sie sllu mić en
tuzjazm. 
Każdy chciałby dotknąć palcami. każ 

dy chciałby wszystko wchłonać wzro
kięm. Olbrzymie zainteresowanie wy
wołują ruchome schodv. Idziemy! Oto 
schody, o których tvle slvszełiśmy i 
czytaliśmy. Robotnicy gor<)czkują się. 
Każdy chce się przejechać. Padają py
tania, kto i iak ie skonstruował? Sta
rzy robotnicy dzielą sie uwag-ami, kiwa! 
ją głowami z podziwem i żvwo rozpra
wiają między sobą. 

Diie!l jednak okazu je się zbyt krótki. 
11 by wszystko o':ie jrzcć. Po zwiedzeniu 
Muzeum :\arodowcQ'o \Vo iska Polskiego 
budowy Centralneł!o Domu PZPR zbie
ramy sie do od iazdu. 

W drodze powrotne i calv czas roz
brzmiewa ią gor?,ce dyskus ie. Wyciecz
kowicze dzielą się wspó!nie przeżycia
mi. mćwi<1 o Warszawie. o Polsce i 
Związku Radzieckim, mówia o rozbu
dowu iącym się przemyśle. o z iednocze
niu Klasy Robotniczej. mówią też o an
tyludowej polityce Walvkanu i odbudo
wuj:;rych sie w Polsce kościoh1ch. 
Późnym 1yieczorem wróciliśmy do Lo· 

dzi peł ni wrażeń, nowvch sil oraz otu
chy zaczerpn:ętej Izm, przy tr~sic 

W-Z. 

PZZPP Nr 2, położyła najwiĘkszy 
nacisk na uzyskan:e najlepszej ja
kości produkcji w tym właśnie asor 
tymencie. Bynajmn'.ej jednak nie za 
niedbuje sprawy produkcji poń
czoch jedwabnych. Rynzk wewnę
trzny równleż musi otrzymać towar 
bez .skaz i braków. 

O tym wszystk:m mówiono wła
śnie na naradzie. Wspólnymi siła
m~ opracowano nowe, l:psze od do
tychczasowych metody pracy. Na 
pierwszym miejscu postawbno za
gadnienie kontroli technlcznej, n:e 
stojącej dotychczas na \vlaściwym 

poziomie. Towar nale:i:y k'.lntrolo
wać je~zcze wówczas gdy :z:ni:Jduje 
dę na maszynie, aby nventuulny 
błąd można było cdrazu naprawić. 
W tym celu inspektor technicmy za 
kła.dów musi częściej prr.cbywać na 
salach produkcyjnych, podo::b„b bu 
karze winni ściślej pcwlązać s"·ą 

pracę z pracą robotnikćw. Zajęc:e 

ich nie może • ograniczać ~:ię tylko 
do klasyfikowan ia towaru <:!:: w:nn: 
on~ przede wszystk'.m c~:::.::::.!_,"l!<:'.: 

na robotników w sensie ,.„,.·c'Jowa w 
czym, to znaczy odnJ:dyy·-'.: tych. 
którzy wyproduko·.nl: t~r:·ar z b 'q
dami, zbadać przyczyr~ t::ch b'ę

dów i wytlumacz~·ć rob1t:·'.!;~·· · : . w 
jaki sposób ma ich un:k::ć w p··zy
szłości. 

Poza tym u czestn '.cy 1~::: ··-dy p::i

stanowili jak n aj::-~~::·:j c'"-;,0·1·-')
wać C!dprawy t~ch:-::cnc, P::t·::ór
cze i zebrania przod::iwn ·1: '.r:1 p ··cy 
aby oddz·ałyro" n:t j-·- n- '-.,,,·9e 
masy rob.otnik6;,, ~:it;t.:.'.':.~-l~;.':'1~~ w 
zakładach ,.dwójki". 

Na porz:idku dzi::n-::;n r:znęł<i 
także fp•i:wa. w;.:n:.:-: · '. ·„.-~-:wa. 
Wprawdz:e w ostatn:c:1 m·~·'.;:::ich 
objęła ona 41 proc:int 1:-·)-;'. co w 
porównaniu do 18 p.:-occnt u-3:stnj
czących we współza.·,·:;:;d·--::-;.rie '" 
pierwszym kwartał?. .i".~ rawai:
nym sukcesem, nicri'1'~i .'<d'"'ak 
ruch ten należy obecn:c D- ~i~o:ć. i 
zwrócić go 'Przede wsz;>:;~:::m n;,i 
„tory ja\{ośc'.owe". 

. W ostatnim mie~iącu u··;ydaln:i:y 
się wyraźne oznaki, że r;)b'.ltnicy 
PZZPP Nr 2. zabrali Eię S'.lJ'.dnicj d'.l 
pracy w myśl pootar.o•.\·ie;'I 1:ari:dy 
te~hnicz.nej z ub:egłeg:> m:esiąca, 
ktora pierwsza zasygnaliz::iv;ała ka
tastrofaln:e niski pr::~::rt prlmy 
Okazało się. że właśnie dzięki zasto 
sowaniu zaleceń. jak:e omaw;an·> 
jeszcze raz na sierpniowej naradz.'.e 
technicznej. udała się osiągnąć v.: 
produkcji pończoch .iedw<:bnych 70 
procent pierwszeg<:J gatur.ku, w ba
w~nianych zaś 87 iprocent. Chodzi 
więc obecn:e o b. aby wyn'k'. te nie 
okazały się jednorazowym zrywem, 
lecz by trwały nndal \vysiłki ku 
Pydniesieniu procmtu primy za
rown? w jedwabiu, jak i w ba
wełn:e. 

Dlatega też słusznie ó,prawy te zo 
stały postaw:one tak ostro na na
radzie i słusznie zcbawiązano całą 
załogę do podp'.)rządko\va:-iia. się 
wszystkim zalec„niom u:hY..-alonvm 
przez aktyw związkowy i partyj~y, 
oraz personel tcchr:::zn;.._ 

li.famy nadzieję, że zało,Ti. PZZPP 
Nr 2, dobrz:? zrozum:~ ' ::i, jsk:e no 
niej c:ążą obowiącki, i w b:efa~ym 

pólrocz'..ł 1;•ak:>:yć b!)dz·~ o \' 7~rsk::i.

nie najwyższej j~ka~ci w s··:cj r::-a-

W powiecie piotrkowskim w gm1n1e 
Bogusławice, znoiduje się wieś Ży

wocin, licząco oko/o 400 mieszkań

ców. Wieś tę i jej mieszkańców znam 
już przeszło 30 lot. Kiedy w ubiegłym 
miesiącu spędziłem tern kilko dni pod
czas urlopu, zouwożylem, że w po
równaniu z innymi wsiami, pozostało 
ono bardzo w tyle pod względem 
kulturolno-oświotowym i organizacyj
nym. Smioło można powiedzieć, że 

wieś ta leży odłogiem. Odcię1o od 
świata, zapomniana i pozos:owiona 
własnym s'łom z je j bolączkami i kło
potami. Poważny procent tutejszej 
mlodzie>ży nie wie, co znaczy kultu
ralnri rozrywko lub proco społeczno, 

b:ok j~j szerszego o.Jdechu, oddGch•.J 
p:;s'.qT.1, który tak ożvwio inne ws'c, 

W. La~ocha 
l<orę:;p:>ndent foi)ryczny „G:osu" 

M. Pietrz!!k 
Korespomh~nl fa!Jrr zny z Zakładów 
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?.7 sierpnia br, minie 30 lat od podpisania przez J. W. Lenina 
dck: etu o unarod!nvieniu kinematografii radzieckiej. Dekret ten 
pcbiył ~odwal'ny pad wspaniały rozwój filmu radzieckiego „narc
dcwe~o w formie, a socjalistycznego w treści", przyczyniając się d'!> 
pawsiania sztuki filmowej w prawdziwym tego słowa znaczeniu. 

Wynalazek braci Lumiere doko
nany pięćdziesiąt parę lat temu 
nie od razu uznany został za in
stru~ent artystycznego przekazy
wan ia myśli i wzruszeń. Począt
kowo film był uważany za c1eka
wostltę, potem za niewybredną 
rozrywkę dla „plebsu", pchafq
ce..-o się do jarmarcznych bud, 
następni:= za sfotografowany teatr, 
wreszcie został kreowany przez 
Hollywood jako „nowa szluka". 
W rzeczywistości ta holJywoodzka 
,,nowa sztuka" była jedynie pseu
do sztuką, pozostając z jednej 
strony źródłem olbrzymlch docho
dów dla kapitalistów, z drugiej 
z;;iś środkiem nasennym, narkoty
kiem dla sz9rokich mas, odwraca
jącym ich uwagę od istotn'Ych 
problemów życiowych, dyskreJy
towanych jako „brzydkie, szare 
i nieciekawe". 

Relacje bliskich współpracowni
ków Lenina, mówią nam o tym, 
że wielki twórca państwa radziec
kiego już w okresie pzedrewo
lucy jnym należycie oceniał ina-

W latach 1920-:- 1921 zostały 
zorganizowane z inicjatywy Leni
na pociągi, samochody i statki 
agitacyjna - Instruktorskie. żywe 
słowo, literatura, plakaty, pły ty 
gramofonowe, film: wszystkie re 
środki zostaly zmobilizowane, by 
wyjaśnić szerokim masom znaLze 
nie i charakter prowadzone/ woj
ny I by zachęcić je do budowy 
nowego życia. Ruchome ośrodki 
propagandowe posiadały nie tyl
ko możność wyświetlania film.5w, 
le _ .t też dokonywały one zdię~ I 
montowały nowe filmy dla kro
niki. 

Po zakończeniu wojny domowej 
przed kinematografią radziecką ~ta 
nęły nowe zadania. Już w 1922 
roku a więc w trzy lata po pod
pisaniu dek retu o unarodowieniu 
kinematografii, LenJn stwietd'la, 
że „w ś r ó d w s z y s t k i c h 
sztuk najważniejszą 
jest dla nas sztuka 
t i 1 m o w a''. Obok kron ik, 
obok filmów dokumentarnych i 
naukowych, zaczyna;ą obecnie 

W. I. LENIN w r. 1917 

czenfe I wartość film" jako dzie
ła sztuki, a ściślej rzeci blorqt 
jako PRZYSZŁEGO dzieła 3ztuk1. 
Kinematografia burżuazyjna wJe
lo!rrotnie spotkała si.ę z jego ostrq 
krytyl:ą, jako prymitywna, ordy
na::'l.J w treści I szkodliwa społe
cznie. LenJn doceniał j ednak zna
cumle filmu. jako ·trodka oddzla
ływan in na masy I przeczuwał, 
i·~ może s ię on stać sztuką feay· 
ni2 w t::dy. j€ŚJI będ?.ie kroczył 
dro.7q rca l izDu. 

A I),, więc s tworzyć stałe i pew· 
r '] r;0rh'..,wy m'l lerfalne dla filmu 
socjaJistvczncgo, wydany został 
prz"z wladże radzieckie dekret 
o ur;-.rodow icniu ld nematogratit. 
v · ten S l?OSÓb Wyeliminowana 10-

S~·- ' l snelw !ach , niezdrowa kon
k1!rc:c j1 i uzależnienie twórczo
śc i crtvs l y.czne j ód prywatnych 
interesów nrnoki kapitalistów. ,.
Dzi.1 w Zwiqzku Radzieckim is t
n 'c ·ą l ic:nc i boqato wyposażo,1e 
lc·"or - tarfri . i atelier filrrowe, c.rr 
brzymi szlch do.świadczonych µta 
CO'\'fr1fi:ów filmowych, podlegają
cych odrę';n-;m r i ministerstwu ki
n -m -.tnqra!ii. W ooszczególnvch 
rep!l '' lih'!c~1 rcdzieckich powst,1ją 
ncr"''~·ye rtw' ia filmowe, w któ
rych hęci s'e filmy , będące so
cja,11stvcznvmi w swe j treści J 

n2ror'""l"I!' i w form ie. Całv ten 
WC'lc'-;"'V r~ ;:Jnvf f kinsma. toarcdil 
radzie.~ '''e f z-·11dzięczać należy o· 
Wemu h'h1rrvczncmu dekretow i z 
prz ::d 30 1- t. lfi6ry w prov1adzil 
rewolucję DOcjalistyczną do kine
matografii światowej i umożliwił 
filr '.owi uzyslianie rangi prawdzr
we,· .sztuki. sztuk i opartej na me
todzie rcdizr:1u socf'lJ is tyczneyo. 

f?rngr1, io.~•ą przehył film radz ie
cl~1 w okr~s'~ tych 30 lat , fest 
niezwykle cielrnwa i pcttcza jqr0 . 

V~ p'r:'tWf.Zc i fazie swen.o rozw o ju 
kmcra -;t ~ ..,rdin radziecka insptrv
w ..:na i l ;icrowana przez Lenina 
zwrcca 1:1":a~ę ·przede ·w~zystki~ 
na kror ·/u fi lmowe oraz n a k 1ót· 
kometrc:~owc filmy dolmm9ntarne 
i n~ufr"~·;o-popularyzacyjne. Opera 
tcr.· y . f.'/mcwi. ni9 pracują zam
knu;c1 w atc/'cr. lecz icą ze swy
mi aparatcmi na fron ty wal k z 
wrogami w: !roju so:: jalis tyczno:::·1u, 
r!o fa.bry.I;. , nn w;"C<?. /'1'c0! i r,r 
tyśc1 ro. ·'z:~ccy poznają idco!ouię 
rewo!ucji . myśli I uczucia mas 
h:Jowych l:: ~z.?ośrednio z otacza
jącej ich rzeczywistości. Trndno 
sob:e wyobrazić · 1epszą szkole rea 
l izm11 social is tvr.zneao/ 

powstawać długometrażowe filmy 
fabularne. 

W roku 1923 zagranica zoba
czyła pierwsze radzieckie filmy 
długometrażowe. Wywołały one 
wielkie zainteresowanie tak pu
bliczności jako też krytykJ zachod 
niej. Szczególnie entuzjastycznie 
przy/ęty został film Sanina we
dług powieścl Lwa Tołstoja „Po
lil:uszka" z Moskwinem w głów
nej roli. 

W dwa lata potem na ekIQ
n...ich świata pojawiły się dwa til
my rad7. leckie - „Pancern ik PG
liomkin" Eisensteina 1 Mat· 
ka" Pudowkina. które pow;~ech
nie uznane zostały za arcydzieła, 
wytyczające drogi rozwój sztuki 
filmowej. Wartość ich leżała /<a 
nak nie tylko na płaszczyźnie c;r· 
tys tycznej. Socjalistyczna ich t1 e§ć 
oosradała tak potężną siłę oddzia
ływania, że reakcyjne r zqdy na 
7.achod~ie wydały zakazy wyświe 
~lania i ch, '~zględn~e poddawq/y 
1e cenzorskim zniekształceniom. 
Jednocześnie zmobiiizowana 7 0-

sta!a r eakcyjna krytyka filmo.va, 
kt?r? zaczęfa dopatrywać się war 
tos ::1 tych f ilmów jedynie w opIQ· 
cowaniu artystycznym, a z druqlej 
strony odsadzała od czci i w iary 
nas tępne filmy radzieckie, twier
dząc, jakoby bvły one jed ynie 
tendencyjną publicyslyl-. ą . pozba
wioną wiąkszych zaI -1 ar l ys tyn
nych. 

J(ombinac je reak cy invch krv tv 
ków nie moqq jednak przesłor,ić 
fd.kl_u, że nast7pne filmy, jak „Trzy 
prnsnJ o Lenmfe" Dżigi W ier/o
wa, ,.Bur za nad Azją" Pudowki
na, ;;Linia ąeneralna" Eisensteina, 
„Z~emia" Dowżenk i sq orcy 
C::>.1ełaml, ąodnymi z~stawienia z 
„ PancernikiPm Patiomkinem" J 
„Malką" . 

. W międzyczasie w kinemaloura 
f1i dolw ny w u.jq się poważne zmia 
ny. Udoskonal enia tech nfcme lą 
czą obraz z dzwiękiem. W Zw iqz
kk Radzieckim prace nad udźwtę 
kowieniem f i lmu prow adzone są 
równolegle w Moskwie i w Lenin 
gradzie już od 1928 roku, a 5 raź 
dziernilrn 1929 otwarte zos-taje w 
Leninwndzie pierweze ldno, wy
śwfetla,'qce f ilmy dźwfęJcowe. 

W nem1tonrcrfia radziecka szy b
cie j, niż jalw lw lw iek inna.: oceni
ła zn : c:cnie fi lmu dźwiękowego. 
Przestawienie się z j : dnej t eĆ..h
niKi pracy na drugą trwałv w 
Zwi1zku Radziecl<Im bardzo k rót
ko i już w 1934 r oku cały .§w.at 

zachwycony jest howym arcydzie z „Pancernikiem Patiomkinem'' 1 
Jem radzieckiej sztuki .filmowej. „Matką' '. Gorące słowa uznania 
Jcs. to „Czapajew'', zrealizowany krytyków zachodnich zgasły 
przez braci Wasiliewych. Obok wkrótce po zaprzestaniu działań 
starych nazwisk twórców filrno- wojennych przeciwko hitlerow
w;-ch pojawiają się nowe: Kozin· skim Niemcom, a dziwne „restryk 
cew i Trauberg, twórcy trylogii o cje" uniemożliwiły kinematografii 
Maksymie, Grazin, Cziaurelli, .A.- radzieckiej wzięcie udziału w na 

Film radziecki jest narodowy w formie, soqo/istyczny w treki 
(s~en:::i z filmu „Guramlszwr/i") 

lt>ll sandrow, Ermler, któremu 1a
wdzięczamy ,,Wielkiego Obywa
tela", Mar<k Doński, Room, Ekk, 
Pyriew, Pictrow, J 2goszin . Saw
czenko, Gierasimow i wielu in
nych. 

N -:;.pcd Niemi-ce na Związek Ra
dziecki w 1941 roku zmusza fil 
mowców radzieckich do przenie· 
sicni:J się do nowy cl1 warsztatów 
pracy, zbudowanych dla nich w 
$ -odkowej Azji (przed z wszys t
kin• w A /ma-Acie), lecz nie para 
liżu je to ich pracy twór cze j. W o 
kres ię wojny powstają w Związ
Jm Radzieckim tal<ie dzieła sztuki 
f'' -z:>v1ej jak „Tęcza'' Marka Do1i 
skiego, jak. „ Nr. 214'', ;;Zoja" 
Arnsztama i „Przysięga'' Cziau
relliego. 

Ten ostatni film, wyświetlony 
ju. po wojnie, uzyskał pierwną 
n_ :Jrodę na międzynarodowym te
stivalu filmowym w Wenecji \ 
roku 1946. Inny powojenny film 
radziecki, barwny „Czarodziej/jki 
kwiat" został wyróżniony na tesli 
valu w Cannes. I oto znowu po
wtórzyła się ta sama historia co 

stępnych festivalach filmowych w 
Wenecji i w Cannes. l.'ie zmniej
szyło to jednak zainteresowan,1a 
i uznania dla /i/mów radzieckich 
w społeczeństwie krajów kapitall
stycznych. 

Powojenna filmowa produkcja 
radziecka poszczycić się może ta
k 'mi dziełami, jak „Pieśń tajgi'' 
Pyriewa, „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" Rooma, „Mi-czurin" 
Dowżenki, „Młoda Gwardia" Gie 
rasimowa, ,,Spotkanie na Łabie", 
„Akademik Iwan Pawłow'', „ Trze 
ci szturm", „Sqd honorowy" czy 
leż „Bitwa stalingradzka'' . Tego
roczny międzynarodowy festival 
filmowy w Mariańskich Łaźniach, 
zakończony przed kil1<0ma dnia
mi, był wielkim sukcesem filmów 
radzieckich, które uzyskały osiem 
r:rlównych nagród, w tej liczbie 
Grand Prix przyznany „Bitwie sta 
Jingradzk iej" reżysera Pietrowa i 
nagrodę pokoju, któr:ą otrzymał 
film Aleksandrowa „Spotkanie na 
Łabie". Za najlepszy film barwny. 
uznany został film o życiu wiel
kiego uczonego radzieckiego Ml
czw·ina, a za naflepszq kreację 
aktorską gra Borysowa w tytulo-

'1 

wej roll w filmie „Akademik 
Iwan Pawłow''. 
Już ten pobieżny I bardzo po

wierzchowny przegląd 30-Ietniego 
dorobku kinematografii radziec
kiej wykazuje, że fest ona pJerw 
szq w świecie nie pod względem 
ilości wyprodukuwanych filmów, 
gdyż w tym celują płodne szmi ry 
Hollywood, ale pod wzgl~dem ich 
wartości tak artystycznej , jC1lc t ~ż 

społec1.nef. Obserwując histc,r lę 
fflmu radzieckiego musimy zauwa 
żyć stałv wysiłek do osiągania do 
skona/ości, bezustanną troskę o 
podnoszenie poziomu produkcji 
pod ka:żdym względem. Nie zopo
minajmy, że pierwsze i jedyne 
jak doty.chczas w świecie stereo
kino powstało już w 1941 roku r1 
Moskwie. W kinie tym możnu o
glądać filmy trójwymiarowe, dują 
ce widzowi złudzenie, że obraz o
glądany przez niego na ekranie 
jest obrazem plastycznym. Praw
dopodobnie już w najbliższej przy 
szłośc1 dzięki technikom radziec
kim będziemy mogli oglądać fil
my, których akcja rozgrywać 1:iię 
będzie niejako wśród nas. 

cego o lepszą przyszłość humaniz 
mu. Postacie, które widzimy w fil 
mach radzieckich są nam bardzo 
bliskie, gdyż są to „ prawdziwi lu · 
dzie", ludzie świadomie walczący 
o realizację ustroju komunistyc.z
nc-go. 

Film radziecki powstał fako 
szłu!rn dla mas. Przed powstaniem 
k inematografii zadzie,;kiej nie 
znajdował sw ego wi;.:eru11!m na 
ekrani?. Zjawiał się na nim jako 
bezkształtna masa, jC!.ko tło dla 
kameralnych his tor ii miłosn)' eh. 
Filmy radzieckie, wyrażające ro· 
mantyzm wielkich wydarzeń re
wolucf i , pokazały po raz p ierw
szy aktyw ne, rewolucyjne musy. 
I, •. · wszedł do filmu iako główny 
el : ment artystyczny. 

Istota oslqgnięć filmu radziec· 
ki ego polega na prawdziwym, re 
a/istycznym polrnzaniu socjali
stycznej rzeczywistości, na rewo 
lucyjnym romantyźr.; ie wielklclt 
planów realizowanych przez na
ród radziecki. 

Dla uważnego obserwatora jest 
jasne i bezsprzeczne, że prawdzi· 

Ft.m radziecki unieśmiertelni! bohaterstwo narodów Z S.R R. 
w wafce z #iitferyzmem 

Siła, znaczenie f wartość fil- wa sztuka filmowa może znaleź~ 
mów radzieckich leży jednak nie dla siebie wzory do naśladowania 
tyle w technice, ile w głęboko j edynie w k inematografii radZ!~c 
ludzkiej ich treści. Stosowana v1 kl.j, która w okresie 30 lat swego 
nich metoda realizmu socjalistycz istnienia stała się jednym z naj
nego sprawia, że przeniknięte sq ważniejszych czynników kultury 
one duchem prawdziwego, walczą socjalistycznej. 

Bitwa · Stalinaradzka 
(fragment scenariusza N. Wir.ty na podstawie którego reżyser 
radziecki W. Pietrow,. stworzył film ·p.t. ·,,Bitwa Stalingradzkau, 

nagrodzony Głó~ną Nagrodą na ostatnim festiwalu filmowym· 
w Mariańskich Łaźniach) 

Na ekrt.n:e kronika bitwy stalingradzkiej. Czytamy: 
. .• :·l'od~zas gdy 62-.ta anni~i. wypelniajq~ swój o?mdą:ek u·obec „jc:yzny, pr:y 
·" f!Oludz~ale w.~::;ystlcich arma frontu st!llmgrad:l.,1ego wyczerpywała w kru:awych 
bC1 ,ach siły t.:;roga, Mo.~kwa przygotou:ywafo uder:enie, które miało wstriąsnqć 
ś1~:a1em i odil'rócić knło wojny ... " 

(Moskwa. Sztah. Stalin i Wasilewski. Na stole· przed Stalinem leży mapa 
oprarowana przez W asilc"·skiego. Stalin bierze szkło powiększające i długo przy. 
p:itruje. się mapie.) 

STALIN ; Dobrze, dobrze, towarzyszu Wasilewski. 

WASILEWSKI: Rozwi:Jznj ąc zlecone mi przrz was v.adanie, towarzyszu 
S!alin. za pod stawr moi<'h rozwa:iai1 wziąłem Inkt, że Niemcy nie maJQ już sil· 
;1ych r ezerw opernryjnych na odcinku stalingraclzkim. Zacięta obrona Stalingra· 
du sprawiła, że p rzeciwnik był zmuszony wprowadzić do walki takie siły, iż 
nic może on już ol>1'r1, ie stw orzyć' nu odrinku stalingradzkim jakiejkolwiek 
znaczn i <'j sze~ przewagi sił. 

STALIN ; N ie ulega również najmniejszej wątpliwości, że dowództwo nie
mi<·rkic nie hi<'rze na.wet p od uwagę możłiwo~ci naszego przejścia do ataku ..• 

WASJLFWSKI: Oprócz tego Nic tn<'Y już teraz utracili inicjatywę. Jak wam, 
towarzyszu Stalin, wiadomo, 50 ich dywizji związanych jest aktywnę obronę na· 
3zych wojsl na rclym froncie - od Pawłowska do Astrachania. · 
. STALIN: T ak . (Chwila milczenia). Ni emiecka armia nie j est w stanic prze· 
;ir<>1•1r.d zić jnł.i rhkolwiek µrze;;rupowai1. To ,i u~ne . (Podchodzi do mapy1 zapala 
fnjlrę). 

WASILEWSr<I : A t o, 7.e HitlC'r i ~~noru,i:)c realną sytuację na fronci e konty· 
nuuje bczoworne i droi;o go koszluj•irc utaki w Stalingradzie - to jest nam 
je1lynie na r ..:k r. 

ST ALI N: Wywiad donió~ł, że N it>mcy koncentrują się w rejonie Bogn<"zar• 
Ka1.iemirowka. Poleciłem przel'rowadzi ć fał,zywe ataki. (Uśmiecha się). Niech 
im się wyd aje, że si ę tam przygotowujemy. (Zbliża się do mapy). Słucham was. 

W ASI LE. WSKI : Jak więc widzicie, tOlrnr zyszn Stuli n, podstawą naszej kon
<'Cj1cji j t' st obustronne udrrzcnie konecntrycrne (pokazuje na mapie). Powinno 
sif ono zakor.czyć okrążeniem ~łówn<'go niC'mieckir go ugrupowania wojsk w r e· 
. ;onie Stalingradu. 

STALIN; Należy wydać rozkaz gen. Jcrl'ltl icnko, aby nie żałował wysiłków 
w cPlu iicią~nircia do Steli111:m:du j,;k największej liczby ni l'mieckich dywl1.ji. 
:'l u•ch możl:v: i e najwi~k~za i<'h cyfra 1qia<lnie w przygotowany dla nich kocioł. 
(Cbwila p rze ·wy). A co d alC'j'! 

WASI LEWSKI ( pobz:!je na ma;'i<'): Oto dwa uder zenia na najbardziej 
r-zm;-rh otHd:ach fron tu ni ~;irz)jt:rh-!l , tak jak polecilihc~e. 

ST.hLIN: Dobrze. 
WASI LEWSKI. Główne uderz<'nie pójdzie z północy z r ejonu Rubieżański· 

~1.'rllfimowicz· K l etsk2ju. Popro" acb ) go 5·ta armia p ancerna i 21-a armia pie 
cl1"ty. Przerwą I ront na tym odrink u. (P okazuje na mapie. Stalin przypatruje 
się uważnie). Połudn iowa grupa ml erzl'n iowa d okona ataku między Stalingradem 
a jeziorem P.:mnau<'ak siłami 51, 57 i M arm ii. Po rozbiciu ugrupowań skrzy
t!l1•wych wojska nasze powinny ~w:iłtownie posu~ać si ę w kierunku KałMzn, a 
pol~czywszy sir, turnj z:iko:'lczyć o;><'mcyjnc okq~enie woj&k nieprzyjadela. 

ST,\ LIN; Dobrw. ( Chwib 111ilrz<'11ia ), Nieła two bfclzie przygotownr tę ope· 
rncjr. Mami muło 1l r.Jg dowowwyc.'.1.„ Tr::dno utrzymać koncentrację' wojsk 
w taj('n111i ry. Wszystko to jednak 1:1;·si b;·{, 1]d:·1:mne . (Ch wila milczenia). Nie 
, .. ytl njc się n 1111, tow11rzyszn \\ ' a ile-,·,' . i, ~~ f··oi: t stalingrad zki należy rozdzi elić 
na tlwa fro:Jty't... Odcinek od l<lc:d;irj t!o \7c~r, i n:izwać - powiedzmy - ''oń· 
1>kim ? A stąd (pok uzuje na mapir, rr~cstn..-n.iąc pal ec w kierunku poluduia) 
do jezior Kałmuckich - stdin:;ra<lz'..im. Odcinek na zachód o<l Kle1skie.i na· 
rn·irmy połudn i o~1· 0- zachoclnim. 

WASI LEWSKI : Zgad zam sit\-
STALIN: fak uważacie. kto ma dowodzić frontem ? -

WASILEWSKI: Dońskim'(,„ (Zastanawia s ię) Towarzysz Rokossowski. 
STALIN: Bardzo dobrze l R okossowski! Pierwszorzędna myśl! f rontem 

p<>łudniowo zachodnim m oim zdan iem powinien dowoddć towarzysz Watutin. 
Co o tym myślicie? 

WASILEWSKI: D zielny człowiek. 

STALIN: Watutin już się zgo<lził. (Podnosi słuchawkę telefonu). Poł11czcie 
11111:e z dowó<lcą frontu hriańskiE'go, towarzyszem Rokosrn11·skim. (0:.ll<lada sł11· 
rliawkę, bierze regulamin). Przeglądałem nasz Lojowy r egulamin, towarzyszu 
Wasilewski, i proponuję wnieść do niego par poprawek. Zn podstaw~ wzią~crn 
wyi.iki walk w Stalingradzie. Zeluje mi sif, że w tym r<.'gulaminic jest już dużo 
rzr< zy przestarzałych. T11ktykn l i nio" a - odżyła . Zmieniło się miej sre dowód<·y 
w walce. Powstała koniec7.11o;f stworzenia silnyrh j cclno~l <'k n• <'h '>mych. P rzy. 
p.ilrzrie się iym sprawom hli i:ej i przygotnjric s·.rnje uwagi {o<l<laj-e re511lami11 
W.·~ilewski~mu). 

W A~ILEWSKI: Rozk az, towarzyszu Stalin. 
(Dzwonek telefonu). 
STALIN. Dzi P.ń dobry, towarzysza R okossowski. Co nowego na froncie?.„ 

Cicho, mó«·icie? Zupełnie cicho ? A może ciągnie was 11a hard.ziej ożywione 
miejsce? Właśnie, towarzyszu, i frontem sta lingrad zkim - stalingradzki, 
hronięcy bezpośrednio miasta, i tlot15ki, które110 zadaniu berlą znacznie większe. 
Pn po-n ujemy Wam ohjęcie dowó<lz:wa frontem dońskim. (Słuc!1n). Dla wielkirh 
~prr.w potrzebni są więksi ludzie. (Uśm1ccha się). M:imy ich . PJ"Zrs.~li oni szkołę 
zr.~> łorocznycl. walk pod Moskwą. Pomy,;kic, odpowiecie mi j utro. Do widzenia. 
(01 1 khtła słu ·hawkę) . .My~lę. że się zgorlzl... 

W ASILE\YSKI: To byłoby bardzo d ohrze, towarzyszu Stalin„. 
STALIN {po chwili): Nie wyda je się Wam, że przed pr zywwieniem do r<'· 

ali zacji t"g1. planu nalei.ałoby pojechać w rl'jo11y przewidzianej i;pc racji, prze. 
pri;wadzić rekonesane miejscowości, przegląd bił, możłiwofri i ch wyk orzyst;mia, 
przygotować front do przyjęcia nowych oddz iałów, naradzi ć się z dowódcami„. ? 

WASILEWSKI: Tak jest, towarzyszu Stalin. Oczywiści e. 
STALIN : A gd yhym tnk poprosił was i d okonanie tego? .„. 
WASILł;WSKI: Bardzo by mi to odpowiadało. Wykończyłbym na miejsru 

z:1. :1dniczy plan operacj i . 
STALIN: Kogo hy j eszcze można było posłać? A co myślicie o główno· 

dowodzącym 11rtylcrią, o towarzyszu W 0~'>1101ne? 
WASI" "I.WSKI: Nie mam nic przec~ niemu. 
STALIN l Wo hec t1•go postanowi one. Je~li nic macie jakichś terminowyrh 

r chót, wyjed ziecie już ju!t·o . 
WASILEW~K.I: Nie mu dla mnie spraw wa&niejszych . 
STALIN: "'~brze. Natyl'hmiast przystąpimy d o przC\liczienia rc>zenv Głów· 

nego Dowód ztwa do r1·jon ó1T koncm tracji. Wydajl'ie r ozkaz cw11kuacji wsz~stkirr 
mieszkańców z tamtych ter enów. Zakażcie posługiwania się rn<liem. R uch y wojsk 
mogą odbywać się tylko nocą. Nie wolno wydawać ża<lnyc'.1 pisemnych rozkazów 
w 7więzku z przygotowanę operacją, nawet szyfrem. O operacji powinna wiedzieć 
jed ynie meła grupa ludzi. 

WASILE\\I SK I : Hozkaz. 
STAILN : Jak uważacie, jaki termin jest wam potrzeh ny dla p rzyi:;otowa 

Operacji ? 
. W . .\SIU:WSKI: My~l ę, i:.e zd~żymy w półtorn m iE'sil!ca.„ 

STALIN : Nic "cześni<'j i nic później. Wyjaśniam ... W nnjł, Jiil~?.ym czasie 
Paalus i Got berl ą calkowiriP pozba" ·icni możliwości ataku - ich rczrrwv ope· 
rar·) jne już si;: wyczerpują. Mcżl iwym jest, że. zrozumiawszy beznn-ćln oŚ<! atn· 
k<Mania Stalingradu prteriwnik postanowi przrjść do obron y i może rozoocząt 
" ycofywonie wojsk z rejonu Stalingradu . Nie wolno nam pozwolić, by sii v nir.· 
p rzyjacielskb wymknęły się z ostrza kli o~ Dziś klin ten jest je~zcze sih1v, za 
pl<łtora miesięca osłabnie. Wted y zaczniemy. (Clm ile milczenia). Postanowione. 

WASILEWSKI: Ozy mogę odejść, towarzyszu Stali :1? 
S~ALI~: Tak. Życze powodzenia. P ozdrowienie dla dowód zców frontów, 

Do w1dzerua. · 
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Słutlium Medycyny Pracy 
. W tros:e o h:g:o:1ę pracy I zdrowie robotniczej Łodzi, w której około 

300 tys. osób pracuje w przo myśle w~6kienniczym Wydział Lekarski 
U;i'.wcrsytetu Łódzkiego postanowił przed p61 ro~iem mni<!j wiq::ej u· 
tworzyć Studium Medycyny Pracy. 
Według projektów zakreślonych przez inicjatorów ma to być Za· 

k!ad leczniczo • ł:)adowczy nie tylko chorób zawodowych, lecz rów· 
n'.eż warunków h'gieny miejsca prący, badań naukowych nad wp'.y· 
womi różnych ga'ęzi przemysłu wtókienniczego no zdrowie itp. 

Celem Zak~adu będzie opracowywanie norm-:ywów pracy, lokalu, 
o;w:otlenia i tym pcdobnych czynlków, których wpływy nie po;:o:;ta:ą 
b:lz znoczen:a na zdrowie pracu :ą-:ych„ Poza t1m jedn}m z podstawo 
wych colów Studium ma być szk ohnie na odpowiednim poziomie 
wysoce wykwat:fikowonych lekarzy przemysłowych lub fabrycznych. 

PLANY ORGANIZACYJNE 
W planie e:rganizacyjnym Studium 

przewidziane są trzy działy: 
1. polikliniczny, złożony z szeregu 

porad n! spacjallstycznych; · 
2. kliniczni, obejmujący w ramach 

Klinik Uniwersyteckich leczenie ob/oż 
nie chorych, 

3. doświadczalno-laboratoryjny, w 
którym będą opracowywane rozmai· 
te zagadnie!"lia z.wiązane z fizjologią 
I higlenią pracy. 

ZADANIA POLIKLINIKI I JEJ 
PORADNI 

Poliklinika znajduje się już w fazie 
ostatecznego przystosowania do po 
trzeb leczniczych. Mieści się ona w 
gmochu przy ul. Narutowicza 96, tuż 
obok szpitala im. Norberta Barlickie 
go, z którym jest połączona krytym 
korytarzem. 

Poliklino zajmuje trzypiętrowy 

KLINIKI JUż FUNKCJONUJĄ. 

Dział drugi: Klinir; ny już je$t 
uruchomiony I funkcjonuje w for· 
mie Klinik Uniwersyteckich. Należy 
podkreślić, że Kliniki Uniwersyteckie 
Łódzkie pod wzglądem wyposaża· 
nia, lokali oroz ilości łóżek stoją 
na jednym z pierwszych miejsc w 
Polsce. 

Jeżeli Wydział Lekcr~ki U. Ł. ma· 
że się tu poszczycić pewnymi po· 
zytywnymi osiągn:ąciami, to zawdzię 
cza to zrozumioniu odpowiednich 
władz, tak miejscowych, jak I cen
tralnych, przeda vvszystkim Mini· 
sterstwu Zdrowia, Ministerstwu Pro· 
cy i Opieki Spohczn6j, Ministerstwu 
Odbudowy, Z. U. S., Wydzb·..:.wi 
Zdrowia Zarządu m. Łodzi i t. r, 
zawdzięcza to swoim „ludziom", 
którzy z zcoałem przystąpili do od· 
powiedzialnoj pracy na odcinku O· 
chrony zdrowia robotniczej łodzi. budynek o kvbatruze 14 tysię,cy me· 

trów sześciennych, wyposażony w FIZJOLOGIA I HIG'.ENA PRACY 
centralne ogrzewanie, dźwigi, kilka W LABORATORIACH DOśWIAD· 
osobnych wejść, gwarantujących zna 
czną zdolność przelotową, oraz we· CZALNYCH. 
wnętrzne rozplanowanie pomieszczeń I Dział trzeci: doświadczalno-labo· 
ułatwi~jące szybki~ z;iłatwi~nie. na· ratoryjny s!c1n~'.""'i dalszy i końrnwy 
wet wielu se! paqentow dziennie. etap orga'l1zacp Studium Medycyny 

l'f_. y;;_ 

. - Pozo Poradniami zosf911q urucho· Pracy. N.~ zorgan~zowanie tego 
ll'llone spetja\ne pracownie rozpo· d~lolu przewidziany iest gmach po
znawcze, dzięki którym praco Pora· fabryczny w sqsiedztwie Polikliniki i 
dni będzie utrzymano na wysokim Klinik, który po uzyskaniu odpo· 
poziomie wse_ółczesnej wiedzy lekar· wiednich krodytów o~ zainteresowo· 
skief. B~dq to pracownie do badań nych Ministerstw, będzie mógł być 
chemiczno· bakteriologlcznych, rent· zorganizowany w roku 1950. 
genowsklch, fizjo/agicznych, histopa· Według projektu mają się tam 
tologicznych, hematologicznych, prze mieścić pracownie naukowe Studium, 
miany materii, zatruć zawodowych takie jak oracownia fizjologii pro· 
oraz inne uruchamiane w razie po· cy, zatruć przemysłowych, psycho/o
trzeby. gii przemysłowej, higiooy przemyslo· 

Taka organizacja zapewnia szyb· wej oraz prawdopodobnie wiele in· 
ką, sprawną i celową obsługę po· nych, których potrzebę wysunie ży
cjentów, którzy bez zbytniego wy· cie. 
czeklwanla i straty czasu zostaną Nie będą to zwykle pracownie 
szybko I sprawnie załatwieni. Uniwdrsyteckie, lecz małe odpowied-

Pocjenci będą kierowani do P.oli· nich specjaliioścl warsztoly przędza!· 
klinlki. przez odp<:wiednie ośrodki le nlcze, tkac!<ie, farbiarskie, apretury, 
ka~sk'.e d.ysoozycy1ne. W ten Sf?Osób mechaniczne, elektrotechniczne itp., 
un1kn1e. się :l.~~dnego. zatłoczenia ba w których naukowo bądą badane 
nolnym1 co~z1~nnym1 _Przypadkami, najlepsze warunki pracy w danej 
która mog.ą byc zołatw1ane przez le 

1 
dziedzinie. W ten sposób powstaną 

karzy re1onowych lub przemysło· możliwości poznania szkodliwych 
wych. . _ _ _ . czynników, nie tylko przedwcześnie 

B. f'OlEWO! 
' ... 

C zyteluik radziecki stał się mo 
im }loważnym, trosldhv;,·m i 

wy;nagnjąC'ym, a llięc w całym te 
go słowa znaC!lcniu prawdziwym 
przyjacielem od ch'rdli, gdy w 1 '.133 
roku w crasopiśmie „OM.fabr" o 
publil•owałem swoh picrwsz:} po 
wleść, poświ~coną bohater3twu !;O 

cjaliscycznego · wspólz:iwcd:1ictwa 
pracy. Ponieść ta h~;ła niejako 
prób:i pisars1dego pióra i dzies:~ t 
ki Jis1.ów, które otrzymałem od 
robotników-racjo11alizatorów, tech 
ników i inżynierów, miały dla 
mnie, poczętkującego pisarza, wid 
kie znaczenie, Czyteinicy gorąco 
reagowali na temat pon·ic{;ci i na. 
posta\\-ione w niej zngadnieub, 
jednocześnie zaś bardzo poważnie 
i z zastanowieniem nnnlizowali 
mój picrn•szy utwór„ krytyko"::ili 
poszcze1ólne obrazy i sytuecje nar 
racyjne, ws!1:!.lzuj~c na lwu~crt't-•e 
usterhi ,języ!mwc. Czytając te li 
sty, nadrhodz'.!ce d~ mnie, do :·11n 
sta Ifaliniua, dcf.z:.·:cm ~ie ,; i:r~:i, 
że czytelnicy rndzieccy tl'k uw? i 
nie oceniają pracę pisarza, że Jery 
tycznie odao:.zą się oni ua ka'.T.de 
go :r..dania, że żywo r ...agu i ·l Jla 
każd~ fałszywą nutę, na k::d:de n:c 
prawdupohieiistwo fabularne, .i:e 
gorąco przeżywają lcaż1le pisarslcie 
niepowodzen!r.. J,is'y te po::ivlrlzi 
ły od ludzi różnych ;al\o·otlów„ o 
rozmaitym po:domic intdek:.m~ I 
nym, lecz zm.\'A:r.e sbł z~ ·1imi 
rz1ov.'ick rrdzif'-C~d m;vfl"!!,V i 

ymagaiąey przyjaciel 
Nnzwisko B. p;, woja nie jest napewno obce naszym 

czytelnikom. Jeżeli nawet nie wszyscy czytali jego pięk
ną książkę pt. „Ope;wieść o prawdziwym człowieku", to 
prz2cie większ().ŚĆ ogląd:iła film, na tle wyż. wymienio
nej opowieści osnuty. 

Z::ni·dzięczając wiele głębokich wzruszeń „Opowieści 
o prawdziwym człowieku" posłuchajmy tern:, ile powo· 
dzenia twórc7:C'f!O zawd~ięczn j~j autor - czyteh1ikmn. 
Uwo~aym. m~·nr-cym, surcwym i życzliVJym czytelni-
!ccm r~tlzi:::cki:n. 

prag-illeniem wp:rowo.d%0nh pisa~ 
na ślad nowych tematów nasz.eJ 
1''tclkiej rzec.iyw1stcści, pamogły 
mi na':lis..~ć dwa opnwle.d'.!!)ia: 
„G:rób ń'iez~anep,o żółnicrza" l .,.,Na 
dl·od:-:e wojcn.'lej", które dofane 
xo::.taJy do nowego wydar..iJ, ;!(bior 
ku „.My - hldzie r:idzl •,c:::y". 

Listy czytelników pomaga.Iii pi 
cnrwwi tnym-,,6 rękę r~ pulsi~ na 
m:cgo rndciedtlcgo ż;rcia, iść uoga 
w nogę z rzc::x.ywistością, są natrh 

~-,... ............ _ ........... .--- ...,._ ·,.. ... --"._.......,,..,.. nienicm, zachQtą,. wezwaniem do 
że samym lifoie opisała ch1ra!de ga mu zauważyć to, co Jc~t !1owym no"Rrych osiągnięć, bcdreem, nkpc•z 
r;y5tyc:mc cechy lrn.myszyństdPgo i intercsuji;cym w jcga zycm. walają.cym pisarrowi obrośuąć 
Im1jobi':izu, podało. szczigóły o W Ezystlrie tematy,. che.mktl';Y, tluszezem zadowolenia z samego 
„2i;ych wiatrac!t", przyi1osz1.ce da wszystkie matenały swoich siebie i ,,.spakoju ducha", A ci 
mhsta chmury i:;rubego pmn'•a, dwu ksiażek: - „c.,owicść o pra~ iikrs-0!, kt5rzy p&trZll z wysoka 
który przywa się fam „k:imyez~·r.I dziwym człor;ieku" i „l\ly - hJdzrn na krytykę czytelniczą, ł{tórzy z 
s!:~r.i cfo:-izrz~·I{iem". r:td:deccy" wuąlem całkowfo'o z wyr.oka spC'gl~dają na rady c~ytel 

PoclrmUrnwnik gwnrdii, tow. ż„ iycia. Wię!:;szotłe występujących w ni.ka, ske.~ani fą na stele niepo
zn:ihzl w t>ow~eści irn;\· bł::d: r:ich csób to nasi realni, w-spół 

1 

wod~::nia tw:i!::za. 
.,Pir·z.?eie, i:o MJer~s.je~v Jc.t'..1! Pl !<a cześ„i rod:l!!y, wprow:uh:ni dr! WicUtlm SZ<'!'.ClŚder:i <lla. li+~rnh 
mvlc<ie .• l--lS" a j~dnoczcśuie po tych ll:Si'.'.fŻC~c po1 PT:lV.'<izhy~i ·est mieć t+i,.,.;:,.o c~c•jnr<>'o. k;iHu 
1l~k'b, 7.e nicdźwbdź cbw:irlm iący !!l:'Z'' is'l~mi. Po '"1rd:miu .t!-'~'1 ~ ... 111e.;a i :~~„:~'"t' ~ sl'ogi~go i iy 

I t ·i ł • l · · ł , • n d cz'1teln · h.r v ,,., ._, ~ ., ~ „„ ' · t kcmb'r.r:i:o:1 o t'I ts, pocz11 •~ ~T:1 z ;:sq:;l" • <'• r~ym:.i..u~1 o •. " ~ : · czliwcgo czytelnika, .J1kim .Je" 
ny z-0.p:-.rl1 środ'~a ~rzcciwtw o'..ll:> l·~r~zo duzo ~"Jadom~SCJ, 0 osi~; nas~ cz~trlnik rł!dziccki, wychowa 
dze;;in. Jedl'o z <l<':D .;:1.: alb:> w1~'.!. Ft~ci::ich Indu sp:it.'lmn~<'h prz.z ny pod wzulędem itlcologiczffym 
niecJźw:cci:: pomyliJ z::~:!ch;;, ·iih'l ri::h TI(\ f:r~:1dc i na .ic~O zapl.erzn, nez partię "'komunfat;yczną. 
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już po wojuie, pr; co•.";·al ,jeden z przcz2 m: i.?, a wic;e z ui.rh ,,0 1„:t:i. nych m!od<:lcży v1ic ,isk'.ej, ~-:ck:: j:i w chwili obecne i is.tni;:je w P .Jl-
najbardzi:-j stnr:rnn;vch i 1rnv:ii. • młod7.:eży uzdolnion~j I kler::iwan~c sce 16 czynnych, dobrze zorganiw-
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książki, czv. t.elnicy radzirccy 1hli ntycznego, w lctórym każdy cz:dcl sku muzycznym, której czas t.·wa- ją liczbę uczniów i podnosz~ pa-

nia projektowany jest na trzy lata, ziom nauczania. W Ogniskach nam d11fo b::ircfao wnrtościow;1 eh nik olmzuje s!ę aktywnym , -!r•!ą . t ta-h so kształcą s·.·„ dz1'ec1· ~ m>odz1'ez' ze śro-. obejmuje grę na ms rum~m ': . - " _ _ rad. 7;:.:.uwG.żyli w nim tal•ie uie SWOJego życia sprawiła, że czytcl lo i w zespo1e, ~piew solowy i cho- dowiska wiejskiego i robotniczego. 
doci:tl?'nh_~cia, pomyłki,. niedbalsh', u, nilł raclziec1ti rnintcresował się ralny oraz przedmioty te:>retycz.ne. Przy Ogniskach powstają zespoły 
jakich nie w:vśledziłoby na.jbard·óej sztuką litemclu1„ stając się. zara. In!ciatywa M'.nisterstwa Kultury instrumentalne '! -.,vokalne, nieraz 
uwa:i.ne rcdairtorskie oko. I falc zem szczerym przyj:icielem, do1·.>d i 87,ttiki znalazła szeroki oddźwięk całe orkiestry symfon!czne jak np. 
np, biblotekarka tow. Z. s!us7.nfo cą, czynnym p:imccnikiem pisarza. "' terenie. Wsz:vstk!e praw!e Woje- w Ognisku w Mi,dzybrodz!u (woj . 

I t ,_ l · · t Il 6:i k' odd · 1 K '·tury i Sztuk! krakowskie). W!Pływ kulturalny skrytykowała naszkico...vany opis s oia sprawy czy me Y ro w llO w z 1e zia Y '\h 
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Iem .zielo ym miasteczkiem" Nie ry yce czy e mczeJ JUZ wy ~łl=1Cil których wioskach ogniska takle po- wszystkim w masowej frekwencji 
" n · .1. utworów lecz ró'\7Ilież w tym ie i · k t 1 a okoli'cznych m1'e,•zkan· ców n::i. wszy-tylk k yt k ł l • ' ' • wstały samorz.utn e Ja o na ura .n ~ o s r Y. ow~ .. a a e ro~oczes czytelnik pragnie w~ączyć się w form::i organizacji miejscowego zy- stkich koncertnch : popis<:l.ch, orga-

nie chciała szczerze pomóc p:sarzo I proces twórczy, przyblifa pisurza cia muzycznego. Drogą selek<:j'. : nizowanych przez wychowanków 
wi w naprawteniu błędu l w tym do tem:ltów współczcsnoś<li, p:mri konk'lrsów wybrano najodipow1ed- Ogniska. 

pa ffi*t:el')?AA•U•UftJjfCBI***'''* ltQ.,.., ICĄW :ww··~•iltSiśl'łi*!liiQii'fl W2ilD!i4PWWW -- •Di!iri4PM 

Lekarzu„ lecz się sam! 
Jak wiadomo, prezydent Stanów Zjednoczonych zajął s:ę ostat
nio sprawą „pomocy dla zacofanych obszarów świata". Przez 
„zacofane obszary świata" rozumie, oczywiście prez. Truman 
„dzikie puszcze i pustynie AfrykŁ", „dżungle Azji" i tp. No; 
a„. Stany Zjednoczone? 

Jeśli chodzi o Stany Zjednoczone, istnieje, naturalnie, opinia 
(urabiana przez amerykańską propagandę rządową), iż jest to 
kraj wielkiego postępu i doerobytu, krótko mówiąc: raj na 
ziemi. A no, rozejrzyjmy się po tym ,.raju" i obaczmy, czy 
nie powinien on wejść w skład owych „obszarów", którym chce 
śp!eszyć z ,,pomocą" fil::ntropijny prezydent Ameryki Północnej. 

PRAWDZIWIE „RAJSKI" KOM
FORT MIESZICANIOWY 

W wydawnictwie amerykań
skim „Labour Fact Boock" czyta
my o warunkach mieszkaniowych 
Stanu Maryland: 

Od czasu do czasu amerykańska 
propaganda podnosi sprawę.„ bu
dowy tanich mieszkań. „Narazie" 
jednak zaspakaja się potrzeby 
mieszkaniowe warstw uprzywile
jowanych, a 16 milionów Ameryka 
nów - według oficjalnej statysty 
ki - żyje w 1·uinąch nie odpowia
dających nawet najskrcmniejszym 
warunkom sanitarnym„." 

„Lepianki, w których żyją ro
botnicy, przedstawiają obraz nę
dzy i rozpaczy. Okna - bez szkła 
i bez ram. Wokół brud i nieporzą 
elek. hby przedzielcne na części 
ckoło 2 m. długości i 1 i pół m. KRAINA ,.MLEKIEI\f I MIODEM 
szerokości. Nocą mężczyźni, kobie PŁYNĄCA". 
ty i dzieci śpią obok siebie na po- Z lis tu włókniarki amerykańl.. 
dłodze, przy czym niektórzy z nich skiej , Martin, do posła na Kongres 
nawet się nie rozbierają". ze Stanu Georgia : 

Z opublikowanego n;cdv.wno ko
munikatu biura statystycznego 
m ·n. handlu USA: 

„6() procent rodzin w Stanach 
Zjt'dnoczonych posiuda dochód nie 
wy:;hrczający aby utrzymać swój 
byt na po7fomie niezbr,dnym dla 
zachowania zdrow:a i w3,dajności 
pracy". 

A oto, co piszą burżuazyjni eko 
nomiści USA Wofter i Winston o 
sytuacji amerykańskiej ludności 
wiejskiej. 

„Poziom żyda w żałosnych chat 
kach zajętych przez farmerów, li
cha odz.ież którlł noszą, niedosta
teczne odżywianie, które otrzymu 
ją - wydaje się czymś stras* 
nym." 

Mamy przeszło 100 tysięcy ta
kich rodzin, które nie mogą nicze 
go kupić na naszym rynku. Z tl'\l
dem trzymają one swą egzysten• 
cję w latach pomyślniejszych, gło
dują w latach ciężkich" 

Z książki Danna i Hardy'ego pł. 
. Praca i przemysł": 

„SmiertelnClŚĆ wywał:m.~ gruili
cą w Stanie Półn. u::arolin" -.::zc
wyższa trzykrotnie śmiertelność 
w Italii z onych najciQis~ych cza
sów, kiedy cały świat b:rł r.as!;'lCW 
ny rcn:miarami tej strasznej cho
~oby." 

A oto · charakterysty!rn organi
zacji służby zdrowia na Zjeździe 
Zw. Lekarzy Amcrykańsk' ch: 

„.przeszło 40 procent wszystkich 
Stanów USA nie posiada szpitali ••• 

„.niżej uposaże:ne rodziny pra
cownicze w Stanach Zjednoczo
nych w 30 procenta~h ~--~·padków 
poważnych chorób ni" ~tl.'zymują 
żadnej pomocy lekar~· · ;_ · 

„.ogromnie rozpows-- '·('De są 
\V UŚA choroby, wywoh1c nęcb:ą 
i głodem: gruźlica, krzywica, l>eri
beri i anemia.„ 

• "qże~i'em ~lkOnilCi' bęC!i"i~ szyb· 
kie rozpozn:iwanie cho'roby, ustal~
nie leczenia i w razie potrzeby skie· 
rowan:e co odpowi9dniej kliniki na 
leczenie stacjonarne. W przypadkach 
lżejszych chorzy bądą leczeni ambu
latoryjnie lub skierowani no leczenie 
do swego rejonu. 

Uwaga: za „mieszkania" tego ro „Posyłam swoje dzieci do szko-
niszczących zdrowie pracującego, dzaju płaci amerykański robotnik ły z małym kawałkiem chleba z 
lecz obniżających wydajność i ja~ od 25 do 40 procent swego zarob- kukurydzy, wyrosłej w moim o-
kość prod•.1kcji. Matf::riał doświad· ku. gróclku. Dzieci moje cierpią głód, 

Nędza i głód szerokich rzesz a
merykańskiej ludności pracującej 
nie wpływa hamująco na propa
gandę amerykańską, zachwalają
cą na wszystkie strony świata 
USA jako „krainę mlekiem i mio
dem płynącą". „Miód" ten i „mle 
ko" płyną jednak tylko i wyłącz
nie do gardzieli wyzyskiwacz)' ka 
':li talistycznych.„ 

.„liczba zachorowań na gruźlicę 
sięgała w USA jeszcze przed woj. 
ną światową cyfry 400 tysięcy WY. 
padków rocznie.„ 

~ 
\;Oil ' 

Propaganda amerykańska zwylt 
ła reklam.ować USA jako kr'aj nie 
ograniczonej niczym wolności. I 
rzeczyWiście: wolno każdemu prze 
ciętnemu Amerykaninowi ~acho
rować, wolno mu umrzeć bez ,.żad 
nych ograniczeń" i... b ez pomocy 
lekarskiej, która w kraju USA słu 
ży wyłącznie „wybranym" - naj
lepiej materialnie usytuowanym. 

Należy podkr~ślić, że jednym z zp 
oań Poradni Poliklin:ki jest wll)śnie 
„poradnictwo", którego celem będzie 
udzielanie porad higieniczno -zapo· 
biegawczyc\ mających na celu usu 
wonie tych lub innych przyczyn po· 
wodujących ;·oburzenia chorobowe, 
niogqcs w r.astąpstwie doprowadz.ić 
do schorzenia, l rwcłego zniekształce 
nia lub naw~! ka lectwa. 

A-::zkolwiek g r.1och Polikliniki nie 
je~t wykończony, m'rno to prace nie· 
ł<lórych, r~-Jż1 no;b-:irdziej potrzeb· 
n·::h P.::rJdni, już s:i w toku. 

I ta~ v1 kl'r;oe U.1'v1:: rsyteckiej czyn 
na ;~ st Porodnia dla kobiet ciężar· 
nych zatrudnianych w przemyśle, W 
Państwowym Zakładzie Higieny 
Poradnia chorób zawodowych. 

cza/ny zdobyty w pracowniach Stu· a dotąd jeszcze nie mogę im kupić 
dium posłuży do prawidłowe j nau- ciepłej , bielizny„." 
kowej organizacji pracy, opartej na A oto, co głoszą oficjalne dap e 
życiowych przykładach. Poza pro- amerykańskiego „Związku Ubez- Z danych, opublikowanych przez 
cami doświadczalnymi, Studium Me· pieczeń Społecznych": amerykailski rocznik „Food and li 

b fe": dycyny Pracy ędz i e szkoliło ka dry „260 tysięcy rodzin w New Yor-
przys2łych lekarzy fabrycznych i ku to _bezdomni. 500 tysięcy ro- · „82 procent rodzin robotnkzych 
przemysłowych oraz będzie zap,o· dzin żyje w slumsach (norach jns- źle się odżywia, niektóre z nich -

t d tó ł h IE} k' · h) dl · h „ " zncśnie, a t.ylko nieliczne - do-znawa o stu .e" w, przysz yc 101owyc po egaJ~cyc rozo1or b rze". RAJ, ALE.„ DLA CHORÓB 
karty, z zo~tadnieniami współczes· ce. 90 proc. poszukujących miesz- ':1-1 
"'h d li d · • I SMIERCI nyc zaso oc: rony z row1a pracu- kań stanowią „n1skcpłatni" r cbot- Artykuł powyższy zatytułowali§ 

jącej ludności. nicy." Ank ieta przepr ow a dzona przez z f' . 1 1 d h t L k 1 . " N * z,Niązek zawodow y Robotników o IC]a nyc l anyc s atystycz my: „ e arzu ecz się sam • o, 
P • •S d'• M d P I Przemysłu Elektrvczn ego i Radio- nych USA: bo, powiedzcie, czy w świetle wy ow~tanie tu tu~ . e yc~ny . r~- Dane z urzędowej ankiety prze J żej wymie n.ionych cyfr i faktów 

cy Uniwersytetu Łodzk1ego rest ie - d . 64 . t h USA te::hniczne'5o: ,;W Stana~h Zjednoczonych u- _ rząd USA, który śp:eszy „le-
nym z wielu dowodów doceniania prowa z~neJ w i:m as ac - - Czy j e::;t pan (pani) zmuszo- miero roc~me 100 tysięcy dzieci czyć" zacofane obszary świata, nie 
Potrzeb społeczeństwo prze.,. czyni· (wśród nich - w miastach do 7o0 ' lV (a) c-•r.::nic.,.yć spożycie takich w wieku do 12 miesięcy" . · d tl . ł ~ t · · k , 6 )• • 1 ·: .~., • pow m1en prze e w-szys · nm za. 
ki uniweriyteckie, je•ł świadecfwem, ysięcy miesz an: w . • l~;:cdukt;w JU t chleb, mięs~, Uwaga: Połowa z tej liczby mo- cząć tej kuracji od.„ s 'tanów Zjed 
ii „nasz Uniwersytet" nie odgradza „60. procent mieszkcn _ w ym arra 1 tlr::;i~cz 1 ewoc2? głaby być uratowana prze6 zor-lnoczonych? Jeśli chodzi o warunki 
się od społeczeństwo, lecz rozwiQ· powamego remontu, a 2.J procent l 71 p rocent odpe;wiedzi twierdzą ganizowaną pomoc lekarską, lecz życiowe szerokich mas ludności 
zuje aktywnie zagadnien1a o pierw· nie posi::.ds naklcmenb rnicjs-zycb cych, 10 - n egatywnych, 19 pro- I ta „jakoś" nie jest szerszyt:n rze- jest to przecież kra j dostateczniO 
szorz4łcfnym zarzeniu pań•~Yowym. wygód". . cent - bez: odnowjedzj szom USA.. nk.a.zV1lT•U~A~ „<lzi.k.i'' 
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Ód Arkadii do. trasy ·W-Z 

~zczęście i piękno ludzkie się. b~du i J?i~k~Y. pomnik przes.zł?ści", 7Jy 
Je, a~e wytrwałą pracą, wys1łk1em JezdzaJą zaraz na wysc1gi z ent·1 
rąk l głowy! I zjastycznymi opowiadaniami o ••• 

I chwaląc, owszem, z zapalt>m, Trasie W-Z. 
zabytki Arkadii jako „szacowny i Stef. 

Nowe obszary winnej latorDś1i 
Winnice w Zagłębiu D on·eckim 

Jeszcze niedawno uważano, że 

krzew winny nie przyjmie się w Za· 
głębiu Don;eckim i nie będzie owo
cował. Ocecnie pogląd ten ;zastoi 
całkowicie obalony. We wszys;kich 
rejonach r.il::.wodu stalińskiego zalo· 
żono już winnice. w kołchoza'::h jed 
nego tylko rejonu starorrlinows~ iego 

winnice zajmują obszar 131 hekta· 
rów. Wszystkie one są w doskona· 
łym stanie, co pozwaia spodziewać 

się dobryc!i p!onów. 
Brygada Włodzimierza łlesza, w 

kołchozie ,,Krasnyj Pachor", re jonu 
olgińskiego, zebrała w roku zesz
łym po 100 cetnarów winogron z ha. 
Uprawa winogron przyniosła kołcho· 
zowi 30'.:l.000 rubli dochodu. 

Uprawa. winnic w dbwodzie stoli· 
nowskim prcwodzona jsst na pod
stawach noui<0wych. Istnieje tu spec
jalna stacja naukowo-badawczo, któ 
ro kolekcionu je najlepiej owocujące 
krzewy w inne, przystosowane do 

ii enrvk Rudnicki. 

mie;s:owych warunkó.v. Próbom pod 
dano 100 gatunków k1zeV:1ów win· 
nych, otrzymanych z Krymu, ArmP,nii, 
znad DoffJ i z Kaubzu. Obecn:c 
Zagłębie Donieckie rozporządza już 
dostateczną ilości ą wiasnych rozsad. 

l'!OWE IN5 f YTUTY 
W różnvch okręgach Z\'/ '. ązku Ra· 

dzieckiego otwiera s:-:: w tyri roku 
przeszło 30 nowych inst'rtutów. W 
Jużno-Sachdi11s'.:u ot·::orty zoston'G 
instytut nauczycicls'.:i. E!ą:lzie to p:cr· 
wszy wyższy zakład nou'.:ow'y' na 
Sachal inie. P;erws::y ;r.s:ylut na•Jczy· 
c:elski ot,h orto ró'fm'..::ż w Gorn::i· 
A•:ajskim cbwodzie autonomicznym. 

l1 ~stytut { r.auczycieb:ie stworzor>o 
również w Woroszylowsku, Komo·o· 
wie, Wybo·gu, A:zyńsku, Kanoszu I 
w innych rr iostoch kraju 

W Riazan iu otwarto Instytut Ro'ni· 
czy im. Kast) czowa. W Leningradzie 
powstała A: ade'.ll io Marynarki. 

Wszystk'e p'.any repertuarowe w1ązą 
si\'. n:coostępnic z zai:.cc!nieniem nowej 
wldcwni. Bl~ż;;cy sezon przyniesie nie 
tyl' o dalszy wzro.5t ilościowy widzów 
te1tralnych dzięki -i;owstaniu nowych 
scen. Przyniesie on także dalszy wzrost 
ilości ludzi pracy na widowni teatralnej. 
Nadrhoqzący sezon teatr;}:ny będzie 

naj!epszym dowcdcm, że wyszliśmy już 
z okresu odbudowy naGzel!o teatru gdy 
'sprawą najwa żn:cjsz<ł była odbudowa 
gmachów, skcmplctowanle personelu, 
gdy tworzen!e repertuaru ograniczało 
się do wykluczanla z r.aszych se.en 
sztuk bezwartościowych, łub wrt;cz 
szko:l:iwych. \'/f;ra~zamy dziś w okres 
rozbudowy, i:o;ć s:il te1tn:!nvch wzra
sta z roku r.:i re.':. na scenach naszych 
grają nowe sily aktcrsl-.ie. W zakresie 
'Za Ś · repertuaru uj rzymy sztuki w::rto
ś :'.owe idccbr;-: ~c: :i~c i artystycznie, ta
kie, jakich ż :;da nowy widz. 
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aros TOMASZOWSKI 

Ro·botniczy Do m 
winien stać się rzeczywistym ośrodkiem 'kierującym 
pracą kulturalno-oświatową na terenie naszego miasta 

Pis:il.i:ómy przed kilkoma dniami 
1 rnniedbaniach w dziedz"n'<! kul 
turalno-oświatowej z winy Zwią
zków Zawodowych i o konieczno
ści wyjścia z impasu, w jakim 
".lr<'~'ł t„ ~·„ znalazła. 

Dziś chcemy podzielić s'. ę uwa
gami n~ tem'\t Robotniczego Do
mu Kultury. 

Gdy mowa o RDK - skrót ten 
łączy się u nas n:erozerwalnie z 
dwoma pojęciami: s/alą RDK i a
matorskim zespołem teatralnym 
RDK. Ale czy sala i zespół - to 
Dom Kultury?.. 

Powiedzmy sobie szczerze, że 
tak jak pozbawione są właśctwP.j 
opieki świetlice i zespoły kultura! 
no-oświatowe przy poszczególnych 
zakładach pracy, tak samo, a mo 
że jeszcze bardziej - daje si~ od 

czuć brak opieki, pomocy i zrozu 
mienia dla tomaszowskiego RDK. 

Sprawa pierwsza: 
Robotniczy Dom Kultury - jest 
agendą Związku Zawodowego 
Włókniarzy, jest najsilniejszym 
związk:em na naszym terenie -
ale - nie jedynym. Niestety -
inne oddz1ały z Domem nie mają 
nic wspólnego i kaźdy z nich, o ile 
tylko jest w stan'e to prowadzi 
własną politykę kulturalno-oświa
tową, własne zespoły, sekcje, świe 
tlice. Nie j~st to złem, ale złem 
jest brak pow:ązania akcji kultu
ralno - ośw:atowej między tymi 
oddziałami. 

I wydaje nam się, że tu tkwi 
pierwszy powód, którego następ
stwem jest, że Dom Kultury nie 
spełnia swego zdan'.a. 

Sprawa druga i . nie mniej waż
na to fakt, że RDK - w żadnym 
stopni.u nie jest i nie był powiąza 
ny z zakładami pracy, chyba o ty 
le, że od czasu do czasu. niektóre 
sekcje fabryczne wyłuskiwały lep 
sze sJy z RDK i wchłaniały je do 
swych zespołów. 

Wreszcie sprawa trzecia, to za
gadnienie właściwego kierown'.c
twa RDK. I jeśli w RDK można 
jeszcze dziś s.pędtać czas, to z!lw
dz'ęczać to należy prof. W~lczyń
skiemu, który m '.mo wszelkkh tru 
dności prowadzi zespoły artysty::z 
ne i to prowadzi na zadawalają
rym poziomie 

Wszystkie te braki wynlkają 
w pewnym stopniu z tego, że do
tychczas jeszcze nie próbowano 
przedyskutować i ustalić jaką fun-

keję powinien spełniać Robotni
czy Dom Kultury i gdyby pytanie 
to postawić przed działaczami 
związkowymi, odpowiedzi byłyby 
tak różnorodne i odmienne, że nie 
łatwo przyszło by pogodzić je z 
sobą. 

A dobrze było by, gdyby zagad 
nienie to spróbowano postaw:ć od 
tej właśn'e strony: Czy RDK -
ma być tylko jednym z ogniw ró 
wnorzędnych świetlicom fabrycz
nym, czy ma być tylko teatralnym 
zespołem amatorskim i świetLcą 
- czy też czymś więcej. 

Wędrówka .~ 

po- województwie 
ALEKSANDRÓW 

W roku bieżącym nastąpi dal
sza. rozbudowa Państwowych Za
kładów Przemysłu Dz· ewiarskŁe
go w Aleksandrowie. Przebuduje 
się na halę fabryczną magazyn;1 
dawnej fabryki Stekla. W 110wym 
lokalu powstanie pcilczoszarnia za 
trudniająca około 400 robotników. 

Na szybkie wykonanie prac po 
łożono specjalny nacisk, w .m·aga
::ynach tych bow·em stoja bezczy1: 
nie maszyny, które z braku 0dpo
w'.ędniego µomieszczenia nie mo-· 
ljły być dotychczas wyk'Jrzystane. 

h. 

ZDUŃSF:.A \\70LA 
W PZPI3 w Zduńsk'.ej Woli za 

kończył się kurs doskonalen ·a mi 
strzów i podmistrzów tkackich. 
Kurs trwał 3 miesiące i ucze3tni
czyło w nim 60 osób. E~zaminy od 
będą się w koócu bieżącego mie 
siąca. Rada Zakł'adowa i dyrekcja 
zakładu postawiły sob:e za zadanie. 
uwzglęcln· enie w następnym tego 
rodzaju kursie jak największej li 
r.zby kobiet. 

h. 

WIELU~ Orąanizowanie Komitetów Domowych 
usprawni akcję remontów 

I w zależności od odpowiedzi w 
tej materii - należy poczyni~ k~o 
ki zmierzająGe do zapewmema 
właściwego stosunku i właściwej 
opieki nad tą placówką. Nas~y~1 
zdaniem orlpowiedż w~::m1;1. byc JC 
dnobrzm'.ąca: R'.'"IJr,~ ~ · „_„ Do:-.1 
Kultury winien centralizować 
wszelką pracę kulturalno - ośw:a 
tową. Właśnie tu winno tk,~1r 
źródło dyspozycji, instrumentazu, 
kontroli, tu winno się przepraco- W ostatn'ch dniach września br., 
wywać wzorcowe formy prac~! .Ro rozpocznie się w Wieluniu pierw
botniczy Dom Kutltury winien szy, zorganizowany tutaj, kurs ję 
stać s:ę z jednej strony laborato- zyka rosyjskiego. Na kurs ten, któ 

Niejednokrotnie pisaliśmy już częściowego pokrycia dachu papą I 5, dalej przy ul. Swierczewskiego bliższych dniach. Małe jednoro-· rium, gdzie rodziłyby się pomy- ry prowadz:ć będzie Towarzystwo 
o roli, jaką mają do spełnienia Ko i n1;l5marowani11 go smołą. Tvm-, 49, przy ul. Głównej 4, 6 i 8, i w dzinne domki znajdujące się priy sły, styl, gdzie tworzonoby p'.er- Przyjaźni Polsko-Radz:eckiej zglo 
mitety Domowe. Mimo, iż napew- czasem zaś mieszkańcy tego domu całym szeregu innych budynków tej samej ulicy połączone będą we w~astki roboty kulturalno _ oświ:ł siło się już w tej chwi!i bardzo 
no średnich rozmiarów rzeczka nie mogą się pogodzić, w jakiej w najbliższym czasie Miejska wspólne komitety. Praca Komite- towej w terenie. a z drugiej stro wielu uczestników. 
atramentu zc:tstała na napisanie formie mają partycypować w ko- Rada Narodowa w Tomaszowie tów Domowych nie ogranicza się ny _ skupiskiem wszystkich naj Nauka na kursie odbywa.: s'ę 
takich artykułów spotrzebowana, niecznych wydatkach. Tutaj właś zamierz.i przeprowad~ić szeroko bowiem tylko do przeprowadzania lepszych sił, najlepszych elemen- będz'.e bezpłatn : e. świetlica Zwią 
niewiele jednak one pomogły. W nie odczuwa się brak Komitetu zakrojoną akcję organizowania napraw. Posiiada ona zakres dużo tów, najlepszych robotn,ków. Aby zków Zawodowych została przewi 
Tomaszowie, praktycznie rzecz bio Domowego, który by sprawy le Komitetów Domowych. większy. Komitety Domowe powin spełnić te warunki kon eczne jest dziana na miejsce, gdzie będzie 
rąc, Komitety Domowe nie istnie autorytatywnie regulował. Mieszkańcy Tomaszowa nie po ny przyczynić się w znacznym należyte k'.erowmctwo i powiąza się odbywać kurs nauki języka 
ją. Teraz jednak mamy moznl)ŚĆ Drobne uś remonty potrzebne winni jednak czekać na tę chwilę, stopniu do usprawnienia akcji re nie pracy z odpowiednimi instan- rosyjskieg.o. 
przekonać się, jak bardzo są one są w wielu domach tomaszow- kiedy MRN przystąpi do pra~y. montowej, jak również wpłynąć cjami Związków Zawodowych, z, 
potrzebne. Zarząd Miejski w To- skich, między innvm• orzv ul. Zgo Organizację Komitetów Domo- na usprawnienie ogólnej admini- zakładami pracy - z terenem. 
maszowie otrzymał ostatnio pew- rzelickieJ· Nr 9-11, 36, KrzyżoweJ' wych należy rozpocząć J0UŻ w naj stracJ'i domami. t t 
ne ilości materiału niezbędnego Tomaszów jest m~as em ypowo 
do przeprowadzenia remontów w proletar~ack1m. Tom~szów pozba-

:ft:~~łum~~:t:i;~~~~oCz~;~:~~ Ko~·1ety z w1·e1un' ~k·1ego wzywa1·ą ksiąz· J ;~f~jl~:j.p~=s~J~ n:~~r:f! 
czyć na wykonanie tzw. drobnych ł posiada kina, gdyż nie można naz 
napraw, polegających przede wać w pełnym tego słowa znacze 

wszystkim na. reperacji dachów. d dl p I k• L d • niu kinem - sali RDK; gdzie o~ 
Remonty te w wielu wypadkach ą pracy Q ~ 8 1 U 0W9) becnie wyświetlane są filmy. 
trzeba będzie "przeprowadzić spo- Czy RDK - miałby ewentual-
sobami gospodarczymi, to znaczy, Ostatnio w Wieluniu odbyła się ty rz miasta i ze ~i, robotnice i wać dla naszej Ojczyzny i dla na· nie zastąpić teatr?„ Zastąpić w je 
że Zarząd Miejski dostarczy ma- odprawa !lkt.:vivu kobiecego na kt6 chłopki, . przyta.cz~Jąc przyk~ady s3ych dzieci". go dosłownxro. ąens· e _tak •. ale w 
tezialów, a mieszkańcy doniu -'- reJ omó~ono_sprawę uch.wały Wa- zaczerp~ęte z codziennego ~yc1a.. A ob. Maciejakowa powiedziała, żadnym wypadku nie po\Vinien 
robocizny. W takich wypadkach tyk~u 1 stosunek ~anstwa do Ob. Joze!a Frytowa z. gm~ny ~1a - że jeśli za winę ma być pokuta, mieć aspiracji zawodowego tea
naIJOtyka się joonak na różne trud' Kościoła .. ~a . zeb~e przybył~ ła, zabieraJąc głos, po~~edz1a~a, ze to przede w3z~stki?1 ~ow~en - tru. Aspiracje te miał (a może ma 
ności. Przede wszystkim zarząd {>rzedstaw1c1elk1 Kół Gospodyn kobi~ty matki całkow1c1e sohdary· pokutować .narod mem1e~k1., któ- jeszcze?) jeden z zespołów fabry-'• 
Miejskl nie rria. z kim rozmawiać, ~ej~~ich ~amopomocy Chłopskiej zują się ez stanow:skie~ Rządu. i ry jednak Jest przez papieża uspra cznych i bodajże nie nadzwyczaj
celem uzgodnienia pewnych rze- 1 .Ligi Kobiet z terenu całego po· sta.(: będą mocno na -~trazy .ĘJOkOJU wiedli-:-. .:--.ny z popełnionych zbro:l- nie na tych pomysłach wyszedł. 
czy, bo nie ma Komite,tów Domo- wiatu. oraz w;alczyć o rozwoJ P~lsk1 Lu~o ni.O tym samym mówiły w dysku· Zadanie RDK naszym zda-
wych, które zobowiązały by się do Zebranie zagaiła przewodnicząca wej,. rue rzwrac~ją~ uwagi na takie . . niem winno polegać na podnosze-

SIERADZ 
Plan inwestycyjny na rok 1950 

pri:Kduje szereg robót. które w 
znatJilkt m:erze prz~;czynią się do 
PQdn'.esienia wyglądu estetyczne
IJO miasta, oraz poprawy warun
ków kom:.:?rn1nych s:er'.łdza. Prze
;macza siq między innymi 2 m·lio
ny złotych na kanalizację w ckel
nicach m'.asta najbardziej jej po· 
trzebujących. Pół miliona złotych 
przeznaczone zostało na budowę 
l!;ieleńców. Między hm.ymi i'stn;e
jący'juz park zostanie powięk~zo
ny o przeszło 1 ha. Na urządz.enie 
gro):lq.w na. 9!1~1lt~m:a~h wo.i_sko
wych przewidziano 200 tys. zł. Po 
nadto na cmentarzu wybudowany 
zostan'.e pomnik. 

p rzeprowadzenia remontu. Ligi Kobiet, ob. Paszkowska, po lub rnne po. sun.1ęc1a Watyka,nu. Po sji i inne kobiety ze wsi. 
d d ku PodsumowuJ.RC dyskU"J·ę prze""od niu poziomu zespołów amator- 1 

Weźmy jakQ jeden z wielu przy czym referat wygłosiła ob. Wojt- na !.° naw1ąm1Jąc o c.zasow 0 · "' ~ „ - "'łl' • • s • 
.kładów dom przy ul, Wieczność 1. kowial.-;, i,)3C,11 ob. Frytow!1.st~1erdza sta- nicząca Powiatowego Zamądu Ligi skich na dobieran:u z sensem i wy KOiii~s1a p ~c„a na 
Właśnie tutaj należy przeprowa- w dyskusji, jaka flię wywiązałe nov1czo, że •: Pap1ez ~e ma prawa Kobiet ob. Paazkowska między in- czuciem klasowym repertuaru. -
dz;ić drobne naprawy w rodzaju po re!erncie, zabierały głos kobie· pl"zeszkadzac w budowie panstwa, nymi powiedziała: Umieć wpływać na całokształt ży 

Kobiety współzawodniczą 
w organizacji pracy społecznej 

Sporo już czasu upłynęło od Z własnej inicjatywy aktywist-
chw1li, kiedy kobiety z Tomaszowa Jd ruchu kobiecego wystąpiły z 
wspólnie z kobietami z Pabianic i propozycją zorganizowania prac 
Zduńskiej Woli przystąpiły do obejmujących porządkowanie gro
współzawodnictwa na odcinku prac bów żołnierskich na cmentarzu 
społecznych. We wspó~awodnic· wojskowym. W najbliższą już nie
twie tym minęły już dwa etapy, W dzielę grupy kobiet przystąpi!\ do 
·okresie tym członkinie Ligi Kobiet pracy. 
z Tomaszowa i Pabianic osiągnęły W trzecim etapie współzawod· 
jednakową ilość punktów. Wyko· nictwa pracy dobrymi wynikami 
nana zotała w tym czasie poważna poszczycić się mogą ob. ob. Więc
część zobowiązań, jakie podjęte zo ław Maria z PZPW Nr 29, Broni· 
stały w ramach współzawodnic- ,szewska Stanisława z Fabryki Fil-

. twa. Również znaczna część prac ców, Błaszcrzyk Stanisława z 
-zamierzonych w 3·cim etapie zo- PZPW Nr 28, oraz Smoła Janina z 
stała już rzrealizowana. PZPJG Nr 3. 

Kronika milicyjna 

jeśli nie przeszkadzał w jego bu· - Uchwała Watykanu nie zaha cia kulturalno oświatowego m·a-
rzeniu". muje neszej pracy dla naszego kra sta - oto wdzięczne pole pracy 
Następną, która zabrała głos by ju. Będziemy dalej budować gmach dla kierownictwa RDK. 

ła ob. Alfreda Zaskórska, która demo~ratycznej . ojczyzny wespół RDK w~nien stworzyć uczciwą, 
z tymi .w~zystkim.. k.tór~Y. d~o~ dobrą świetlicę! Powiązać ś~etli 

~ówiła - . :,Niejednokrotnie pa· do po~OJU i sprawie.dliwosc1 . ~p cę z biblioteką, czytelnią„ sekcja-
i;neż rzucał JUZ„kląt~y ~a Pol~kę.z łeczneJ. ~ mll;M .na~eję, 1-: w,sr~ mi samokszałceniowym1, wi~
tego powodu, iz krolowie nasi. me nas z~aJdą stę l księża: B l!ą czorami dyskusyjnymi, odczytami, 
chcieli się podporządkować Jego cy kmęża. wywodzący się rz · l';1d:, referatami - a i również wieczo
polityce, Klątwy jednak nie mogą którzy nie . podzielają st~nóWts j rami rozrywkowymi. Stworzyć 
wpływać na zmianę naszego postę· Watykanu 1 ~evn;ie~ cz~ści reakc~ prawdziwy, rzeczywisty Dom, do 
powania i obecna uchwała Waty·, nego kleru. Ci księza pojdląk .. z i;ia którego by ciągn-->o zapraszało 

·' h i d m po póJ'da z ludem do wa l o no- ,... ' • kanu nie rzepc n e nas ~ rot>., - .., . . którego atmosfera przywiązywała 
której kroczymy. Będziemy praco- we, lepsze Jutro Polski, by! I to nie tylko tych młodych, 

Padł rekord w uprawie traw nasienny~h.„ 
Jan Pakuła średniorolny chłop 

z pow. radomszczańskiego 

osiągnął 890 kg. nasion z hektara 

którzy czują się dobrze w zespo
łach scenicznych, lub którym lo
kal świetlic p,otrzebny jest do gry 
w ping ponga. Ale - starszych! 
Robotników!.„ RDK - to Robot 
niczy, a nie Młodzieżowy Dom 
Kultury! .. 

CZl'1UJO 
Wszelkie próby dezvrganizo".'a· 

nia naszego życia gospodar::zego 
przez pobieranie nadmiernych . cen 
czy też uprawianie haIJ.dlu ła11cusz 
kowego są bardzo surowo ka:rane 
przeiz Komisję Specjalną. Ostatnio 
Delegatura Lódzka tej Komisji 
ukarała właścicieli sklepów, którzy, 
mieszkają w Tomaszowie. Są to: 
Zofia Karczewska, wła.ściciclka pi
wiarni, zamieszkała przy ul. Wła· 
dysława 2, ukarana została grzyw
ną 250 tysięcy złotych za pcbiera· 
nie nadmiernych cen za wino OV!O-

cowe. 
Leokadia Ługowska, właściciel; 

ka owocarni, żymieroltisgo 5, za sa 
mowolne podwyższenie cen za wy
roby cukiernicrz:e ukarana została 
grzywną 10.000 złotych. 

Maria Błaszczyk, właścicielka 
sklepu galanteryjnego, za pobiera
nie rladmiernych cen za qamskie 
torebki skórzane i dziecięce berety 
dostała grzywnę 5Ó.OOO zł. w ubiegłym roku, jesienią. ob. Jan Pakula, chl!'p . średnio~obiy se wsi 

Ga 'ęc:yn gmina Pajęczno w powiecie rado11"zcsaruk1rn! ::alosyl na 1 ha 
,zlnwcję' traw nasiennych. Ob. Jan Pakuła na podstawie ~skazówek uzy· 

!kanych w W yd:iale Rolnictwa i Ref onn Rolr:iych w Łod~, . zas!o•owal na 
8Wojej plantacji nowoczesny sposób nawo.tema. Na wyniki nie czekano 

DOBRANE TOWARZYSTWO Niedługo jednak mogła się cie- długo. 
Stefan Pisar~k, Stanic;ław Janow szyć ze swego sprytnego kroku. W Ob. Pakula podc:sas tegorocznych zbiorów sebraJ '! 'jednego hektar~ 

Ten obowiązek - jeśli RDK 
ma spełnić swe zadania - stoi 
przed Związkami (a nie tylko 
przed Związkiem Włókniarzy). 
Obowiązek przemyślenia, przedy
skutowania, wytyczenia głównych 
założeń, a przy tym obowiązek ści 
słej współpracy i jak najdalej idą 
cej pomocy; a nie jak bywało od 
czasu do czasu - rzucania kłód 
pod nogi. 

Za podobne przestępstwa ukarani 
zostali: Ludwik Życki - Młynar
ska 38 - 50.000 zł. Ziółkowska • 
Regina, Mireckiego 40, sumą 
30.000 zł. Romanowska Wiktoria 
- Żymierskiego 16-18 - 10 ty. 
sięcy złotych. 

ski, Stanisław Piątek, Marian Er- wyniku meldunku złożonego do 890 ks nasion trawy rajgrasu angi~ls~iego. Je~t to 1losć rt;kor_dowa, gdys 
bel zamieszkali wszyscy we wsi M. O. - Szanowna Marysia rzosta- JotychcztU na terenie ntUzego woiewod:rtwa zbierano pr:ec1ętn1e od 5 do 
Alc:rsandrów, gmina Cholewiska, ła odnaleziona, zatrzymana i obec- 6 kwintal, nasion tej trawy. 

dalej - Jan Kwapisz i Antoni Fa- nie w miejskim areszcie oczekuje Trseba dodać, ie sbiór u ob. Paku~y byłby. zna~snie wi._ę1mr, .gdyby b:>;l 
lek ;; Ludwikowa (gmina Unewel) rozprawy sądowej. zastosował prsy kos:z:eniu traw wuetkie ostro::no!c1. , Poniewa~ iednak !l'e 
orar.: mieszkańcy Tomaszowa: J 6- orientował się on jak n.aldy trawy sbierać, około poltora kwintala rnmon 
zef Mazure.k (Pl. Kościuszki 9) i KIEŁBASA, KURY I FOTEL wysypało się pr:ed zbiorem wła.§ciwym. 

Helena Pazura (Majowa 38) - Witold Fijałkowski, zamieszka- • -------------------··---------
trudnili się nielegalnym handlem ły w Nowym Ludwikowie, gm. Une '"' 
skór i::urowych. wel, pow. Opoczno również do-

Zatrzymani przez funkcjonariu- szedł do wniosku, te łatwiej mu 
E:>y H. Q. - pozbawieni zostali będzie żyć z cudzej pracy. Toteż 
„towaru"; a oczekując orzeczenia -- ze stojącego na ulicy wozu ;-
Komisji Specjalnej mają czas za- skradł kiełbasę i chustkę. Porue
st2.n:iwić się czy skórki warte by- wat kiełbasa dodała mu widać ani
ly wypra\"'F.' muS1Zu - w krótkim czasie po 

pierwszej kradzieży, mając deli
katne podniebienie i apetyt na drób 
- skradł cztery kury i.. : fotel: 

NIEUCZCIWA MARYSIA 
Ma;·ia Adw~mtowska, bti? stałego 

1-; i~j!: c::i. zamieszkania zgłosiła się 
. h pi"C'.CY j:i.ko pomoc domowa u 

r.: 'J. P. - N e;:;tety, praca wydała j~j 
' ' :::· 1 ·1 ~ ci·/ !n, a Ż".! nfo lubiła się 

„ ·v·ze:n~ci:~~ - p:~::;:; ~1:.-:: '.':zyła f:c . 
~ ;·"eczy, n:il ":."c~ rlo pracodaw-

1i i - 1 1 -Jt:iila :!!;> 

Fote~ widocznie po to, by móc w 
nim pałaszować kury . 
Ponieważ jednak skradzione „nie 

tuczy" - · o czym wymieniony wi
fać zapomniał, za swe sprawki od
powie pz.:1 Witolrł nrzed S11dem 
;-; ~-rr";: !; ·zn 

CENNIK OGŁOSZE~ 
w dzienniku „GŁOS TOMASZOWSKI'' 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy-
~ęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za tekstem 
- 6 łamów po 45 mm. 
Wielkość ogłoszeń Za tekstem 

od 1 do 100 mm 70 
od 101 do 200 mm 110 
n.d 201 do 300 mm 160 
powyżej 300 mm 200 

Nekrologi 
70 

110 
160 
200 

kombinowane 

Drobne 
30 zł 

o 100 proc. Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse 
drożej. 

Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 
drC>żej. 

Ogłoszenia w numerach soecjalnvch i okolicznościOWYch o 100 
proc. drożej. 

A jeśli pozwoliliśmy sobie na 1111~11111:iu1m~11w1111i1111tt1111111~111H111111111111111wn111inn111111111111nrnrnHmm1~111111H11t111~łl!'ll 

fragmentaryczne poruszenie tego Zło .... z· 1 „ 
zagadnienia, to nie tylko po to, by O I arę 
wołać o rzeczywisty Dom Kultu
ry, ale by przypomnieć o wyjąt
kowym znaczeniu, jakie posiada 
robota kulturalno e oświatowa w 
dzisiejszej dobie. (j) 

na 

Odbudowę Warszawy 
Sladent· naszych lnterpelacli 

Bariera zrobiona! 
że Zarząd Miejski nie jest zu- rprzy moście u zbiegu ulic Anto 

pełnie nieczuły na notatki i in- niego i Żym'.erskiego, ale zm~eni ·. 
terpelacje skierowane pod jego a- no drewniahą barierę na · cal. 
dresem dowodem, jest sprawa po dłu:;o3ci i zastąp ono ją betono·· 
ruszana przez jednego z nasT1ch mi l:olum·cnlrnmi - łączcn y; 
czytelników w artykule z dnia ::; ; ;; l ~ ·· q~ rni rn :-ami. Ob:::-::ni~ o·~ 
lipca pt. „A jak kto wpnc1'.1ic·;. n :. · · ' "1;: ;J-:cb c:;t-:: tyc;-n '.! , 

N '.e tylko, że zaintr 1·c:-T „:n ·1 <: q n c rnn ~ . u, .::'.:! „ ' .l ;:;ś \':n-,:' 
usz!:uULuu,y i.h v.:-; :::-_i„· .... , ~, b·1 i 1 • 
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Wiesel z kraju 
śNIEG W TATR.ACH 

W wysokich Tatrach w pasie ponad 
1.700 m. spadł 18 bm. śnieg, który po 
!krył szczyty 5 cm warstwą,. Niżej i w 
doli.nach padał drohny grad z desz
czem. 

'!'RZ:FJSlENIE tIEMI ZANOTOWAŁY 
SEJSMOGR..u"""Y W KRAKOWIE 

Stacja sejsmograf.czna przy vbser 
watorium Astronomicznym Uniwersy 
te tu J agiellońskicgo zanotowała dnfa 
17 bm. o godz. 20.44 trzęsienie zieJJ1i, 
~tórego naj'l'tyższe nasilenie- przypa.-

v.·EAA SLĄJl'\A 
W PA:-.J.STWOWYM TEAfRZE 

WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaraćza 27) 

Dziś, dnia 21 sierpnia 1949 r. o go
dzin e 14-tej opera· „Carmen" B1zet'a 
(przedstawlenie zakupione przez ORZZ 
passe-partout i bilety bezpłatne ~ą, 
nieważne\. 

W par .ii tytułowej Krystyna i:3zcze 
pańska, oraz Maria Kunińska, Olga 

1 Szamborowska, Kina Dub'nówna, Le
sław Finze, Czesław Kuzak, Stefan 
Dobiasz, Ądam Lukas:k, Włodzimierz 
Lwowicz, Piotr Wołoszyn. Kar.el~ 
mistrz Jerzv Sillich. 

O godz. J9-tej opera „Trav'ata" G. 
Verd:i'ego (przeds.tawienie wo1ne). 

W partii tytułowej Barbara Ko
strzewska, Romana Wdińska, O'ga 
Szamborowska, Stefan Witenberg, 
Andrzej Hiolski, Stefan D<Jh'nsz, 
Piot:r Barski, Włodz\,Inieu Lwowi~z, 
Edward Fedorowicz, Aleksander 
Szczęścikiew;ez. Kapelmistrz Jerzy 
Sillich. 

Jutro, dnia 2'.:: sierpnia 10-10 roku o 
g r.dz. 19-tej opera „Halka" St. Mo 
n· s:tki (przedstawienie zakupi-Jile 
przez ORZiZ). _ 

TEATR KAMERALNY 
DOMU żOŁNIERZA 

Łódź, ul.'Daszyńskiego 34 
Przez -cały miesiąc sierpień co· 

Clziennie o godz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedio Shawa „Szczy· 
gli zaułek". 

TEATR LETNI „OSA" 
Pictrkowska 94, tel. 272-70 

Codziennie o godz. 19.30, w niedzie 
!ę o 16 i 19.30 .komedia muzyczna 

:Ki,ia-
JU)RIA _ „łiwiat ru.łvsc.•· 

godz. 16, 18, 20· 
f11m dozwolony dla młodz.ieży od 
lat 16 
Bl1.ŁTYK - „Trójka Trefl" 
godz. 17, 19, 21, iporanek godz. 12 
film dozwclony dla. młodzieży od 
lat 7 

:BAJKA - „Noc grudniowa." 
godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwolcny dla młodzieży od 
lat 16 

GDYNIA - „Pre.gram Aktualności 
Kraj. i Zagr." Nr 36/49. 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

llEL (dla młodz.) - „Wielka Nagro 
da" 
godz. 14, 16, 18, 20 

MUZA - „Dzóewczęta z baletu" 
godz. 16, 18, 20, poranek godz.9, 11 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14 

:POLONIA - „mica Graniczna" 
godz. 15.30, 18, 20.30, poranek godz. 
9, 11.30 
f'lm dozwolony d1a młodzieży od 
lat 12 

J;>P,ZEDWIOśNIE - „Pcwrót do 
Domu" 
gódz. 16, 18, 20, poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodzieży cd 
lat 7 

ltOBOTNIK _ ,,Ka.riera" 
godz. 13, 15.30, 18, 20.30 

dło na godz'.nę 21.06. Ruchy ziemi 
trwały prawie godzinę. Odległość o
środka trzęs·enia ziemi od Krakowa 
wynosi około 10.000 km. 

PISARZE ODWIEDZAJĄ żO~IE. I 
RZY NA C-'BOZA~H LETNICH f: 

Zwią,zek Zawodowy Literatów Pol- rl 
ski-eh rozp·r.cząl akcję popu1a.ryzow~. ·· ;:;-----:---;-----:-::-----""'"'.:--:~----------------------------------------
~:rórsżtJRi~~~-~~-. ~i~e~~:u~~rga~~!~~~~ ~,arcinkowski wydalony z obozu I M k K - -
no szereg WYJazdow znanych pisany • igaw i z udowy . 
i poetów do letnich obozów ·wojsko- i · Sąd Koleżeński postanowił wystąpić ••• wych. f • k. . G dy zmierzch poczyma. . rozpościerać Każdy z chlopcó'w w swym pokoju 

~.er1ę_ wyjazdó:v za[)JCZ~tkował z wn1os iem o zawieszenie Marcinkowskiego swe f-krzydła nad Kudową, pen ma już przynajmllleJ jeden sznur 
'~JJazd dw~ch ekip w. składzie: L. W pra W ach członka klubu sjcnat "ś-.,vit" rozbrzm:ewa za.z~vyczaj „ko:ż,lak.ów", czy borowików przezna · 
h.ruczkowsk1, L. Lewrn, S. J. Lec, K d .. chóralnym śpiewem k:lkudziesięciu 
,\. Ważyk i J. Xarlmtt. Literaci n:L ~u O'l\a (telefon włamy). chłopców. ezony dla .ż.:ny lub matki .. Grzybów 
~!pec~;tbn'i.e z.organci·y,wanych wfcczor- M~rcinkowski, jak nam doniesiono wczoraj z Kudowy, wyr<ikiem Sądu Do fortepianu zasia,ilają na zmiynę jest tu pełno. Po każdym powrocie 
nicach opowiadali żoł.nie.rzom 0 5wej ko!ez9uskiego wydalony _zo~tal z ob0z11 za. złama.nie dyscypliny, do której dwaj młodzi Judzie: Kowoczek i Włc t · ł k · 
pracy, o swych dążeniach do tegJ, L.v tak tmdn) dcstoS'lwać się Jest wszystkim niemal za.wodnikom byłego ŁKsu. darek z Kalisza, a pozostali> pięścia- z renrngu eh opcy s ·rzę-tme przeli-
. h t ' „ I · ł l ~r · '- k" · k d · · · k czaJ·ą, swe zbiory i z p;eczołow:toś~i" 1c worczosc s uzy a udowi pracuj:~ ~' arc1n,rnws ·1, Ja· nam Ollles·ono 11.ej i to w stanie nietrzei.w~-m. W rze gruipnją. się oło nieh i stroją. gar "' 
cemu i Ojczyźnie, czytali też frag- wcZ'_.ra.j, powróc'ł z miasta po godz. odpowiedzi na uwagi kierownika <Jbo- dla. wie.szają. przy swych łóżk!Ll'h, radu-
menty swo'ch utworów. J zu zareagoWał awanturą, dając jak 'laj Około bufetu skupiła. się obsługa jąc się z nierpodzianki jaką sprawią 

Literaci byli serdecznie przyjm·".va UffO rozpOCZVOQ Się gorszy przykład swym młodszym ko kuchni. Rozmarzone oczy dzie"l'l'cząt swym na,ibllższym. 
ni przez naszych żołnierzy. w • o , ł p 

1 
k legom. uciekają gdr.ieś w dal, nad . pol~kie 

w najbli:i:sz~·ch W,'".jazdach Uera-- . y SC g il O~ o a o ~ ~ Wykroczenie Marcinkc.wskiego jest morze, o - którym ~pie-wają. właśnie 
tów do obozów letnich 'l\-e:rn1ą udział: p tego rodzaju, że bezwzględnie chłopcy. 
w. Broniew;ki, K. I. GałczYń~k' . rzed zakończen~em musi i)OC'ągnąć za sobą .ie~zcze dal- P:eśń niesie się dr~leko i rozbrz.mie 
inni czołowi poeci i pisarze. · J etanu 80 ( ;stonoszy ~ze konsekwencje, toteż Sąd Koleżen wa eehem po całej KU:dowie i milknie 

I 
ł' ski. jak na.m donoszą, z Kudowy, w.v- dopiero wtedy, gdy zza gór poczyna. 

NIEDZIELA 21 ::>1i::<1'.~1A 1949 

6.50 Poczqiek audyc1i. 6 55 Program 
dnia. 7.00 Audycie dla wsi. 7.15 Mu
zyka popularna. 8.00 Dziennik po
ranny oraz przegląd prasy stoi. 8.25 
Muzyko i:;opulorna. 8.55 Audycjo 
Spoi. Komitetu Radiofonizacjo Kroju. 
9.00 Nabożeństwo z Krokowo. 10.00 
Reportaż. i 0.20 Audycj;:i regionalna. 
11.00 !Łl Omówienie oroaramu lokal
nego no d:.:i.5. 11.05 (Ł) Mozaiko ory· 
ginoinych melodii i pieśni wę1iersk. 
11.25 !Łl Kcmunikoty. 11.30 !Łl Drob
ne utwory wiolonczelowe. 11.50 !Łl 
„Z frontu radiofonizo::ji" - wiado
mości w omówieniu Dyr. Okr. PR A.. 
Smiejano. 11.57 SygnCJł czasu i hej
nał. 12.04 Poranek symfoniczny. 13.00 
Rodiokronka. 13.10 Najciekawsze 
audycje przyszłego tygodnia. 13.15 
„Niedzielo no wsi". 14.00 Pogodon· 
ko z cyklu: „Hodowlo". 14.10 (l) Au
dycja dla dz:eci. 14.30 Muzyka ludo
wo. 15.00 „Pon Baron'' - słuchowi
sko. 15.45 Słuchowisko popularno· 
naukowe. 16 OO Dzien.11k popo!udnio
wy. i6.20 Muzyko p:>pularno. 16.45 
„Nowe książki". 17.00 „Czar wolca". 
17.35 Edward Grieg. 18.00 „Pon Ta· 
deusz" (28). 18.20 Bułgarsko mJzykc 
ludowo. 18.40 „Melodie świata". 
19.05 „Krotochwilo o bliźniakach" -
starofrancuska forso !udowa. 19.30 
„Z życia Czechosłowacji". 20.00 (Ł) 
„Opowiad.::mie o pew1ym chłopcu" 
K. Paustm'łskiego. 20.20 Koncert roz
rywkowy. T ronsmisjo z Czechosło· 
wocji. 21.00 Dziennik wie-:zorny. 
21.30 Muzyka kompozytorów cze·. 
skich. 22.20 Muzyko taneczno. 22.30 
Wiadomości sportowa z całej Pol· 
ski. 22.50 !Łl Wiadomości sportowe 
lokalne. 22.58 (Ł) Om.Swienis progra
mu lokalne-go no jutr::>. 23.00 Ostat
nie wiodorrości. 23.10 Muzyko ta
neczno. 23.50 Program na jutro. 24.00 
Zakończenie audycji i Hymn. I 

WIĘKSZE WYGRANE 
56 1..0-. ER Ił 

11-h dz1eil c1aRn1enia IV-8i 
859•16 

Wygrane po 100.000 zł padły na Nr 
Nr 3072 6198 8462 1&658 43108 58488 
77836 83526 85362 94202 94631. 

Wygrani:' po 40,600 zł padły na Nr 
Nr 8582 14061 23076 24067 33072 
36255 36858 37307 41270 42001 44983 
~5068 46010 59212 60192 61154 73774 
76626 78007 85540 901'!00. 

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr 939 2516 8179 9306 21437 263:59 
26804 27724 32289 33255 35396 38321 
40580 4S565 48165 48969 48983 49399 
19470 50311 56199 57090 6263'2 65617 
"''5?1 69972 73332 73661 7~330 7i596 

Wa CZ'1Ćbędz~e na trasie •tąpi jeszcze -z wnioskami do zarzariu spływać czarna nec. PoczątkoWo z 
Lódź-Dobra klubu LKS Włókniarza {\ zawiesze.nie tym śpiewem n.ie było dobrze, ale 

~Ia rcinkowsk'ego w prawach członka wkrótce nauka. f'l'ie\'1'11 stała się jed-
Lódź cz,,, ni już ostatnie prz~gotowa klubu. n.nu z ohowiązując~·ch zajęć na o bo-

nia do ,n:~. \V,'·ś;'.~~ Kolar~kiego Do Sprawa ~rar:inkowskiego jest ~pra zie bokserskim Wlókn'arzy i dz:siaj 
ok0ht . I obk1. '' .' s~1g tego.roczny n , wą prz:·krą, swiadczy :jeszcze raz 0 ten' śp!ew ~tał się :jedną z najprzy
w_zglęt1u na start wielu ekip za_g~a- nle'llloralizowaniu n>aszych czcC~wych jemniejszych rozrywek obozowiczów 
111crn.1:eh za_p~wiada. s.ię rewela~yJ111e, :o1a,yodników wyclhowywa,n.vch ,v 'by- w czasie niepogody. 
ale me mnH~J>ZC zarnteresowame bu- qvch klubach maencnnfokiich mają,-
d?-i w Ł'odzi wyści~ fat?no5zy zorga c~·ch cz~sto o sobie' wielkie mniema- SUKCESY WOKALNE 
111zo'l\-a.ny przez dwie naJw'ękllze spół nie. KAWOZY:&SKIEGO I NOWOOZKA 
dzielnie wydawnicze w Polsce RSW Wśród pięściarzy • Włókniarzy prze 
" Prasę" i ,.Czytelnik" w. ramach wy I o . . bywają.cych na. obozie w Kudow:i! 
ŚCi!'U dookoła Polski z;s1e1sze 1mnrezy jest k iku uzdolnionych • solistów. 

W wyścigu Jistonosz;v start wa.ć bę ' '6 Xajwiększymi oklaskami przyjmowani 
dzie _w Lodzi około 8_0 zawodn_ikó~-. j . Lekkoatletyka.: dr~gi dz;e11 m_e- są. co wieczór Nowóezek z Kalisza i 
\V.\·śc·g ten odbrdz1e się w pome.ozia czu ze~połu ludowego i zrzeszerua. Kawczyński z Lodzi. Repertuar Ko
łek, nn kilka god7.in przed ukc.ń.cze- sportowego Włókniarz o godz. 9-tej woczka ogran'.cza ~ię do piosenek ~en 
niem pierwnego etapu w:n•eigu do- na stadionie l'"KS Wlókniiuza. Pro- tymentaln.nh, a. Kawczyńskiego do 
ok .ła Polski. Start w~·ścigu l"stono- gram obejmuje konkurencje: bieir 60 piosenek humorystycznych. Obydwaj 
szy zna.jdomtć ~ię hędz' e przv ulicy rntr. dla kobiet.; skok wzwyż kr.biei, chłopcy cieszą. ~i~ jednakowym powo 
Stryk 'wskiej. Listonosze wystrtują. skok w dal mężczyzn, bieg 200 mtr. dzeniem u audytorium. 
o godzinie ]5-e.i w kierunku Dobrrj, k„.h-et, 400 mir. mężczyzn, sztafeta GRZYBOBRANIE 
gdzie znajclow:ić się będzie półmeteK 4x1?0 mtr. mężc•zyzn, sztafeta 4'(100 
(dystans w.\-śc'gu 20 km) i powr.Jcą. kobiet, dysk mężczyzn, oszczep ruęż- Xa brnk ró·zrywek nikt t.u nie może 
na metę, która zr,ajdować się bęrlzie CZJ'zn i oszcwv kobiet. narzekać. W jadalni. oprócz forteriia 
na mie,js'~u. stnr~u. Piłka notna: stadion ŁKS Wlóknia nu ma.ją chlopc;-· samogrającą. szafę, 

Po _vys~1gu _liston·,sze przejadą na rza, godz. JS-ta zawody o pud:ar Sp. w.•grywają.cą aż 5 melodii, radio i 
Helenow 1 zaJmą mie,J!'Ca na ... trybu- Kałuży Łódź _ śląsk. _ wre~zcie stół pihg-pongowy. Ale w 
narh. Kudow~e pięś-ciarze Włók,niarza mają, 

p .. „ d k W Zgierzu o godz. 11-tej odbędzie jeszcze inne przyjemnoki, do któ-
rz.'"J"-Z u ·olarz.v biorących udział się mecz t0\\1arz.nk1" Wło'kniarza z ko h · · d k ł p i , · d - ryc w pierwsz;vm rzę-dzie zaEezy<! na w \\'_\-~'°1:!11 oo ·o :i o.•K1 spo z1e,Yać le,iarzami łódzkim'. 

s · ę należy o kolo godzi ny 16. 30. Stn rt --;;;;;;-:------::--=--------'.-l_e_;ż·:...'°_.:::.g_rz.:.;:v_b_:o_:b_r_an_1_:· e_. -------

ostry do drugiego etapu Lcdź - To- Poraz· ka czy zwyc1·ęstwo ruń nastąpi nazajutrz dn. 23 bm. w 
Radogos"zczu o godzinie 10-ej. k • d ocze UJe ziś naszych pilkar.zv? 
Pocztowcy dziękują ... 

Komitet Organizacyjny wyścigu 
k olarskiego Listonoszów i Pracow 
ników Pocztowej Służby Gazeto. 
wej wszystkim ofi;uodawcom na.
gród na pC\vyat!Zy wyścig składa 
t1 drogą r t :leczne podziękowa
nie. 

Uśmiechnij się 

W Chicago 

W dn~u dzisiejszym o godz. 18-tej brani są w rachubę do reprezen.to"Wa
odbę<lzie się mec·z piłkarl'>ki o puchar 
~P· Kałuży po.międ-iy_" reprezentacj!lm1 nia' barw w zawodac.h dzisiejszych 
ślą.ska i Lodzi. o puchar śp. Kałuży. Są. t'O: Komar, 

Po zwycięstiwie gości w czwartek Szczurzyński, Włodarczyk, Urba.n, 
z Krakowem, uchodzą. oni za cichyc11 Sołtyszewski,;·Bs1an, Łącz; Pa.tkolo, 
faworytów. 1\iemniej jednak i łodz:a Hogendorf, Sł&by, Wiernik, Marci
nie zechcą się pokazać prze-d swą. pu niak, Ja.nkowski, Sent:rek, SZaliński; 
bl'cZ'Ilością. z jak _ na;ilepszej strony, KozłOwski, smulik i Nowic&i. 
zdybywa.ją,c dalsze dwa punkty w tej Przedmecz rozegrają. juniorz..-. w 
konkurencji. · , przerwie meczu 8Ją:;k - Łódź odbę-

Kapitanat ŁOZPK-u ustalił JUZ dą. ~ię biegi na 500 mtr. dla kob"et i 
skład osobowy zawodników, którzy n.a. 3.000 mtr . . dla mężczyzn. 

· Dział o.fidalmJ ŁOZB 

Komunikat Kapitanatu 
1. Wyznacza. się dodatkowo na za"o 

dy .,Otwarcie Sezonu Bokserskiego" 
w dniu 27 bm. na boisku ŁKS Włók-

BolHi 

niarz przy Al. rn·i o godz. 17 nastę 
pujących za 1vJdników: 
Zw~ązk?wiec • Zryw waga. kogu•ia 

Czarnecki Stefa.n, wa-ga erednia Ta
borek Czesław. 

II d 
,,O~iwo" waga p. średnia GrygterUD a rowokl Ryszard, waga 'P· ciężka Gam-

pe. „DKS" Aleksandrów waga p. 
'mistrzostw Kl. A. ciężka Wala.s-zczyk Jan. . 

2. Pr~~-pomina~y, ii zawodnicy wr 
16.X.49. LKS Włókniarz - Ogni· znaczeni komumkatem Kr 1 i Nr 2 

wo. Bawełna _ Concordia, DKS mul!<zą, się stawie na. _ b-J~ku LKS 
Aleksandrów - Związkowiec Zryv„. Włókniarz przy Al. Unii w d'll.iu za-

23.X·49. Związkcwiec Zryw - Ogni wodów o godz. 16 - i winni być za
"o, ŁKS Włókn:arz - Bawełna, Con opatrzeni w książeczki zawe>dnicze 
cordia - DKS. buciki, skarpetki, ręczniki i bandaże'. 

6.XI 49. Coneordia _ LKS Włók- Za ipunktualne stawiennid"o zawod 
- S!uchaj, Harry, nie robim"y no· niar.z, Ogniwo _ DKS, Bawełna ników, oraz "agę ich czyni stię odpo 

padu na Bank Chicagowski? Związkowiec Zryw. wiedżialnymi kluby· 
- Nie op'.aci się, bo policja USA 13.XI.49. Zwią.zkowiee Zryw Z.ódZki Ok,r~go.wy Zwił!ek B<>kserski 

zażądała aż 80 procent udziału w Concordia, Ogniwo - Bawełna, DKS .KAPITANAT 

NIEZWYKŁY WYC~ 
DEBISZA II 

}.J.edaleko od pen~j:;natu ,.św·1 t" 
wznosi s·ię do~ć stroma góra. Góra ta 
stała się n;eda"no przyczyną .,kom
promitacji przebywających również 
w Kudowie kolarzy Włókniarz:---, przy 
gotowujących się tu do "Yścigu cło· 
okola Po~i. Kiedyś chełp:li się, że 

JMkóla i Wieczorek przy Workach 

udało im się ją pokonać, a Stolarczyk 
zaproponował na.w:et za.kład 1000 11ł;, 
tych, że tego nie dokcrnałby żaden 
bokser. Zakłall przyjął jeden z naj
młodszych pięściarzy LKS Włóknia
rza Debi.sz II i ... w.'<"grał 1000 złotych. 
Debbz 5tRł się, ocz~"·:ście, bohaterem 
ol1ozu. a górę ochrzczono jego imie
niem. 

PRzyKJł.y EPIZOD 
Rygor na oboz~e do niedawna pano 

wal wzorowy. Chłopcy· iJrzestrzegnli 
obowiązującyeh zarządzeń i nie Ely· 
szało się na nich żadnych poważnfej 
szych skarg. Licho jednak nie śpi. 

Harmonia jaka panowała pomię'lzy 

kierowni·ctwem obotli, a zawodnikami 
została, niestety, zakłóeona. przez jed 
nego z najle.ps~lych naszycih pięś-!! a
rz~', :Marcinkowskieg1. (Kr) 

G l.) OS 

organ ł..6dzldego Komitetu I WoJe· 
w6dzklego Komitetu Polsl<leJ ZJedno

czoneJ Partii RobotnlczeJ 
lledaguJe 1' 

KOLEGIUM lłEDAKCYJNB. 
Wydawca: asw. „Prasa". 

Adr. Red.: ł..ódt, Flotrkowska 86, ID tl 
Druk.: zakł. Graficzne RSW „Prasa" 

ł..6d~, ni. żwirki 17, tel. 206-U. 

Telefony: 
lledaktor naczelny 
Zastępca red. nacz. 

216·1ł 
218-0! 
211·23 
223·!! 

Sel<r eta.n odpowiedz. 
Sekretariat ogólny 
Dział partyjny 27S·29, 25ł·2$ 

'Wewn. 10 
Dział korespondentów robot-

niczych I chłopskich oraz re
daktorów gazet Cclennycb: ZU-4% 

Dział mutacji: Zll·Jt 
Dzlal mtcJsJv .I sport.: 25ł·tl 

WeW11, I I 11 
nztał elu1nomiczny: w-zs 
Dział rolny: wewn. I - ZU·ll 
ae·dakeJa noeriai 172·31, 156-11 

&olportat; 
L6dł1 Plotrko-waka 70, tel .2U·Z1 

UG-42 
L6dt, P1otrkow1ka " 

!el. 111•59 I 1lf·7S 

Aamtnistr&l'Ja: 
Dział_ oglosze61 

d ·zwolony dla młodzieży od lat 14 
ROMA _ ,,Hilnśc na Lekarstwc" 

godz. 16, 18, 20, poranek godz. 9, 11 
dozwolony dla młodz eży cd łat H 

:REKORD - „Zielone Jata" 1 I 
dla młodz. godz. 13 

„Prz~·si ęga" 

zyskul - LKS Włókniarz. (-) St. Klimcza.lt 
•„„„„111111„„„ ... „11m1 ... „ ... „„„„ ... „„ •• „„ ... „„ ...... „„„„ ... „ ... „„ ............ „ D.-04917 
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W. Ażaiew 235 Tego samego dnia Dudin i Pisarew w asyście Bat-
manowa, Be?ridzego i Kowszowa odlecieli z wysp. 

ropę przez rurociąg do Czongra głównego węzła 
prz~ładun~owego. ]?udin i. Pisarew czekali aż inżynie
rc:iw1e o?eJrzą ~oi;meszczema i urządzen'a. Po zwiedze
mu .Bendze .wyJasnił,_ jakie jeszcze .d~datkowe prace są 
ko~!eczne, azeby stac:Ja mogła spełnrac swoje nowe fun
kcJe. 

godz. 1.3.30, 18, 20.30 
007.WO]nny ols młodzieży Od lat 14 

STYLOV!Y _ .• śluby Kawalerskie" 
· <C!a mlodz. godz. J4 

„Ok0l icznnśri l' ,1 ~o<lz:!ce" 
g .dz. 16, 18, 20, poranek godz. 9, 11 
Film dozwolony cła młodzie~y od 
lnt 14. 

śWIT - „Dn:;·7.P c1.nruych'' 
11odz. H, 16, 18, 20 
o '7.wolony dla mtodz. od lat 14 

1'ATRY - . .Svnowie" 
godz. 16, 181 ·20, poranek god_z. 9, 11 
f lm (l";.wolony qla młodz1ezy od 
lat 14 

TĘOZA - ,,'l'rni!i<!zny pościg" 
godz. 13, li, 19, ~1 _ _ 
!' ' 11'1 ..:,· zwolony dla młodz1ezy od 
1at 1s 

WIS:"..A - ,.Nr,va Albania" 
gooz. l 7, 19, 21, poranek godz. 9.30, 
11 ~o 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 7 

W L<'lfu'\fIARZ - .';:"n"a Albania" 
g~(h. 16.30, 18 . .:0, 20.30, poranek 
gcdz. 9, 11 
dozwolony dla mł · dzieży od lat 7 

wc1.uotć - .:rróilrn 1'refl" 
godz. 16, J 8, 20, poranek g0dz. 9, 11 
dozwol ny dla m toclz1eż.v on . lat 7 

ZA<JEETA - ,.(łn~nący Płomień" 
godz. 16, JS 30, 21, poranek godz. 

9, 11.30 
f ln dozwolonv dlA cnłodz1eży od 
lot. 18 

Daleko od Moskw1 · 
- Razem z Merzlakowym usunęliśmy z pracy rachmi 

strza i magazyniua. Kradli produkty, przeznaczone do 
eotowania i próbowali sprzedawać Niwchom. Na ogół 
zaś ludzie, których się posyła na cieśninę podlegają 
segregacji, tak że na ogół kolektyw jest dobrJ. Brak 
mu było tylko odpowied:iich kierownikJ-w. Otrzymall 
ich jednak w osobach Beridzego, Kowszowa, Rogowa 
i. FiLmonowa - którzy będą mus'.eli pozostać na tym 
punkcie aż do końca zimy. 

- Słyszałem jak rozmawiano o starszym buhalterze, 
eo to za człowiek? 

- Sprawdziliśmy jego pracę, wszystko jest w po
rzą(lku. Jest sumienny i posiada sporo wiadomości. Ra
zem z Rogowym dość szybko zaprowadzili porządek 
v1 buchalterii. Możliwe, że narzekania na Kondrina pły
r,ą stąd, że jest bardzo pedantyczny w oqliczeni?-ch_ 
i mocno trzyma każdy grosz. Tak. źe n~ o..,0ł nic złego 
o nim nie można powi edzieć. Jednakże stale go obser
wujemy. Pota tym są tu jeszcze cztery osoby, rekru
tujące się z byłych więźniów: mechanik Sere11;in . jeden 
dziesiętn'k, szofer i cieśla. Charakterystyka ich jes~ bez 
rnrzutu, każdy z -nich posiadał w abo.zie jakąś spe·cjahość 
; pracowali dosk'onale. U nas również doskon·ale .s'ę spi
:;ują. Przypuszczam. że póki n· e m"mv konl~ rn'.t1wch 00'1-
staw, możemy ich tu pozostawić. Wskazówki wJ~zc. 
towarzyszu pełnomocny PKO, przy~ąlcm d.o wiadomo
ści i postaram s '. ę, ażeby k1żdv rzłnwip'· ":i. nunkcie za
wsze o tym pamiętał... 

Pod Ęamolotem przesuwała się jednostajna, goła, jak
by zastygła tajga. Nie można było dostrze.c jakichkol- -
wiek oznak ludzkiej działalności. 

W końcu ubiegłego wieku, pewien pisarz, który zwie
dzał ten kraj, z goryczą wypowiedział myśl, że półno
cna część wyspy Tajsin nigdy nie będzie potrzebna 
człowiekowi. Jakoby był to bezużyteczny kawał pla-
11ety - głośno powiedział Dudin, spoglądając na Batma
nowa. - Bardzo s'.ę cieszę, że nam przypadło w udzia
le obalić to twierdzenie. Pisarz nawet nie mógł sobie 
w:yobrazić, ile tu jest czarnego złota. Na jesieni wśród 
tych zarośli - pokazał ręką w dół - będą leżały na
sze rury, i ropa popłynie nimi. Dobrze będzie do licha! 

Tajga urywała się nagle, zbliżali się do północnego 
:;kraju wyspy. Krajobraz zmieniał się raptownie: z pra
wej strony wyrastały rzędy pagórków porośniętych 
sosnami, pośrodku zaś wzdłuż całego brzegu, jak ąkiem 
s ~ęgnąć - widniały naftowe wieże wiertnicze. Z góry 
tworzyly koronkowy wzór. Wielka ich ilość okrążała, 
położone na brzegu buchty - ·· miac;to ·Konczelan. 
· .:_ To jest dalekowschodnie Baku! - z zadowoleniem 
powiedział Dudin i wskazał w stronę wież: - Wedi:ug 
n•n 'e ten las jest znacznie weselszy od tajgi. 
Aż do wieczora przyjezdni zw,iedzali szyby nafto"we : 

~ miasto. Ogromne rezerwuary w .portach i przedmieś
- u wypełnione były ropą. Czanrn ziemia sączyła z s ·.e
bie ropę. Nawet domy, jedzenie i ludzie - · wszystko 

1 
1 rzesiąknięte byto ropą. 
· Inżynierowie zajęli s :ę oglądaniem stacji tłoczc(co
-'Sącej . W okresie żeglugi stacja pompowała ropę do 
portu - · do znajdujących się tam rezerwuarów. Kiedy 
l urocia...ą; zostanie zbudowany ,stacia bedziP nnmnl'lw;:ić 

- Ech, co za święto urządzę, jak tylko te maszynki 
zac~ą pompowai naftę do Nowińska! - powiedział 
Bendz~ do Alek.se.go z marzycielskim wyrazem twa
rzy, kiedy wreszcie opuszczali stację. 

- Nie zapominajcie mnie zaprosić przepadam za 
takimi świętami - roześmiał się idący przed nim 
Dudin. 

W końcu zwiedzili odcinek japońskiej koncesji. Opro
wadzał ich gruby, niski Japończyk, zarządzający kon
cesją. Na każde pytanie odpowiadał bardzo uniżen:e 
kłaniając się i pokazując duże, żółte zę'by. ' 

- Jaki grzeczny ten szczerbaty pies! - mruknął 
Alek.sy patrząc na oprowadzającego; nie widział nigdy 
t&.k blisko Japończyka. - Wyobrażam sobie, co sobie 
ten samuraj myśli w głębi duszy. 

W nocy, w gabinecie sekretarza miejski2go kc-"llitetu 
1.artyjnego w Konczełanie, przed oczami Aieksego -wciaż 
stawało czarne, oleiste morze bez brzegów mienicie 
się kolorowymi błyskami, oślepiając i mącąc umysł. 

·- c_zy ·pamiętasz m_iły A;losza, puste cysterny, obok 
fabryki? - spytał Bendze Jakby odgadując jego myśli. 

Sekretarz komitetu miejskiego informował Dudina, 
że już za miesiąc zacznie się zmniejszać wydobywanie 
ropy, 'gdy. nie ma jej gdzie zlewać. Już obecnie zgro
madziły się zapasy, które moŻl/a wy;Tazić sześcioznako
"lł.Ymi ""frami. 


